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Trzy nowe zespoły przystąpiły do konkursu 
o 

Tym 
najwyższą jakość 
razem z PZPB Nr 9 

72 NARODY $WIATA 

Po zespole tow. Wojciecha Balcerzaka, który pierwszy z,i;łOOi 
sił się do konkursu o najwyższą jakość produkcji przemysłu 
bawełnianego wczoraj do konkursu zgłosiło się 12 tkac~ek ~ 
'PZPB Nr 9, zorganizowanych w 3-ch zesp?łach, ,~ ktoryc~ 
dwa pracują na „szóstkach". a jeden na „czwork~ch .. Tkaczki 
„bawełnianej dziewiątki" powz ięły myśl przystąp1c.ma do ~on 
kursu zaraz tego samego dnia, gdy ogłoszono tę wiaclomośc w 
prasie i na zebraniu fabrycznym. Zorganizo:wały on~ sw?je 
zespoły w ten sposób. że w ~aż dym dobrały się tkaczki, . ktore 
już pracowały razem z sobą i znai.ą dobrze wa;tość swe] pra­
cy. Nie świadcży to wcale o tym, ze do zespołow: tyc~ weszły 
same nai1epsze tkaczki PZPB Nr 9. Są wprawdzie między m­
mi przodownice pracy, które brały nagrody we współzawodnic­
twie, ale są i takie, które specjalnie nie wyróżn i ały się. pod 
względem jakości swej produkcji Czują się jednak obecnie na 
siłach abv wziąć udział w konkursie i zmierzyć się z przodu­
jącymi mistrzyniami krosna. Podajemy nazwiska członkiń 
wszystkich trzech zespołów: 

przesylai~ braterskie pozdrowienia Zesąó# plferwszq: 

dla Kongresu Pokoiu w Moskwie 
Tow. tow. Maria Nuc, córka jej Irena Wojtysiak, Laura 

Dreczko i stara doświadczona tkaczka znana w fabryce przodo 
wnica pracy Helena Rejman. 

Ze§tr1ól druąi: 
MOSKWA !PAPl - W dalszym ciq 

gu obrad Wszechzwiązkawe1 Konfe­
rencji Zwolenników Pokoju w Mos­
kwie zabrał głos członek Komitatu 
Przygotowawczego kanferenc;r, wy­
bitny rlromaturg ukraiński, Aleksari­
der Korniejczuk. 

Ws7ystkich nas zebranych tu -
oświadczy/ Karniejczuk - jak i cały 
naróri rodz;ecki ożywia zdacydawa­
no wola wolki przeciwko tym, któr~y 
chcą pchnąć ludzkość w odmęt no­
wej wojny, cżywia niezachwiana wio 
ro w przewagę sił postępu nad siła­
mi imperializmu, nad siłami reakcji. 
I dla nas wszystkich - wała Karniej· 
czuk wśród entuzjazmu całej sali -
sztandarem ldj walki, sztandarem 
niezwyciężanym jest wielki Stalin. 

Z ogromną serdec.>:naścią wita1ą 
uczes•nicy konferencji przybyłych z 
zagranicy gości. Nidorzęrwone owa­
cje towarzyszą adczy;ywoniu przez 
Kornie·czuka ·nazwisk gości zagra­
n;cznych. 

Korniejczuk stwierd.~ił, że w pra­
~ach konferencji bierze udział 1.200 
delegatów republik związkowych, re· 
publik autonomicznych i obwodów 
ou:anomicznych ZSRR. Delegaci ci 
reprezentują 33 narodowości bratniej 
rodziny narodów Związku Radziec­
kiego. 
Wśród d~le!=jatów znajduje się 76 

deputowańych Rady Najwyższej 
ZSRR, 137 deputawany::h rad pac-:ze 
gólnych rep1.:blik związkowych i au· 
tonamicznych. 

Stalinowskiej: majster Moskiewskich 
Zakładów Automobilowych Kuźnieco­
wa i metalowiec leningradzki Henryk 
Bortkiewicz. 

135 delegatów - robotników, któ­
rzy przybyli bezpośrednio z fabryk, 
kopalń i hut, reprezentuje radziecką 
klasę robotniczą. Wśród delegató"v 
tych widzimy zosłuża,1cgo górnika 
Grzegorza Jeropcewo, słynną now::i· 
toi kę produkcji Walentynę Chrysa­
nową, twórcę brygad wysokiej jak'.)­
ści Aleksandra Czutkich i innych. 

113 kołchoźników reprezentuje po­
tężną armię chłopów radzieckich, 
pracowników socjalistycznego rolnic­
twa. 

Licznie reprezentowana jest na kon 
ferencji inteligencja radLiecko. Wśród 
delegatów znajduje się 85 inżynie­
rów, kilkunaslu lekarzv, orało 70 na­
uczycieli. Zebra! się łuł•li kwiat świa­
ta intelektualnego ZSRR: Prezyden•:i 
Akademii Nauk ZSRR i USRR, Prezy­
denci Akademii Nauk '.)Oszczeqólny:h 
republik związkowych, rektor Uniwer­
sytetu Moskiewskiego okademi< 
Niesmiejonow, wybitn-y uczony lite1v­
ski Lojnisz. 

Swfetnq p!ejadę pisarzy radziec­
kich reprezentują takie znakomitości, 
iok: Michał Szołochow, Fadiejew, Le­
onow, Erenburg, Wasilewska, Rylski, 
Tyczyna, Tichonow, Simonow i wielu 
innych. Wśród delegatów zna'dvje 
s'ę prezydent Akade rni ·sztuki Pię<­
nych Gerasimow, znakomita rzeźbiar­
ka Muchina, wybitny korr.pazytor Sv­
stokowicz, znani reżyserowie filmowi 

Pudowkin, Dowżenko, 
Cziaureli. 

Gierasimow 

PRZEMóWIENIE CZŁONKA 
ST Ał.EGO KOMITETU SWIATOWEGO 
KONGRESU OBROŃCÓW POKOJU 

JEANA LAFFITTE 
Gorąco witali delegaci pojawienie 

się na trybunie człon.<o Stałego Ko­
mitetu Swiatowego Kongresu Obroń­
ców Pokoiu i przedstawiciela francu­
skich mos ludowych Jeana Laffitt,"?. 

lego świata, w tym również i Francji. 
Dziękujemy Wam, obrońcy Stalin­

grad,J, którzyście tyle krwi przelali, 
składając ją w ofierze no rzecz p~­
koju ! Dziękujemy Wam za Waszą 
walkę, którą w tej chwili toczycie 
przeciw imperializmowi, przeciw re­
akcji - o pokój! 

Razem z Wami póidą ludy całego 
świata w g~ębokim przeświadczeniu, 
iż siiy pokoju i postępu zatriumfują 
nad siłami wojny, nad sitami czarnej I 
reakcji! 

2 siostry Irena Szewczyk i Władysława Frych, która niedaw­
no powróciła z wczasów spędzonych w Domu Wypoczynko­
wym .,Przodownik" w Kolumn ie, Józefa Zduniak i Janina 
Czerwińska. · 

Zespól trzeci: 
Przodownica Stanisława Solińska, Janina Stasiak, Włady­

sława Kraińska i Helena Antczak. 
Wszystkie te tkaczki zobowiązały się produkować primę 

i extra-primę przy znacznym przekroczeniu swych ba:Z akor­
dowych. 

Przekazał on serdeczne pozdrowie 
nia norodom Związku Radzieckiego w 

imieniu ludów 72 krajów, skupionych z· n~-u;a zahon.,,.. czone wokół Swiatowego Kongresu Obroń-
ców Pokoi u, p ·zeds;awiciela francu· 
mas ludowych. k d 

Laffitte stwierdził, iż wszystkie mi- Omłoty w całym kra1·u wy azu1·ą na zwyczajną 
!ujące wolncść narndy, wszyscy l~-

dzie bez rófoicy rasy, przynależna- bf"t ' ' I ' St • d ły W pefn•I 
ści, poglądów politvcznyc.h i wierz~ń O I OSC piOnOW. aCJe maszynowe Z a 
religijnych, coraz jaśniej widzą, je-\ • • p · k b ZSRR 
kie nie.bezp!eczeństwo .dla l~dzkośd I egzamin. ierWSZ0 Om a1"ny Z 
stanowi polityka orgar11zatorow pak· I h 
tu atlantyckiego, polityka zbrojeń i pracowały w ma·1ątkach państwowyc. 
przygotowań wojennych. I to właś· 

nie stanowi źródło coraz potężniej- WARSZAWA (PAP) - Jak informuje Ministerstwo Rolnictwa i Reform W tegorocznych żniwach zastoso-
szego rozmachu walki w obronie po- Rolnych, mimo niesprzyjającej po gody, co spowodowało opóźnie1ie wano w Polsce po raz pierwszy kom 
koju. i utrudni/o sprzęt zbiorów, żniwo zostały już całkowicie zakońr.zone. bajny, nadeslane ze Zw:ązku Ra-

W waszym kraiu - mówi Loffitte, W czasie żniw zebrano ogółem: pszenicy z 1.450.000 ha, żyto z ob- dzieckiego. Kombajny te otrzymały 
zwracając się do obecnych - w kra- szoru 5.025.000 ha, jęczmienia z 1.040.000 ha i owsa z J.750.000 ha państwowe gospodarM>;ro rolne w 
ju triumfującego socjo:izmu, walka o R k . . . b b 333000 h wo·iewo'dztwach·. lubelskim, wroclo.w-

k, · ł I , zepa ozrmy 1 1ary ze rano z o szoru . o. 
po oj jest dz1e em całego spo eczen- skim, szczecińskim, poznańskim i po· 
siwa, jest sprawą poń;twa, na czele Ważną rolę w teg::>rocznych żni· kim rolnikom nie posiadającym sprzę morskim. 
którego stoi wielki Stalin. O sile i roz wach adegrclo samo p1zygatowanie żaju, korzyslcnie w Pi':lrwszej kolej· ,, 
machu tej walki świadczy wasza do żniw. Na długo przed razpoczę- naści z ośrodków maszynowych o,-az Jak wykazały przecięt;le praone o• 
wspaniale konferencja, na którą skie ciem proc w polu zorg•mizowana i<a- umożliwiły korzystanie z narzędzi młoty, w gospodarstwach chłopski~h 
rowane są oczy mas pracujących ca· mitety żniwne, które ułatwiły wszyst· rolniczych i sprzężaju w ramach pa- z 1 ha pszanicy wymłócono l5 kw~n-

k d ł I - ta!i ziarno, z 1 ha żyia - 14 kw1n: 
Delegaci związków zawado· ·ych 

reprezentują potężną armię 28,5 mi· 
liona członków radzieckich związ­
kow zawodowych - największego f 
naisilnieiszego oddzial<.1 $wiatowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
walczącej o prawa robotnicze, o p-,­
kój, demokrację i socjulizm. 

Walka Chin Ludowych o Pokój 
mocy sąsiedz iej we ug usta ona1 tali, z l ho jęczmienia - 13 kwintali. 
zapłaty. k ł 

Gospodarstwa chłooskie otrzyma- Jeszcze lepo;ze plany Jzys a Y gospo 
ty pomoc z 2.599 spó'.dzielczych o- darstwa chłopskie w woj. poznań• 
środków maszynowych oraz 3.187 fi- skim, gdzie przeciętne omłoty dc;!v 
Iii SOM. Ośrodki mas;.:ynawe i filie z l ha 17 kwintali pszenicy, 15 kw1n· 
przeznaczyły do dysp-:>zycji chłopów tali żyta oraz 20 kwintali jęczmienia. 
1.824 traktory, 280 snopowiązałek i Przecię!Pe plcny w gospodarstwach 
125 żniwiarek traktorowych Poza par1stwowych sq dużo w"?"ższe. Jak 
tym chłopi korzystali ze snopowią~o- wykazały bo"".iem próbne omło'.y w 
lek konny:h w ilości 6.124 oraz z majątkach pa11stwowyc11, przeciętny 
5000 żniwiarek kanny:li, dostarcza- I plon pszenicy z 1 . lia wy~asi l~, 1 
nych również przez ośrodki maszy- kwintala, żyta 1~ kwintali, a 1ęczm1e-

Wśród delegatów jest 400 k~biet. 
Kob:ety radzieckie reprezentuią de­
legatki takie, jak zna<omita instru(­
torka s•ocz:ni okrętowy::h Maria Rem­

zakończt s!ą całkowitym zwyc:ąstwem nad imperialistami 
Przemówienie Lin-Tsian-Lunga na Kongresie Pokoju w Moskwie 

pel, 19-!j3tnio bohaterka procy soc·a- Entuzjdzm sali doszedł do kulmi­
listycznej, kc/choźnica Lolachon Ur- r.acyinego punktu, gdy przewodni­
butajewa, wybitna nawa:orko rolnic- czący obrad zapowiedział przemówie-

nie przedstawiciela wyzwolonych 
two ukroiń~ki0ga Morio Demczenko, Chin, wybitnego chińskiego .działa-
1ancerka O:ga Lep:eszyńska i biab- cza społecznego Lin-Tsian-Lunga. 
ruska śpiewaczka Aleksandrowska. Bez przerwy trwają owacje. Dzie-
~eleĘJaiami .25-"}i!ion.o':"'ei rze.szy siątki aparatów fotograficznych skie 

Z?1.gar11zowo.ne1 m.odz1ezy. radz1ec- iowują się ku ttybunie, gdy pojawi<! 
k1e1. są z11an1 stachanowcy, 1ak .· metc-1 &ię na niej Lin-Tsian·L. ung. Oklaski 
!owiec ~rzegorz Motozow, w!okn1or- wybuchają z nową siłą gdy tłumacL 
ko Mana Walkowa, laureaci Premii powtarza po rosyjsku pierwsze słowa 

W piqłq rocznicę śmierci 
bohaterskich żołnierzy Arm;i Ludowei 

WARSZAWA, (PAP). - Dnia I bohaterskiej śmierci czł()nków 
27 sierpnia hr. w piątą rocznicę 1 sztabu Armii Ludowej, poległych 
--------------......; na Starym Mieśc;e w czasie Pow 

I 1 " ,, s~~ra 
w drodze 

do Len·n~radu 
GDYNIA (PAP). - W dniu 25 bm. 

slr:tek szkolny marynarki wojennej 
.-hkra" W"szedł z portu oksywskiego 
de. Lenir.rrradu na pięciodniowy po­
byt. Pr<.ed wv j<'l<dC'm przemówił do 
zaln~i w imienin marynarki wojennej 
knmandor \Vojcics<:ek, podkreślając 
z~nczenie wizyt•, która przyczyni się 
dn drJ1SZ<'<i0 zacie~ni2nia przy1aźni 
J;CJ:::i kn-ruchit'c·kloi. 

stania Wwrszaw~.kiego - Minister 
Obrony Narodowej marszałek Pol 
ski Michał Żymierski i przewod­
niczący Związku Bojowników z fa 
szyzmem i najazdem hitlerow­
skim gen. dyw. Jóźwiak-Witold 
w towarzystwie wyższ~·ch ofice­
rów złożyli wieńce na Grobie Bo 
haterów Polski Ludowej. 

Po oddaniu honorów i uczcze­
niu pamięci bohaterskich AL­
owców marszałek Żymierski i ge 
nerał Jóźwiak-Witold złożyli kon 
dolencje rodzinóm poległyd1. 

lhrt1aga, uwaga, uwagal 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
vvvdawnictw RSW „Prasa" 
m:•.ilJ możność skompletowania własned. domowej biblioteld 
1 "r~ośdow;vmi dzielan.i. 

Dotychczas wydane zo st.aly: 
„PLACóWKA" - Bolesława Prusa 
„OJCZYZNA" - W;indy Wasilewskirj 
„C.POWIEśC O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU" - Bory 

so Pl"lewoja 
„STARA BASIQ'" - :r. I. Kraszewskiego. 

c~na każdego tomu 80 zł. 
Zamowienia przyjmują kolporterzy fabryczni w Lodzi ł na 

prowinrji, rozdzielnie RSW „PRASA" oraz wszystkie Urzędy 
I Agl'ncje Pocztowe. 

N<i życzenie książki przesyłane są, ·bezpośred~io do domu. 

jego przemówienia: „W imieniu 415- 'do walki prowadzonej przez ZSRR 
miliono_wego narodu chińskiego prze- i1rzeciwko anglo-amerykańskim pod­
kazuję gorące 1 serdeczne powitanie żegaclOm wojennym. 
naszemu przyjacielowi i sojuszniko- Reasumując zwycięstwa Chińskiej 
wi, narodowi radzieckiemu i jego Anni Ludowej, Lin-Tsian-Lung stwiec 
wielkiemu wodzowi - towarzyszowi dza, iż w ciągu 3 lat rozbiła ona reak 
Stalinowi". cyjną armię, licw„cą ponad 5 milio· 

nowe. nia 17 do 20 kw1ntal1 z l ha. 

Naród chiński kocha i szanuje na- nów ludzi i wyzwoliła terytorium o 
ród radziecki. Od 1911 roku światło obszarze 2.900 tys. km kw., zamiesz­
wielkiej socjalistycznej Rewolucji Li kale przez 210 milionów ludzi. W tej 
stopadowej oświetla drogę walki wy chwili - oświadczył mówca wśród 
zwoleńczej narodu chińskiego. Na- burzliwych oklasków całej sali -
ród chiński nie jE'st odosobniony, Armia Ludowa atakuje już ostatnie 
qclyż - jak oświadczył jego wódz pozycje reakcjonistów 1 w najbliż­
rvra.o-Tse-Tung - ma on swoich so- s:rej przys7łości wyzwoli całe Chiny 
jnszników w klasie robotniczej, w W Pekinie powstanie wkrótce demo­
partiach komunistycznych i robotni- ktatyczny rząd całych Chin Ludo­
czych całego świata, w ludach mitu- wych. Na wyzwolonych terenach kon 
jących pokój. fislfowana jest ziemia obszarnicza, 

Doniosła ro!a Zwiqzków Zawodowych 
w akcji gromadzen·a funduszów 

na odbudowę Warszawy 

Naród chiński nlgcly by nie wywal dokonywana jest reforma rnlna, uru­
czyl wolności, gdyby nie wielka re- chamiany przemysł 
wolucja soc.jalistyczna, dokonana pod Podkreślając znaczenie uchwał Kon 
kierownictwem parli! Lenina-Stalina. gresu Obrońców.. Pokoju w Paryżu i 

Naród chiński całkowicie popiera w Pradze, mówca stwierdza, iż kilku­
politykę ZSRR na arenie międzynaro- setmilionowy naród chiński stanął w 
dowej, albowiem Związek Radziecki pierwszych szeregach czynnej walki 
stanowi ostoję i główną siłę świato. o pokój, ' 
wego frontu pokoju w walce z pod- Kończąc ~we przemówienie Lin-
żegaczami wojennymi. Tsian-Lung wzniósł okrzyk na cześć 

Naród. chiński kocha i mi!uje pra- wspólnej walki narodów o pokój, na 
cę. Właśnie dlatego przyłączył się on cześć przyjaźni chłńsko-radzieckiej. 

W 10-tq rocznicę hitlerowskiej agresi!_ 

WARSZAWA (PAP). - Z okazji 
Miesiąca Odbudowy Warszawy, W'! 

wrześniu br. zakłady pracy i majątki 
rolne organizują na terenie całego 
ki a1u specjalne zebrania pracowni­
cze, poświęcone odbudowie Warsza­
wy. Na zebraniach powołane zosta­
ną Zakładowe Komitety Odbudowy 
Warszawy. Komitety te utrzymywać 
będą ścisłą łączność z miejscowymi 
miejskimi lub gminnymi Kc•mitetami 
Odbudowy Warszawy oraz będ.1 
współdziałać w organizowan:u im­
prez propagandowych i dochodo­
wych na rzecz SFOS. Ponadto komi 
tety zakładowe winny dbać, aby ak 
cja propagandowa na rzecz odbudo­
wy Warszawy była włączona do stil­
.lej pracy brygad robnt.niczych 1 ze-

·Bojownicy walk o wolność i demokrac;ę 
połączą się w jedną organizację ogólnopolską 

WARSZAWA !PAP) Dnia 1 wrzaś-' bywa zjazd krajowy w Warszawie 
nia rb. roz:Jacznie w 'o/l/arszawie O· w ~ali Ministerstwa Handlu Zagra­
brady Kongres Zjedno:zeniowy Zwią riicznego (dawniej siedziba CUP). 
zków Bajo11vników o Wolność i Oe- Kon g res Pclączeniowy Związku B0-

Porządek dzienny Kong res u ob'lj­
muje: przemówienia powilalne, re :e­
rat na temat „Zasady ideowe i za­
danie Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokracię", dyskusje oraz 
referat a stctucie związku, uchwal ·;· 
nie deklaracji ideowej i statutu or .JZ 

wybór władz naczelnych. 

mokrację. jowników a Wolność i Demokroe<ę 
W przededniu otwarcia Kongre;u odbywa się 1 i 2 wrz'lsnio 1949 rab 

tj. 31 bm. o JOdz. 15-1ej odbędą się w sali Warszawskiej P0litechniki :1 

zjazdy statutowe :ed1oczqcych >ią Warszawie. 
organizacji. 
Związek Bojowników z faszyzm~ni 

i na jazdem hitlerows:<im o Niepod­
ległość i Demokrację - odbywa 
zjazd krajowy delegatów w Warszo­
wie w sali Rody Państw::i. 

Polski Związek b. W•ęźniów Poli­
tycznych hitlerowskich więzień i obo­
zów koncentracyjnyc'i - odbywa 
zjczd kra jowy w Wa„5zowie w sa li 
Kiubu Ministerstwa 3ezpieczeństwa 
Publicznego. 
Związek Weteranów Walk Rewu· 

lucyjnych w 1905 raku - odbywa 
z;azd krajowy w Warszawie w sali 
Komitetu \tl/crszawskie:JO PZPR. 

ZwiazP.k Dabrawszczaków - ad· 

Z „ Tour de Pologne" 

N{culesc11 p!erwszy w Bydgoszczy 
Polak Wrzes~ński dopiero na 10 miejscu 

BYDGOSZCZ, (obsł. wł.) 
Piąty etap wyścigu dookoła Polski Gdańsk - Bydgoszcz (178 

klm.) wygrał wczo-raj dotychczasowy leader wyścirru Rumun 
Niculescu. Na drugim miejscu znalazł się Du1iczyk"' Aramou­
torp, na trzecim jego rodak Ols en. 

Pierwszy z Polaków Wrzesiń >k1 przybył na metę dziesiąty. 

spolów świetlicowych, utrzymują­
cych łączność zakładu pracy ze wsią. 

Centralna Rada Zwiazków Zawodo· 
wych zalP.ciła, aby st~łe świadczenia 
na odbudowę Warszawy nie przekra· 
czały 0,5 proc. wynagrodzeń pracow­
niczych. Świadczenia te moze potrą­
:::ać bezpośrednio administracja za· 
kładu na listach płacy, jeśli taką u­
chwałę podejmie zebranie pracowni­
ków. 

Ponadto zwiazki zawodowe ze 
swvch corocznych oszczędności prze­
kazvwać będą pewne kwoty za po· 
średnictwc•m CRZZ na odbudowę Wat 
sza wy. 

Dla usprawnienia całej akcji CRZZ 
pnleciła, aby instancje związkowe w 
swych sprawozdaniach wprowadziły 
specjdlną ruhr-ykę o pra.cy na rzecz 
odbudowy Warszawy, 

'Odjazd delegatów 
na Ko~gn~s 

Połączeniowy 
Związków Bo;ownGk6w 

o Wolność i Demokracię 
Dnia 31 bm. o godz. 9-tej w salT 

konferencyjnej Urzędu Wojewódzi<ie 
go w Łodzi, ul. Og-odowa 15, odbę· 
dzis się zebranie debgatów na Kon· 
gres po·ączeniowy Zw.c;:i:ku Bojow­
ników o Wolność i Demokrację, któ· 
ry odbędzie się w dniach 1 i 2 wrze· 
śn1a w Warszawie. 

Zbiórka delegacji, J<tóre żegnać 
będą wyjeżd±aiących delegatów, na· 
siąpi dnia 31 bm. o godz. 10 pm~d 
budynkiem Urzędu Wojewódzkieg;), 

SeDat USA 
· obcina .Y rumanowi 
kredyty 11a lotnictwo 
WASZYNGTON !PAP) - Senat 49 

głoso'l'li przeciwko 9-ciu zredukował 
o 800 milio!1ów dolarów uchwalone 
przez Izbę Reprezentcn:ów kredyty 
na lotnictwo woiskowe. 



Latd 1 937~1938. Fala fa$Z)timu za- 1 Do opinii publicznej zachodu, po-, ·••••••••••••••,••n••••••••••••••••••••••••••1•••1••••••••••• 
c:z~la pow~1i opadać .. Przeciwl;o 15rzy- j mim? zc.ln::nej k.u1ty.ny kłamstw a.nty ~ Stanisław Brodzki ~ 
gotov,wwilnej przez hitlery~m ag; csF. radz1eck1ch: doc1erC:J4 słowa ~t~hn~, : : 
rozpacząła sję, .na $J7.erok1ro . fronc;,e \\•vpo"'l~c?z1nrc- na XVIII. ZJezdzie . "''"""""u1111111•""'"''"'"""'„'"'"""""" 
kontrofonsywa ·sił· pósfępmyych z kb. WKP(bl 1 ~l?Wa te wywołują ogrom- miust 59 dni slracili przedstawiciele 
są· robotnicza ~a czele. P1 ?nt lutlov-:y n~ poruszen1.c. ~ ~1oskwy pad~ bo- Anglii i Francji na dyplomatyczn~~ 
we Fraricli, silna .opozycJ!l . w lr;me V:H~m .• oslrzc;:eme. ze polityka ~mpe: gadaninę. w zestawieniu z niepoważ­
Lab~ur Partr;, pr21e~1wko ,_.n.~etnt~Twen r;~lH;_~ow .zachodnich mo~e s~oncz'l'.c r·vmi misiami. które rokowania te 
C' on1islyc7:n~J polltyc.e k1ero~v111clwa, ~'" ,~.a nich k~tastrofą, ~e ZSRR n~o p1ov.radzily (niższy urzędnik Foreign 
fala ftraikow 10botn~czych 1 chłoJ_>~ z~n .-r~a cli~ r. .~ogo ~c1ąg:ić. kasz,ct Office, paru emc>rytowanych genera­
i;kic.h ·w: :f'.olst:e, rosnąra ·a·ktywłlt>SC now .z„ ~gma, ze pohlyka :·?Icin~er· łów i atlmiralów, nic mających żad­
p;irHi komunii;tycz~ych ·w wak~ prze wenr.11 Jr:>st. w. rroc~yw1s.tosc1 pollty- nych pełnomocnictw), charnkterysty­
dwko fa~zyzmow1 - ".'s?;ystk:e te ką. z:achęca~1a 1 popicrama faszystow e;zny je3 t fakt kilkakrotnych wyjaz· 
tak tY świadczą· o . w.zrnozel;)lU. W~. :u: sk1e1 aąresJL dów Chamberlaina, Daladiera, Hali-
d1U. op?ru y:zcciwko faszyzmowi 1 IMPERIALlSC! PROWADZĄ faxa i innych dygnitarzy do Niemiec. 
grozące1 woim~. . ROKOWANIA Ambasadorowie Anglii i Francji w 

: N~ Ą(IWNI POCHYŁ~J Pod. naciskiem mas ludowych, do- P.~rlin!z zapewnia~~ SW(>i~h rozmów~ 
Równncześrie pogarsza sic: 8ytuacjil ll\Cł!l:l.jących się sojuszu z ZSRR prze- c~w,t z~tertraktac~e ~e mde są po~az 

OP~podarcza kapitalistycznego świata. I ci'NkO „osi", rządy Anglii i Francji, ~~e r~ ora~e, ~.0::i asa ~r łmem~ec 
Ń~rlchod~·i powrotna fala kryzysu. In) : o:>poczyn::jq w pok.wie kwietnia d~. "!" .on v.me, . u s~n, m~g ~t~;;1r dcks • próclukcfi przęmy~łowcj (1937 1939 r. roko:vania w tej spr~wie .. R~z _:_ie w ~";,?1m iap~rcie .z ~ . · · 
rów11 się 100) spada w 1938 w Anglii mowy te miały ze strony 1mpenah- na mie~iąc prze woiną ze 
do 94 . a w Stanath. Zjednoczonych stów zachodnich, od pierwszej chwili „Dalsze rokowania o pakt z R•1sją.„ 
nawet' do 79. :Rósną szeregi bezrobot· charakter farsy. z początku próbowali oceniane tu są sceptycznie.:." 
nych iw Stanach Zj~dnoczonych :z 7,2, oni ograniczyć si~. d? .nic nie m.ówią- Lloyd George! nie podejrzany o 
milionów w 1937 do 9,_9 mlhonow w I· cych ~ormu?e~, pozme.i wy.sunęl! pro· zbytnie sympatie dla ZSRR stwier­
r. 1938J; w · łe'b 'biotą wszystkie bur- pozycje, ktore zobowiązywałyby dzał zaś w artykule ogłoszonym w 
żuazyjne 1eorie·· uleczenia nieuleczal-1 ZSR_R do , czynneg~ wystąpienia, n~- paryskim „Ce Soir": 
nie choregó ustroju kapitalistyczne- tcmiast me. zobow1~zywałybY:. do m- „Neville ChaJl!berlaln, Ha.max I 
go. . · czego rządow Angin 1 Franc.!1. . John S}mo~ nie zyczą, .~oble zadnego 

Vv obliczu grożącegQ osłabienia ka I ~! cz~r~ca 1939 r: ~ka.zał się w mo porozumienia z Rosją.„ 
pitalizmu, w· ·wyniku . narastającego- s~1~-:;sk1e~ „Pr~wd~1e ilst Żdanowa, A W LONDYNIE HANDLUJĄ 
kryzysu oraz : gr-ożącego zahamowa· 1 st.~ Lr?za.Jący, ze rządy moc~rst:v za POLSKĄ 

· f t vski.ei a res 'i rze:z: kontr chcdmch Ple chcą porozum1ema ze 
n~a asz'(s ~1' _ ob;tnicJzef i mas lu· Związkiem Radzieckim. Z 75 dni ro- Lloyd George miał rację. Wspom­
o ensy~„~ ~sJ' { az·a rzechodzi do I kowań - pisał Zdanow - 16 dni za-1 Piani panowie bowiem zaj~ci byli "w 
dowycq . T J, rzu 2m :J·e·t :,;.,,m· oz·e- jęło rządowi ZSRR sformułowanie !ym !:zasie pertraktacjami ze specjal 
czynu. vm c yn~ . ~ ". „ i k t „ t ł .... H' I l 
nłe wyslł:ków. ·celem. zrnontowania propO'.?YCJI on rpropozycJI, na o- nym wys anT' ..... em lt era w ondy· 

·ą ·na wschód 
I 

nie, 'Nohllatom, w sprawie pożyczki 
dla Niemiec hitlerowskich i kontynuo 
wi:nia monachijskiej polityki. Wohl­
li1towi proponowano w lipcu 1939 r. 
w Lo;1dynie zawarcie paktu o niein­
terwencji , który 

„„.mia! mieścić w sobie rozgrani­
czenie rozszerzonych przestrzeni 
(„Grossraeurne") między wielkimi mo 
carstwami, zw~aszcza zaś między 
Niemcami a Wielką Brytanią„. („Do· 
kumentv i Materiały" 09łoszonft 
przez radzieckie MSZ, t. Il, str. 64). 

W rozmnwach z Wohltatem mówio 
no nie tylko o ZSRR, alę oczywiście 
również o Polsce. Każdy atak na 
ZSRR musiał Lowiem iść przez Pol· 
skę. Każda wroąość wobec Zwiazku 
Radzieckiego musiała, niejako auto-
111atycznie, być grożbą dla niepodle­
głości Polski. Nie mogli o tym nic 
wiedzieć ó·trcześni politycy sanacyj­
ni. Ale woleli oni kumanie się z 
Niemcami, . czy też złudne gwarancje 
Brytyjczyków, którzy właśnie wtedy 
przehandlowali Polskę - aniżeli rze 
czywiste zabezpieczenie niepodległo· 
ści kraju przez sojusz z ZSRR. 

ANGLIA SAl\1A WYCIĄGA 
KASZTANY„. 

Anglia proponowała Moskwie, jako 
swój wkład do ewentualnego paktu 
woJs\owcgo z ZSRR aż„. 6 dywizji, 
podczas gdy Związek Radziecki zade 
klarował gotowość natychmiastowe­
qo rzucenia na zagrożony front 136 
dywi?.ji, ok. 10.000 czołgów, ponad 
5.000 samolotów itd. Widać było w.y· 

I azme, że - jak określały to oficjal­
ne czynniki radzieckie-mocarstwom 
zachodnim chodziło nie o zawarcie 
porozumienia z ZSRR, lecz o rozmo­
wy w sprawie zawarcia takiego po­
rozumienia, w cieniu których mogły· 
by dalej odbywać się knowania w ce 
lu rozszerzenia polityki monachij­
skiej na cały front. Chodziło im więc 
nie o ubezpieczenie pokoju, lecz o 
skierowanie agresji na Polskę i 
ZSRR. 

W obliczu tych konsza.chtów zmie 
rzających do rzucenia Wehrmachtu 
n·1 izolowany ZSRR, przy neutralno­
ści, albo nawet czynnej pomocy dla 
napastnika ze strony Anglii, Francji 
i St. Zjednoczonych - rząd radziec­
ki przyjął niemiecką propozycję za­
warcia paktu o nieagresji. Dało to 
Związkowi Radzieckiemu możność 
przygotowania się do obrony przed 
nieunik.nionym atakiem. Zmusiło to 
zachodnich imperialistów do wycią­
gania ::Ila sieb;e samych kasztanów 
z ognia. Dzięki temu paktowi KraJ 
Sccjalizmu nie tylko wyszedł obron­
ną ręką ze straszliwej wojny, ale ar­
mie jego zdołały rozgromić całkowi· 
cie hitleryzm i przynieść wyzwolenie 
krajom Europy, przede wszystkim 
Polsce. Ale w międzyczasie pierwszą 
ofiarą zbrodniczej polityki zachod­
Pich imperialistów i rodzimych faszy. 
s'ów - ~tała się Polska. 

KLĘSKA HITLERYZMU 
KLĘSK,\ CAl:.EGO OBOZU 

IMPERIALISTYCZNEGO 

wspólnego f~ontu inlperialistycznego ·------··· 

~~;:~w;~~J;:R·.:os~·~.ejj~~lJi~~g~ie;a~ Zw y: c ~:..-·· ę r two •obo tn : ko· w w.. fi n' I a 11 d ,. Q 
Ar-glię, Francję, il nawet St. Zjecfno- ~ I - a 
czone. · 

Faszyzm niemiecki, wyhodowany 
dzięki wszechstronnej pomocy państw 
zachodnich. dzięki 50 miliardom ma­
rek zainwestowanych przez imperia­
listów amerykańskich, brytyjskich i 
francuskich - rozgromiony został 

ANGLO · AMERYKANIE Sytuacja gospodarcza Finlandi: 
NAOLIWIAJĄ MASZYNĘ jest ciężka. Przemysł drzewny, bę-

PodstawoWym,i krokami w tym kie dący przemysłem narodowym kra­
runku były · dwa posunięcia. Dnia 
19.1 L 1937 r. · lord Halifax, ówczesny ju traci rynki z.bytu, a co za tym 
minister spraw zagranicznych Wiel- idz:e zmniejsza się jego produkcja. 
kiej Bwtąni!, ]>rz~pr~wadza z Hitle· Kurczy się równlez produkcja in-
H ' ID t6zmowę · w Obersalzberg, 
w której . proponuje. w . imie- nych gałę.z: przemysłu, rosną rze-
r.iu swego rządu przystąpienie .Anglii sze bezrobotnych, spada stopa ży­
i Ftancji do. „osi . Berlin - ·R'zym" o- c.iowa mas pracujących. 
raz d~Je H'itlero'!"i. carte blań~he w I L. ud fiński tym bardz;iej bolCIŚnie 
Europie wsehodnieJ. odczuwa obecnie pogorszenie sy-

Dnia 23 listopada ·~dbywa się za .• . 
Atlantykiem, w San frilncisco inna tuacJ~, ze lat~ 19~5-~7 były okresem 
z kolei konferencja, na której ze stro powaznego O!ZY''llema gospodarcze­
ny niemieckiej uczestniczą dwaj dy- go, do którego przyczyniła się polity 
plomaci, von Killinger i von Tippels: ka Zw. Radzieckiego. ZSRR spro­
kirch, z~ strony amerykańskiej z~~ km.gował terminy pł.atnooci repara-
cala plejada prnfaszystów i monach11 . . . . 
czyków z senatorem Vandenbergiem, I CyJnych i ołm:.żył Je o 50 proc. Row 
oraz wybitnnn.i finanii~~ami Sloanem 111ież kQrzystne układy handlowe 
i Duponterń~ ZIJ. nimf stali ff!· in. eks- 1 podpisane z ZSRR gwarantowały 
prezydent. Hoover, dtplom,aci Bullittł Finlandii szybki rozwój przemysłu 
i Kennedy, magnat rasowi He r;.t, , 
osławieni pó~ę§}.~ ,'\\\) l\ł ~ l,;l . ~~ · go, -ogólne 1,1pmemysłowie-
Du. lles or!Wt wybitni przedstawiciele I nie ki"aju, likwidację bea:roboc:a 
monopoli amerykańsjdch. Tezy \lSta· Sytuacja uległa radykalnej zmia­
lone n~ konferel}cJi w. $i\,I\ Ęr4nqs~. inie" od cli wili dojścia do władzy so­
odpow1adały mnieJ więcej rozmowie 

h:tlerowsk;i, F'~p.:4"rholm •1!dował po: kapitaliści fińscy. Zarządzona mlż- nie przy współpracy sojuszników za-
czątkowo ro7.powsz.echnić wersję o ka płac zl!\Sta.ł.a pad naciskiem stra.j- chodnich, lecz wbrew ich knowaniom 
rzekomym „spisku komunlstycz- kujących uchylona na zlecenie Ra-1 p1zedwojennym w kierunku zmonto· 

" j I · · d 'p · t j · wanią koalicii antyradzieckiej i pró-
nym ma ącym na ce u zruJnowame y ans wa. Zdr~ cy spod zna.ku so bom, w cz<1sie wojny, zwekslowania 
gospodarki narodowej. Te grubymi cjal - demokracji zmuszeni byli ska kierunku ekspansji 1 uderzenia na 
nićm: szyte f·ałszeTstwa, do złudze- pitulować przed zdecydow.aną po- ZSRR. Zwycięstwo ZSRR nad hitlery· 
nia przypominające ,,rewelacje" Mo sta.wą klasy robotni~ej. zmem, chociaż formalnie wśrod 
cha 0 ,,nie'ho...nleor.eństwie" zagraża- państw zwycięskich znalazły się rów 

""""'~ Zwyc:ięstwo robotników fJńsikśch nież mocarstwa imperialistyczne -
jącym republice fraincuskiej ze stro jest jesroze jednym ZWYc:ięstwem, było klęską całego obozu imperialł­
ny komun.istów fraqcusk!oh, nie Ja.kie obóz demokracji ł pokoju T.a- stycznego. - W wyniku jego po­
przyniosły pożądanych wyników. pisać ml>'łe na swoim koncie, 'IJWY• wstał całkowicie różny, aniżeli przed 
Wówems nadal 'W'ZOrując s:.ę na so- 1939 r. układ sił na świecie. W wy· 

c:ięstwem. które jak należy ~6 z niku jego niesłychanie powiększył 
cjal - demokratyCZftych metodach ostatnich wiad1mtoścl, d~o all się zasięg socjalizmu na kuli ziem-
walki przeciwko klasie robotniczej, klasie robotniczej Finlandii w jego skiej, a skurczył 5ię - świat kapita­
nąd FagerhoLma uciekł się do po- walce z reakcją. Fala stra,fk6w w listyczny. Zmieniła się diametralnie 
mocy łamis'miJ'ków, ...,..i;cJ'i i woj~ sytuaja międzynarodowa Polski. Z 

~ Finlandii rP'ZSerza się. Klasa robot- d I 'i k · któ 1 
ska. Polała dę krcnv robotnicza. prze po a agresi , z ro.iu, rego o 

nicza Finlandii wysf,ępuJe 7Jdecydo- sy leżały w rękach imperialistycz· 
Terror i fałszerstwa sooJa.l - de- wanie przeoiwko obnlianiu jeJ Po- nych intrygantów - stała się Polska 

mo.kratyc:znego rządu fińskiego rm- ziomu życiowego, pneolwko fasiy- członkiem potężnej rodziny obozu po 
biły się o .._„_ość I solida.mość kla- , koju, obozu demokracji i socjalizmu. 

,,.,..u stowsld~ kn9Wa.niom w F1nlandll, 
sy robotntazej. Fllł'erholm I jego Naśladowcy Hitlera l spadkobiercy 

fawMyzowanym }X'Ze(t socja.l - de- faszystowskiej megalomanii powinni 
wspólnicy nłe potrafili, nie mogił, m1>kratycmy rząd Fage:rholma. przypomnieć sobie wydarzenia osto.t-
mimo najlepnych ehęcl. wywlą.zaó niego dziesięciolecia. Zaoszczędzą so 
się z zadań, Jakle nałołyll na nich tr. Lie wtedy wi rozczarowań. 

Nr 2'35 

Na marginesie 

Leon XIII 
i Niemcy 

Następcą Grzegorza XVI, nię· 
przychylnie usposobionego do 
Polski i znanego ze swego wro­
giego stosunku do powstań noro· 
dowych był Leon XIII. Papież ten 
jak i jego poprzednik w czasie 
swego pontyfikatu dal wiele do· 
wodów uznania i przychylnoścl 
dla bismarckowskich Niemiec o­
raz prowodzonej przez nich ger· 
manizocyjnej polityki w stosun­
ku do narodu polskiego. 

W 1885 r. Bismarck, tiw. „że­
lezny kanclerz", jeden z najbar· 
dziej w tym okresie zagorzałych 
wrogów Polski, w uznaniu dla 
swej działalności otrxymał od 
Leona XIII Order Chrystusa oraz 
pismo odręczne pełne uxnania. 
W piśmie tym czytamy: „Wasza I 
bystrość polityczna, którą cały 
świat uznaje, przyczyniła się do 
utworzenia wielkiego i mocnego 
cesarstwo niemieckiego. Potęga 
tego cesarstwa jest oparta na 1i· 
le i trwałym dobrobycie. Abyście 
mieli dowód naszych ucztJĆ, mia· 
nujemy Was Rycerzem Orderu 
Chrystusowego". 
Będąc zwolennikiem germanł· 

zacyjnej polityki Prus, Leon XIII 
spowodował uzależnienie ducho­
wieństwa polskiego od ducho· 
wieństwa niemieckiego1 pn:y czyn 
nym poparciu rządu pruskiego. 
Po icgo przeprowadzeniu Leon 
XIII w przemówieniu do kordyna· 
łów w dniu 23 mcja 1887 roku 
oświadci:ył: „Zost::ila załatwiona 
wielka i długotrwała spraw1,1, 
której poświęciliśmy się całą du­
szą, przy czym zbawienie dusz 
było dla nas najwyższym pro· 
wem po odrzuceniu wszelkich 
drobnych względów". Tymi „dro· 
bnymi względami" dla papieża 
była walka Polaków z Niemca· 
mi o zachowanie polskości na 
terenach Wielkopolski i Sląska. 
Nic więc dziwnego, że „Nord· 
deutsche Allge111eine Zeitung" w 
czołowym artykule zaznaczyła, 
że „Papież wykazał wielkie zro­
zumienie dla potrzeb państwo­
wych Niemiec". 

W dowód uznania dta zasług 
papieskich no polu germanizacji 
słowiańskiej ludności, Wilhelm t 
ofiarował mu złotą mitrę, którą 
Leon XIII włoży! na głowę w ·cza 
sie obchodu swego złotego jubi· 
leuszu kaplań$kiego w 1. 1888. 

Polaków natomiast papież w 
encyklice z dnia 19 marca 1894 
roku wezwał do okoxywanro 
wierności i miłości dla trcech za· 
borczych cosarxy. W. P. 

Halifax - Hitler. • cjal-d~mokratyc=ego rządu Fa-

Tak więc, już z końcem 1937 r. kon I gerholma. Rząd ten postaw'.! sobie 
kretyzuje się plan, którego dalszym za cel związan:e gospodarki Fin­
r<•zwinięciem było Monachium, a landu z blokiein anglo - amerykań­
surntnym „\!koronowaniem'" - wojna skim. Wyniki tej polityki nie dały 
światowa. długo na siebie czekać. Rynki zbytu 
~I.eDMIOMILOWI! BUTY AG.R.ESJl się skurczyły, produkcja spadła, a 

ZSRR połęinq osłoiq pokoiu świata 
Po otrzymaniu poparcia ze strony nąd w interesie wielkleh przemy­

imperialistó~ zachodnich machina 
wojen,1:i obc;izu faszystows)dego ru- słowców i eksporteró~. szuka~ r?~­
sza na ·podwojnych obrotach. W mar· wią'Zania ·w dcwaJua.cJI marki fJD­
cu 1938 r. Hitler okupuje Austrię; w sklej oraz w cichej 7.godzie na pa­

d:wa miesiące P.~~niej prowok~je tzw. ' r-0krotnie przeprowadzaną pl"2eZ 
„kryzys s.~d~cki • który stał su:. l?un.k I fahrykllJlt-OW. obniżkę płac. 

Uczeni polscy stojq w jednym szeregu 
. światowego frontu walki o szczęście ludzkości 

Przemówienie przewodniczącego Polskiego Komitetu Obrońców Pokoiu na kongresie w Moskwie 

tern wyjsc10wym dla wchłomęc1a . . . 
C:zechosłowacjL Mocarstwa zachod- Nic dziwnego,. ze .w tych warun~ 
nie tymczasem, za zai;łoną i;łabiusień I kach. coraz oz~sc!:J dochodziło do 
kich krnków. dyplom&tycznych, wy· ł>u~h~vych "":Y~it-JJ>Ień .~l~sy ro!'<>tnl 
muszonycn przez naci~k opinii pu- CtreJ Finlandii, wystąp1en,, ktorych 
hlicznRj, rea'lizują dalej plany m()n- I p:_n~tem EZC~Yt;>wym był potężny 
towania k'oalicji przeciwko ZSRR, a I ~t-.ii.Jk .r&batnUcow. w ICemi. JWz.p~­
f.J 7.eds wszysttim -· izolowama Zf,RK I cz~~Z Pr.z.ez . doker~w ro,z.sze_r-zył si~ 
j pozo~tawjenia go sam na sam z błJ~kaw1cz~.e na mne .• gałez1e prze­
Nu.mc;:imi faszvstowskimi. rnysru. Pt7.yczyną stra)lcu był nowy 

,_1. t . ~, ' h ' . · t zbyt do atak na płace rnbotnicze. 
r is .:ina !''onac 1um. JCS . · · _ . . . 

brze znana, byśrny ją tu mielf przy- Jak, było do przew1dzen!a Fager-
pominJ.ć. Pamiętna jest odpowiedział holm zareagował na strajk, ucieka­
ność imperialistycz1!ych rządów An- .iąc się do prowokacji i falszer.stw 
glii i Francji. z.a zó~~dę, P?Pełnioną zal>ożyczonych z blumowskiego ar­
-wobec . Czecho~lowa~p· Pamiętn.e J~st senału. Przy :pomocy Huunonena, 
toparc1e kap1tulaci1 nJonach1Jsk1ei . 
p,rze-i. imperialiim· . all}eiykański, w p~ywodcy Centralnego Zjednocze-
szczególności pn.ez podsekrelarza sla ma Zw. Zawodoy.rych Finlandi:, 
1111 Sumner Wellesa, k.tór.y miał póź· zbiurokratyzowanego ' syndykalisty 
niej, w r. 191.P ·cbj~żdżać kraje .woju· oraz Va.rjonena, minis>tra Xoordy-
Ja.ce, by próbowac doprowadzić do „ . . . 
kompromisowego. pokoju. Pam~ętna naCJl GospodarczeJ, dziś przywódcy 
jest zdrada prawicowych socjaldemo- socjal-demokratów, a w czasie woj­
kiatów, których czoło.wy . przywódca,, ny działacza organizacj: faszystow­
Leo;i Blum, przywi,tał · Monach.fum ,;z skiej, współpracującej z mlo<lzieżą 
1)1.ic:suniną wstydn i ulgi.„" (nie na 

MOSKWA (PAP) - Dnia 26 sierp· istnieią terenowe Komitety Obron- w11ac I wszelkimi siłami popierał 
nia przewodniczący Polskiego Komi· ców Pokoju. ruch w obronie pokoju, doprowadzić 
tetu Obrońców Pokoju, prof. JAN Na zjeździe Związków Zaw.odo· go do povm:ec:hneęo, żywiołQwego 
DEMBOWSKI, wyg~osił następujące wych w Vlar$zawie było wszecn- zrywu, który swą si1ą zmusi do mil­
przemówienie na Konferencji Zwolen stronnie dyskutowane zagadnienie c;zenia podżegaczy wojennych. 
ników Pokllju w Moskwie: pokoju powszechnego i udziału mos Na czym polega rola uczonego -N 

Drodiy Przyjocielel pracujących w wake o pokój. wal~e o pokój? , • . .. 
Przywoż~ Wam z Polski gorące oo Ostatnio w Warszawie odbył się . M1ole"'.1 spos~bnosc wypo~1edz1ec 

zdrowien!a oraz serdeczne życzenia M!ędzynarodowy Zjazd Nauczycieli, s1~ w tc1 sprawie na kongresie pary­
dal$zych sukcesów w Waszej nie'.l· reprezentujący · przesz/o 3 miliony sk•'!'· Zobrazowałem !am ewoluc!ę 
stroszonej wciec o trwoly pokój dla zrzeszonych pracowników oświaty, '!'Y•.lowq uc~onego, ktory. całe swo1e 
wszystkich narodów świata. Zaledwie wychowawców wielomllionoweg;:, zyci~ spędził w l~borator1um, w cal· 
rok up:ynqi od Kongresu lntelektuali· mtodego poko!enia. Ziazd postano- kowif~m. oderwa~1~ od. sp.rew .d<?cz~s 
stów we Wrocławiu. W ciągu tego wił prowadzić w dalszym ciągu zde- n">'.c~, me ~oz~r111o1ąc 1 nit; u~wio~a­
krótkiego ci:asu CDromnie wzm6g! cydowaną walkę 0 pokój oraz wy- m1a1ąc s~bre ich znaczema 1 ktory 
si; m:(!d7.ynarcdowy ruch w obronie chowywać m!od:zież w duchu praw· w toku mię~zy~arodowych _wydarzeń 
pokoiu. Odbył s:ę Kongres Zwole11· dziwej demokracji. Wszy~tko to sq przekona/. si~, 1ak dalece 1ego usta­
nków Pokcju w Nowym Jorku, a doniosłe wydqrzenia. Polska całko- sunkoytame się do ty~h wydar~eń by· 
przede w!zystkim imponujący p::>d wicie wtączy!a się do międzynaro- Io krotkowzmczne I szkodliwe die 
wzg!ędem żcis!ęgu Kongres w Obro- wej walki o. powszechny pokój i o sprawy: 
nie Pokoju w Paryfu, na którym re- demokrację. Zapytywałem w Paryżu kilku wv· 
prezentowanych było przeszło 600 Jednakże mimo ogromnych osiąg- bitnych uczonych, nad jakimi z.cgaa­
milionów pracvjgcych wszystkich ko:1 nięlych przez nasz ruch realnych wy- nieniemi naukowymi procują w chwl· 
tynentów. ników nie powinniśmy spocząć na li obecnej. Odpowiedź była jedna. 

W poszczególnych krajce~ rozpo· laurach. Nie możemy utrzymywać, W chwili obecnej interesuie mriie '"' 
czą! s:ę potężny, zorganizowany że wszystko już zostało zrobione i że pierwszym rzędzie jeden problem 
ruch w obronie pokoju. W moim kra ludzkość wol:1a jest od groźby woj- naukowy: PROBLEM POWSZECHNE­
ju we wsi:yitkich województwach ny: Obowiqzkiem .naszym iest roz- GO POKOJU. A prz?deż mówili to 

wielcy uczeni, których 11azwiska sq 
darmo niemiecki .ambasador w Pary­
żu, Wekzek, nazwał Bluma w jed-
111ym ze swQich r.ii,portów „uczciwym 
i 1·oz11ądny-t;1 ·cziowiekiem", którego 
p~dtrzymanię przeciwko ata~om ko­
muni~tów . Jeży w interesie Trzeciej 
Rzeszy„.). 

Walka o powszechne braterstwo ludów 
dobrze znane speciali>tom wszyst­
kich krajów. Dlaczego są oni nie tyl­
ko uczonymi? Przede wszystkim ~q 
to ludzie o obudzonym sumieniu spa­
lecznym, ludzie, którzy poczuwaią 
się do odpowiedzialności ze lo.;y 
świata, ludzie, którym nie może być 
oboiętne, w jaki spo5ób wykorzysty­
wane są ich odkrycie i wyna!azki. 
Kto wie, być może, że dz!ęki trn 
w~a5nie cechom charoktl?ru, stali si~ 
oni w;elkimi uczonymi. A1bowie wy­
bitny działacz naubwy powinizn 
być nawskroś ludzki. Powinien od­
czuwać swoią więź organiczną i:e 
swym ludem i z narodami ca'ego 
świata. Wprawdzie uczęni cz1pto 
mówki, że powinni zaimować s:ę wy· 
łącznie nauką, natom:ast niechaj dz:ia 
lacze polityczni zcjmuiq się politv~q. 
Jednai:ie doświadczenia mego kra1u 
w osatniej wojnie udowodnily poglci­
dowo, że uczony powinien intere­
sować się polityką, gdyż od niej za­
leży nie tylko jego praca naukowa, 
lecz również sama jego egzystencj::i. 

· ZSRR ŃIE CHCE WYCIĄGAC 
K.ASZTANÓW 

·Z1>jqcie ·Cl".~chosłowacji ,w nHi.rcu 
1939 r, wskażywało imperialistom :ia 
chodnim, :<:e kierun(;k ekspansji faszy 
s•owskieij jest n(!dal „prawidłowy": 
na ZSRtl.. Ale ;u~ atak włoski na Al­
ł:anię vv kwię_tniu · tf'goż roku, alak 
w kierunku Wschodnich wybrzcżv 
l'v5orza Sródziemnego, uważanego tra 
clycy jnie 1a „morze brytyjskie'', wy­
wo~ t niepokój w kołacb. rządzą(::ych 
'Anglii i: Francji. Rćwnocześilie nara­
stała potężna fala opo{u przeciwko 
agresji w krajach kaJ?italistycznych. 
Oszołom.lon.e n3. thwil~. prr.ez „suk· 
ca!!" Monachiu11\, rna.5y 1uóowe we 
Francjt i · w Anglii coraz lepi€j rozu· 
rnieją słuszność polityki partii koniu­
nfotycznvch; stoiacvch nt czele wąl-
kJ o i>okó} · · 

zakończy si~ wielkint zwyci~~tweDł 
Dziekan Canterbury - dr Hawlett J~hitson 

przemawia w Moskwie 
MOSKWA (PAP) - 25 bm. WY• I " Związek Rodz:ec!d zawsze ch:ial 1 czej wyryłe jest g~~boko cudow:1e 

głosił. do ucnstn'.ków Wszcc'.1zwiąL· pokoju i zaw~z:e _wa.lczył o pokój, dq s;owo „STALl~GRA?.'' i ja, rie w. it?­
ko·NC! Konfcrencp Zwo!enn1kow P::i- zcic do uslonow1en10 s;ostmlzów po· r;::ę, cby nt:ro-:1 moi mćg. walczyć 
koju w Moskwi::: prnmó'.•/i'.:nie w I- koiu i przyjaźni pom:ę,jzy ludarni pmzciwko Zwiq?.kcwi RcclzieckicmJ. 
mieniu Brytyfskieci o Kom!to;u Obrony wszelkich ros. Wit>!ki to honor być tutaj z Wcml, 
i".okoiu dzi·Jkan Cantcroury dr l-iaw- Zwiqz.:k Radziecki dokona! Wiei- wsp6'wojowroikcmi w wa:ce o po-
lett Jvh!1son. kiej Październikowej Rewolucii S.-,cja ' k6j. Znane nam są ogromne sily bo-

Po przeKazoniu uczestnikom Ko11- listycznej i od tej chwili $tal się źró,d-1 jown;ków pckoju na ca!ym świecie 
ferencji pozdrowień w imi.eniu B1y- Iem natchnienia w budownictwie no-1 i jestdmy g'.flbok.o prr.ekonani o i<o­
tyjskiego Komitetu Obrol'ly Pokoju I wego iycia. nieczności zwycięstwa nas;::ej i W.:i-
ogółu postqpowych A1glików - Ha. Przyjechaliśmy tu do Moskwy, oby szej walki o powszechne braterstwo 
wletl Johnson powiedział: zapewnić was, że w walc;:'.! o pokój 

1 

lud6w. · 
„Mówić w Związku Radzieckim o i n;częśliwe życie nie jesteście osa· Wrócimy do naszego ~roju - do 

pokoju oznacza to samo, co iechnć motnieni (burzliwe okloski). Anglii, by ka:itynuować · ·olke o P:>· 
do Tu!y .z własnym samowarem. W sercu angielskiej klosv robotni· kój 

W ciągu 6 lat wojny w Polsce nie 
prowadzono żadnej działalności na· 

ukowej i nie było możliwe bodaj ja• 
l<iekolwiek znośne życie kulturalne. 
Były natomiast obozy śmierci, w ktO­
rych zginę:o oko1o 40 procent uczo• 
nych. Nie powinno s'.ę to powtórzyć. 
Bexpo~;edni naiZ obowiązek wcbec 
ludzkości i nauki ,a zarazem jedyn(! 
rozumne s~anowis!co polega no tym, 
żeby w:ąc.:yć s!ę czynnie do wieb· 
mil1cnov1ych szeregów mas p:acujq­
cych i wziąć aktywny udział w po­
w01:echnej wolce c po!{ót. Na na• 
szych us!ugach !ą poię±ne środki. 
Kszta:cimy mlodz::ei, mamy do clys· 
pozycji prasę cccl:.:ienną, radio, mo­
żemy nawiązać ścisły koniokt z sze­
rokimi rzeszami społeczeństwa dla 

wspólnej walki o ugru;itowanie świa· 
topcgiądu demokralycznego. Jeżeli 
wszysc>• uczeni spelnią swój obo· 
wiązek, to uiworzą potężną opinię 
publiczną, której nie potrafi zachwia~ 
zakłamana, licha i łatwa do zdemas­
kowania propaganda angło·amery­
kańskich imperialistycz 1ych podżeg('J­
czy wojennych i ich lokciów iug:>­
siowiańskic!1. 

M~', zgromcc:zeni dziś w Moskwie, 
wiemy dobrze, jak kolosalne są o· 
siągn:ęcia Związku Radzieckiego "' 
dziedzinie pokoiowego budov·tnic· 
twa, w dziedzinie n•:i uki, łiteratu1y, 
sztuki, techniki i rolnictwa. Rozumie· 
my, że ca:y naród radziEcki zgoc,lnle 
i z entuzjazmem pracuje nad stwo· 
rzeniem lepszej przyszlo5ci dla ludż· 
!<ości. Rozumiemy także, ie szen:ą>.::a 
s ię no zachodzie kampania antyra· 
dziecko prowadzono je~t pr:<:."!<: mf­
.:orną garsrkę ludzi p!·ngnqcych tyl­
ko osobistego i:yskl•. I ro;umięmy, :i:e 
w'.aśnie radz iecki kraj, ~a pc:ęfra 
ostojci pokoju no całym świecie, po· 
siada moralne i materialne p~awo 
do ob'«iC:a kierowniclwtJ nad ruchem 
w obronie pokoju. A'bm.v!cm nikt 
nie zrobi/ d!a pokoju pcwsze:::h,cgo 
tyle, ile dokona! i codzicń dokonujg 
Związek Radziecki. 

Jako przed;;tawiciel jed.nego z kro­
jów clemokracii ludowej, których 
wolność i nicpodleg~ość jest najściś· 
łaj zw1ązana trwałym soju~zsm z Kro 
jem Radzieckim, witam gorqco 
Wszechzwiązkową Ko;iferencję Zwo­
lenników Pokoiu i z całego sercci 
składam życzenia oomvślnvch obrad, 
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U ptogu nowego roku szkolnego 
Zadania i obowiązki KoDlitetów Rodzicieł~kich 
po~ołane do życia wios.n~ br. I mitetów Rodzicielskich patrzy na 

1 oparte w swych działa- tych swych współk·WP.a:zyszy pra 
nłach o nowe założenia programo I cy na terenie szkolnym, iako li 
w~ Komitety Rodzicielskie mają J tylko na dostarczyci~li pmnocy 
ju~ za sobą dorobek kilkumie'lięcz I ma.terialnej. W większości wy­
ne3 pracy. Pozwoliło im to zgro-, padków natJom'.ast nie wyzyska­
mndzi(' pewnq sumę doświadczeń no pomocy ze strcny K. omitetów 
ł można już obecnie dać ocenę te O""iekuńczych w dzied7inie dzia­
go, co już zostało zrcbione. .iak !' łalności o charakterze kulturalno 
również tego - czego zaniedba- ośwbtowym. Kontakty załóg o­
no. I pickuńczych ze szkołami są jesz-

dów opiekuńczych. Poszczególne wskazówek i zaleceń, ale także 
„odświętne" raczej zetknięcia nie wzajemnej wymiany doświadczeń. 
są przecież wyrazem istotnego i Powołanym do czuwania nad ca­
trwałego zbliżenia. łością zagadnień szkolnych czyn­

DZIAŁALNO$Ć KOMITETÓW 
RODZICIELSKICH NALEŻY 

USPRAWNI{; 
Dla nadania Komitet<>m Ro­

dzicielskim wł:.Iściwego kierunku 
pracy należało by urządzać stałe 
narady bądź odprawy ich człon­
ków lub też ich prezydiów z u­
działem przedstawidcli partii, 
Kuratorium, inspekto.ratów szkol 
nych i samorządu. Takie zebra­
nia stałyby się nie tylko źródłem 

nikom bezpośred11ie zetknięcie z 
Komitetami umożliwiło by bliż­
SI.Ple poznanie bolac.zek i braków 
posrzczególnych zakładów naucza 
ni a. 

Zbliża się n0wy rok szkolny. 
Należy uczynić wszystko, by pra 
ce Komitetów Radz.icielskch po­
stawie obecnie n, właściwym po 
ziomie i umożliwić im wypełnie­
nie ich donioslych zadań oraz oho 
wiąz.ków. 

I. Kawczakowa 

Str~ 

Nie wszystkie drogi prowadzq do Rzymu 
Ba.u;i obecnie w Rzymie pronuncjusz apostolski w Belgradzie. Oczyu;il­

c1e, fakt ten sam przez się nie oz11a.cra ryc na.dzwyc::ajnego. Nikt 11ie 
może :abronić belgradzlciemu promu1cjus:owi bawić w Rzymie. 

Pronu.ncjusz apostolshi w Belgrad:ie nazywa aię Joseph Patrick Harley 
i jest Amerykaninem. 

Joseph Patrick Harley przyjeclrol do Rzymu pertraktować w sprawie 
zawarcin konkordatu między klili.ą belgra.dzkq a Watykanem. I tu dopiero 
leży, jak to się mówi, sedno :a.gadnienia, tu „jest pies pogrzebany". .P>;i:ed Koll?-itet~i Rodzici~l- cze n:k!e,, nie ustalono też d_ot:V~h 

s~1m1 postawrnno dwojakie zada! czu~ sc1s1l'.~o pro~ramu ws~ołd;r.1?­
n1a. Mają one nieść pomoc szko- i łam3. Nte nawH~z.ano r?wmez 
le Oll'az młcdzieżv w rf'zwiazvwa I w szerszym zakres1e wspołnracy 
niu trudności natury matcri'alnej. między ~t~r:::zą młodzieżą szkQlną 
Tl~ ~chOłW-w grę: ck~ywianie I a młodz1czą z fabrycznych zakła­
dz1ec1 w szkołach, organ1zo~vnnie ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

w~j3:zdów let~~ch uczącej się .ml? li' Kra,-u s OC: i a I i z DIU (I I··~ 

Przypomi11nmy sobie_, że tuż tuż po wojnie, kiedy Tito nosił jeszcze 
na ~u·cj g(Jeringo1csl<ic.i fizjognomii maskę „syna ludu, przyj~ciela maa 
pracujących i budou:niczego soc.ializmri w ]ugoslau:ii", óu:cześni taj11i jego 
u·spól11icy, a obecnie zupełnie jaumi amerykańscy i angielscy mocodawcy 
µo::ivolili mu 1ia i11sce11izncję pam procesów sądowych przeciw :drajcom 
lu.goslawii. Wśród tych procesów do.~ć głośna b)ła rozprawa przeciw ko­
fobora11101ł'i hel:;racl=1rier.w, j11daszo1ci w purpurze - arcybiskupowi Ste­
prmot:icou'i. Ste:mn.oL"ic został slra::any za swe zbrodnie na karę śmierci 
i wó:rcz,1s - też to sobw rfokfodnie pr;:;ypominamy - W'atykan. rzucił klq· 
lKf 1w tych, /aór:y rlo tego słusznego i sprawiedli1cego 11:yroku dopro-
1cadzili. Sam Tito zrwla:ł się wó1.uc::as poniehqd „na indeksie". 

dziezy, dbałosc o konsel'wac3ę 1 

~~~i!~~r.~:!~i:~:::~r:1E Pałac Kultury przy Zakładach im. Stalina 
!\'ie tak cfow110 to było„. Wys1a1·czyło jednak, aby „syn ludu, przyja· 

c:el mas pracując,rch i budowniczy socjalizmu w Jugosławii" zdarł w ci.qgll 
o~tat11ich lat tak uciqżli1~ą dla niego maskę demokraty, oraz rcstqpil na 
drogę jaw11ej zdrady i11L<'resów su:ego kraju, i oto przestał odrazu figu­
rować na watybń.shim „indeksie". Zbrodniarza Tito, renegata i zdrajcy, 
dywersanta anglosaskiego kapitału nie znajdujemy na „liście", podlega· 
jqcych groźbie ekskomuniki. Wręcz r>rzeciwnie: papież Pius Xll chice 
z nim nawiązać prnwdzi1rie serdeczne stosunki w ram.ach - konkordatu. 

dla uczniów znajdujacych się w (Korespondencia własna ,,Glosu'6
) 

trudnych. W&run~ac~ itp. Z ~«;!lei Pierwsze urzucic. które w5zedrnład I konstruować samochod;v i samolot~-· I da grupa znajdmt> solne ocipo1Yieduią 
c7!onko~ie .Ko.mitetow ~;idzici~l-1 nit' o~arnęio mnie. rohotnicę łódzką, knr, nyć ~ jednym ~łowem wszyst- ·rozrywkę - c:-yni0v Jl'~t jednocześnie 
s~ich ~'lDDI r;ue ~ s~cz~dz~c W\'S1,ł- l to ur·~urie zazdrości. 'l'rorhi:- uspakaja kie~~ "·.vpróbon:ać aż dotrą. do swych i teatr i ki~o. Di~ miłoS!li'.•ów, lit_:ra­
kow ~.a pcw1ązrnu.a zy~!~ ~zko,y I ~zlo."'ieka m:dl. że "-sz;v~tko. to i my ulubionych cz:y 1"ymarzonych zawo- tury. zorgamz0\\.:1U.Y _Je~t "·1.~czor 11~e­
z prcbl~ma~yką. dnia. dzI?IeJszego. 

1 7
hn•lujrmv _ że rnam:v dopiero pięć la dów. rack1, dl~. m1!0.snll~ow poczJ1 - wJC­

Jest. więc Ich ob<Fw1ązk1em czu-, trk _ nie rnog-hmi jrdr ~ k odpędzić \V tym to pałacu kultury zbierają się rzór poez.11. Inm traf·ą na wys'.aw~ oo 
wanie nad tym by w szkole pano poriiwnania. któr„ gjp nasnwalo _ 110_ w uroczyste dni na ogóluą zaba"·ę ty- muzeum. na konec,·t. 11a dancing, na 
wała atmosfera '!>rawrl:o:iwego po- rćwnania Pi.hcu K~ltury ZIS z Do- si:i.~c i·obotników pracuJących w zakla- r• zcróżnr. at~ ak~ w. 1 zal>awy .. Po, p1;a­
stępu, by wszelkie zak11:;y docho- m<'m Knlturv na~z~"·h na1„,i~k~zych dath ZTS. W takim 1l•1iu w~zvstko " cy uczą. SH~ 1 ba;ną, prac:o".111c~· ZIS-n 

Powiaclu przysłou·ie: 11szystkie drogi prowad;:;ą do Rzym11. Nie prawda. 
Do l{zyn11;, 11iestely. jak rcid::irny, worwdzq jedynie lffęte ścieżki mata.ctw 
poli1ycz11ych, drogi /as~r~tcncshicgo ro=boju.„ 

dząccgo jeszcze tu j ówdzie do zald:icl(,"- w Łoil~i _ PZPR nr 1 pa 1acu .il'"t cz~'nne. Bajecznie. koloTO- ". zlmdo"anym przez s1cha• Pnlacu ! 

głosu wstecznictwa zcstały uda-1 Pałac Kultury prz~- Zaklarla"h f'lamo wy dom kipi ot! raclośc, l W('sela. Kuż- Knltury. B. Beatus --~~~-------------------------E..,._T_am __ _ 
remnione. I w tej dziedzinie dzia- rho<lowyrh imif'm" Rtalrna (ZTH) zo- ----------~---------------------------~---------------------------

łalnośd Komitety Rodzicielskie zo stał 7hurJo,'l'anv w l!l:l:l r. Kiezliezona w e I k b e I e k • • 
siały w:vposażan~ w daleko idące iloś(> jasnych i pil'knyth ~al dla prac:· I e a I W a O J a O S C 
uprawnienia. Ich przedstawicif'le mn~·~lowr.i .. zahaw:v i od~o~zynk~1. Pa- , , 
mają prawo brać udział w lek- lar i<'st mero.~erwalną. mc1ą .związany 
cjach, urządzać odczyty i poga- z. fa hryką. ~~st tu labora~o1·rnm te~h-
danki itp m~zne. PokoJ stacbirnowcow l'v-a,:!1 o 

· • • pracy, księga zasłużonych - fotogra-
• Jak dc~ychczas :WY~łmły c1ą- fi<> najlrp~zyrh ki:ótkie życiorysy i 
zące na mch obowiązki nowo po- prn·'rnt wykonania. 
wołane Komitety Rodzicielskie? Przy fa hryre i~tniPję. Rz koły terh­
Jest faktem bezspornym, ie w ni1·znf'. inRtytut, przed~zkole i iłoht>k. 

swej wiekszośM kh członkowie .TPRt kilka różn„rh bibl;otek. Biblio­
wykaza!i ja~ nafaięcej Gddan~a /teka Zwi~zku Z~wodo:wego pro/ z~kł~­
i dobre1 woh. Podeszli ofiarnie iln"h posrnila eto tym~ey tomów 1 h­
do po10tawionych przed nimi za- rz:v .Pit?tnaście. ~Ysi.tcY e:rytel~ikó~. 
dań, ale w pracy tej napotkano ~1hliote~a dz1ec1~a me. ~wadzi.~ac~e 
również na poważne trudności. pięć tysięc! tomów ł ~rzy 1 p6ł tye.~ą.-

W łonie wielu Komitetów Ro- \'& <'zyt~lmków .. :rzepi!kna. erytelnia.. 
dzic"el kkh tał tak t _ w któreJ spoko3rue mozna popracować 

• I . s pows ~ a. sy u nad książką.. 
~CJa, ze choć są to ciała w1elooso Oeobriy pokój dla pracy młodocia.-

owe, .clęża.r pra.cy spom:Ąl na bar- nych amatorów malarstwa i rzefby -
kac~ ;iednostek. T~ ~tan rzec:r;y młodociani od lat l~ - 17-tu. 
powimen w przyszłosc1 ulec zm1a Sala teatralna koncert.owa kfoo 
nie. PowPJ'Żne zadania, stojące Co d2'.ie'6. kilka.~~ dziennie wy6wietl~ 
przed Komitetami Rodzicielskimi· ny jest film. 3-4 tysi~ce ludzi dziennie 
w obli~u nowego, roku s~kolne-1 bywa w kinie fabryqrr,1.ym. 
go bę?ą mc;>gły hyc w pełni wyko W jednej z sal zna,jduje si~ Muzeum 
nane Jedynie wówczas, gdy podej- poświęcone pamięci wielkiego barda. 
mie je sz.eroki aktyw społeczny., rewolucji Majakow~lciego, obrazujące 
Niewielka grupa nawet ofiarnie życie i twórczość poety. 
pracujących nigdy nie podoła t:vm W ezeregach sal znalazły tu eobie 
wszystkim obowiązkom Przecież I siedzibę kółka am1>torskie, orkiestra, 
niemal W!Zyscy czł.onkmvie Ko- chór, kółka teatralne, balet. 
mitetów Rodzicielskich to są lu- O~omna przepys~M sala .tańca. Tu 
dzie pracujący zawodowo, a nie- setki młodych l~d~1 w godzrnach wol­
rzadko obciążeni również innymi ndych od pracy I nauki - l"esoło sp~-

... ___ • k .- ł . za czas. 
Ouv':"1ąz ami spo eC'ZDynu Przy Pałacu Kultury mieści eię 
~Ie wyzyskanym dotych~zas przedszkole. W przedszkolu specjalna 

łrod~em, pomoc~ "!" p~aey wielu sala zabaw - wszy~tkie gry od naj­
Kom1teto~ Rodz1c1~lsk1c_h są szkol prostszych at do szachów są. do dyspo. 
ne Konutety Op1ekuncze. Ich zycji dzieciaków. Jednocześnie bawią. 
Acisła wzajemna współpraca w się i uczą. Do nauki jest osobny po­
wielu wypadkach nie została za- kój, w którym dzieci mogą. robić róż­
dziengnięta. Co gorsza, wiele Ko ne doświadcze::da, rze.tbi~, malować, 

Nasi korespondenci .fabrJJczni pis~ 

Załogi fabryk 
Takiej frekwencji no zebror.iu daw· 

no już nie pomięto przewodniczący 

Rody Zakładowej, ani sekn:>tarz :->r­
gonizocji partyjnej. Możemy powie­
dzieć bez przesady, że no zebranie 
przewijaczy, tkaczy i brakarzy pierw 
szej zmiany PZPB Nr -4, stawiło się 

95 procent załogi. Zebranie zegar/ 
tow. Kotarski. Mówił o tym, co skło­

niło Związki Zawodowe do wprowa­
dzenia dodatkowego premiowanio 
za dobrq jakość produkcji. 

- Nieraz zdarzało się, że patrzy­
liśmy „przez palce" na te, czy inne 
błędy tkaniny - m6wi brakarz tow. 
Siennicki. - Taka ojcowska pobłaż­

liwość nie wyszło jednak na dobre 
oni naszym zakładom, ani klasie ro­

botniczej w ogóle, bo to ona prze­
cież nosi ódzież „z błędami". Jestem 
pewien, że przy zaostrzonej kwoli­
fika'cji robotnicy nasi zaczną wytwa­
rzać lepszą przędzę i lepszy towar. 

Tow. Szafrańska pracuje w prze­
wijalni. Na zebraniach no ogól nie 
zabiera głosu, po prostu dlatego, że 
nie jest zbyt wymowna, ole dzisiaj 
i ono mo coś do powiedzenia. 

- Dobrze się stało, że zostały 

wprowadzone dodatkowe premie za 
dobrą jakość produkcji I że ogłoszo­
no konkurs na najlepszy zesp6ł. Cho 

Przyszli inżynierowie na praktyce w WSM Nr 4 
Zgodnie z planen- Deportnme~u 

Szkolenia Kadr w okresie wakar~·j_ 

nym w halac·h Wytvórni Sp1zętu Mr 
ehaniczncgo :Kr. 4 pojawili się prakty­
kanci _ studenci ·wyższych szkół tech­
nicznych, ·wielu z t'as pamięta ~przed 
'l'l'Ojny o'"yrh paniczyków - synów 
dziedzicó1" czy kapitalistów, którzy w 

więbzoJ\ci "ypadków chadzali rnii:-d7.~­

niaszym1mi ze zm•rllonymi minami, 
ekryci.e ziewają.c od nicwp11auia po 
nocnych hulauk-irh. 

cy praktycznej Uważają. na!! za. star­
l'z~·ch kolegów, od których chcą. się 

,jak naj"·ięcej nauczyć. W czasie pra­
Q' nie ma dziś tego przPsaduego daw­
niej dystansu, dzielącego kandyd::i.tn 

na inżyniera od robotnika. Uwydatnia 
się natomiit~t socjalistyczne koleżeń­

stwo pracy. We wspólnych rozmo­
wach z kolegami doszliśmy do wnio­
~ku, że tajemnica tt>j zmiany polega na 
tym, iż ci przy~zli nasi kierownicy Rit 

ludimi spośród nas, ludźmi z pocho­
dzrnin rol>otnirze>go \'7.y chłop«kief!O, 

dla których praea. przedstawia najwię­
kszą. warto~ć. Dlatego też z zadowole­
niem stwierdziliśmy, że zarzą.dzenia 

ułatwiają.ee mlodz:eży robotniczo-chłop 

skiej drogę do studiów, są. słuszne i 
celowe. Tylko z tych warstw może wy 
rosną.6 narybek techniczny, pod które. 

go kierunkiem będziemy pracowali z 
pełnym zaufaniem. 

Józef lłoryna. 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z W. S. M. nr 4 

. I o 

zapozna1ą się z zasadami nowego prem1owan1a 
ciaż sama, jako ):>r~ewiiaczko, do \ tylko ży;--iolowy ru.ch szerokich mas 
konkursu stanąć nie mogę, le.:z robotnikow zatrudnionych w przemy­
przez staranne wykonywanie mej ro- śle bawełnianym. Bat::ilię tę popro· 
boty pomagać będę naszym zespo· wodzić muszą i u1ąć w swe ręce rów 
/om tkackim. Tok poj;nują mój obo- nież aktywiści partyjni i związkowi 
wiązek robotnicy i członka partii. wszysfkich zckłodów. Zadaniem ie„ 

* winno być wcielanie w czyn post::i-
W nowej tkalni PZPB Nr 1 dyrek- nowien 1 decyzji, podejmowony.:li 

tor Krzeczmonik zapoznaje zebro- przez robotników. Muszą oni cz1;­
nych z nowym regulaminem premio-
wania. 

wać nad tym, oby wzmóc no wszyst­
kich oddziałach k.:>ntrolą produkcji, 
podnieść św;odomość robotników I 
ich wyszkolenie fachowe. Wówczas 
dopiero kompania o jakość odniesie 
zamierzony skutek i przyczyni się do 
wydatnego podniesienia gatunku to­
warów, produkowanych w noszycl'I 
fabrykach. 

„W „jedynce" morny wielu do­
brych tkaczy. Nawet spośród tych, 
którzy niedawno rozpocz§li prpcą w 
fabryce. „Młodzieżówka" tow. Krzy­
żanowska, obsługująca i2 krosieri, 
wyrabia wysoki pr,ocent primy i per· 
nq bazą akordową. Nic więc dziw· 
nego, gdy cieszy się, że będzie mo­
gło zdobyć nagrodą za swą i:łocę, 
bo w pełni no nią z::isługuje. Dzięki 

takim, jak ono fabryko osiągnie lep­
sze wyniki produkcji. 

Na , 
pozer drobne 

* 
Spodziewano się na „Księżym Mły 

nie , że prządki, które nie zostały i 
objQte premiowaniem, okażą no ze- 1 
braniu z tego po~odu swe niezado­
wolenie. Tymczasem podeszły one 
do tej sprawy bardzo rozumnie. 

- Jeśli rozbijacze bel przypilnuj-:i, 
oby bawełna była czysto i nie będą 
mieszać różnych gatunków oraz od-1 
cieni, wtedy I nasza proca będzie o 
wiele lżejsza i my będziemy mogły 

więcej zarobić i wyprodukować lep· 
szą przędzę. 

Do przewijaczek prządki nie mia­
ły potrteby apelować. Ona same zo 
bowiqzoły się pracować uważniej 

usuwać błędy z przędzy. 

* 
No wykończalni PZPB Nr 1 uwa±­

nie przysłuchiwali się słowom fow. 
Zasadzińskiego drukqrz.3, farbiarze i 
zespoły bielnika. Zrozumieli jasno, że 
stanowią ogniwo wielkiego łońcucl10 
wspólnej procy całej wielotysięczn·:ij 
załogi „bawełnianej )edynki", że do 
nich należy bardzo ważny, adyż 
końcowy etap produkcji. 

* 

ale doniosłe ulepszenia 

Oddajemy dziś głos tow. Romanowi 
Rajcy, robotnikowi draparni PZPB 
Nr 1. Wydawato by się na pozór, że 
pomysł racjonalizaforski tow. Rajcy 

l innym razem materiałowe obicie na 
walcach maszyny, kiedy indziej znów 
pożar objął kilka maszyn, przecho­
d2'ąc kanałem podmaszynowym. 

Począłem więc przemyśliwać nad 
znalezieniem zastępczego środka, spi 
nającego pasy. Pomógł mi w tym 
przypadek. U naszych rymarzy spo­
strzegłem bezużytecznie leżące troki 
z twardej świńskiej skóry, których ze 
względu na ich sztywność nie można 
było używać do szycia. Postanowi­
łem zrobić próbę. Przez 10 godzin mo 
czyłem troki w wodzie, następnie 

skręciłem spiralnie w ręku, naciąg­

nąłem na deskę, przybijając je gwoź 
dzikami, aż do czasu zupełnego wy­
schnięcia, co trwało około 12 godzin. 

W dniu 22 stycznia bie:i:ącego roku 
założyłem dla próby pierwszą z przy 
gotowanych żyłek zast~pczych na 
klamry pasa. Próba moja powiodła 
się znakomicie. Do dnia dzisi~ jszego, 
tj. przez okres 8 miesięcy żylka dzia­
ła doskonale. Ani nie wypada z kłam 
ry, ani nie przeciern się, jak drut, o 

Nowa walka o jakość - to '1ie je-st drobny - zastępcza żyłka do spi 
1'2-nia p<isów przy maszynach drapar­'Viemy. że s~"uacja to po 1"0.inie> u­

lległa wsarlniczej zmiani.i. Przez Pa... 
l!Ze hale przcstrn~lo s1ę k Jka turnu-
8ów praktykanckirh i wraz ze w•z;·­
etkimi kolegumi robotnik<tmi możem~· 

Kto usunie ślady prusactwa w Dusznikach 
skich - ma on jednak duże znacze­
nie zarówno ze względu na oszczęd­
ność, jak i na bezpieczeństwo pracy. 
Dlatego zamieszczone poniżej uwagi 
naszego korespondenta z PZPB Nr 1, 
tow. Czek11ńskiego, uważamy za zu· 
pełnie słuszne. 

jej zęby. W czwartym miesiącu pró­
by, gdy przekonałem się, że wytrzy­
małość żyłki nie uleu:l wątphwości, 
złożyłem wniosek racjonalizatorski, 
który został przyjęty. W na 1bliższym 
czasie spodziewam się otrzymania 
premii za mój pomysł. Tymczasem 
przygotowałem już kilkanaście no­
wych żyłek, które zakładam na pozo­
i.tale maszyny. Ni~stety, przygotowa­
nie odpowiedniej ich ilości z surow­
Cd, znajdującego się w fabryce, nie 
może odbywać siq w czasie normal­
nych moich zajęć. Jak dotąd, nikt 
spośród kierownictwa nie zaintereso­
wał się sprawą przycrotowania więk· 
szego zapasu, a pewnego dnia żyłek 
może zabraknąć. 

zestawić nasze wnioski i opinie. Prze- Niedawno temu wróciłem z wcza 
de "'szyFtidm mu~iruy porlkrdlić szczc sów z Dttsznik. Nie są to moje 
ry ~tosum•k, z jakim praktykanci sir pierwsze wczasy dlatego też 
do nas odnosz~. mam możność ocenić ich stronę or-

gani~cyj•ną, jak również warunki 
Lat"l'o możcnl'· zauważ~~. że h.nud h wyżyw:enia i opieki w domac wy-

mnie.i nic chcą. nam un ponować ~" ę 

wiedzą. ter1ri:t;cz11ą.. Przeciwnie>, do-
11trzegam~· z i<:h ~trony nacunrk r.lla 
naszych do{;-;, ia<i•,zeń i zn<lJOmoś~i pra 

OTWARCIE WSZECHZWIĄZKOWEJ 
WYSTAWY PUSZKINOWSKIEJ 

W MOSKWIE 

Dnia 18 ;.;icrpnia w gm:whu muzeum 
ur~ratur.I' "' ~[oskw ~ otwnrt11. zo~tn­

łil \".'szcci11.V1iązko•'lil Wy.srawa Pnszti 
now>ka. Otwarcia dokrinał geucrn1n)· 
!ekretnrz z .. , iF!:n Pii.arzy :l;:;Hu Ale 

!>san er .l:"auiejew. 

poczynkowych w latach minionych 
i obecnie. 
Muszę tutaj stwierdzić, że tego­

rcczne wczasy były lepiej zorgani­
zowane. Lepsza była i organizacja 
podróży wczasowiczów, lepsza też 

opieka nad n:imi w domu wypoczyn 
kowym. 

Jeśli iz okresu . wczasów w Dusz­
nikach jestem najzupełn:ej zadowolo 
n:r - to mam kilka uwag krytycz­
nych pod adresem samorządu miej­
skiego w Dusznikach i pewnych or­
ganizacji społecznych w tej miej­
scowości uzdrowiskowej. 

Uwagi te dotyczą wyłącznie nie­
usuniętych dotychczas śladów nie­
mieckiego panowania na tych zie­
miach. Pomijam już fakt, że przy 
wielu uliczkach ! alejach nusmik 
znajdują się drogowskazy i nazwy 
w języku niemieddm. 

Takie ślady niemieckiej władzy 

znajdują stię jeszcze, niestety, dość 

l:cznie również na terenach okupo­
wanych pn.ez Niemców w latach 
1939-1945. 

Jednak bardzo rażą kuracjusza -
robotnika napisy na willach wy>po­
czynkowych i kuracyjnych w j~zy„ 

ku niemieckim. W Dusznikach je­
szcze po dziś dzień Z111ajduje się w:l­
la zaopatrzona wielkim napisen1 
.. Quellenhaus". 

A co już szczególnie draż:ni kura­
cjusza - to pomnik - zicsztą i.a-

den ~by-tek sztuki, bo kiepsko wy-· 
konany - W:lhelma I., przy jednej 
z pryncypalnych ulic. 

Komu potrzebny jest ten pomnik 
i podpis, jaki w jęzY'kU niemieck:rn 
znajduje się na jego frontowej czę­
ści - „Dem Grosskeiser W:lhelm I 

Oto co mówi tow. Rajca o powsta­
niu owych skórzanych żyłek' 

„Pracuję w naszej wykończalni z 
4-letnią przerwą wojenną od 1920 r. 
Pr1ed wojną używaliśmy do spinania 
pasów przy maszynach draparskich 
specjalnej żyłki sprowadzanej z An-

und seiner siegre'.chen Armee"? q!ii. p0 wojnie artykułu tego zabra-
Podobno nie raz już interwenio- klo. Zastępowano go 5-milimetrowym 

wano u tutejszych władz .samorzą- drutem, który łączył klamry, uchwy 
dowych w sprawie usunięcia pomn: tujące pas. Stosowanie drutu, po­

wszechnie przyjętego w naszych fa-
ka do lamusa miejskiego, jednak brykach, nie było ani praktyczne, a· 
bez skutku. ni bezpieczne. Często następowały 

Czy by nie było bardziej właścl- wypadki wysuwania się drutu z 'klam 
we, gdyby w Du~nilkach stanął du- ~Y· ~o nie tylko wywoływało Oszko-

. ozenie maszyny, lecz zarazem zagra­
ży pomnik Chopina, który tutaJ , żało zaprószeniem ognia od iskry, 
przebywał i twc.rzył? 

W. Tylman 

wvnikłej z tarcia drutu o metalowe 
czqści maszyny. W ostatnich latach 
byłem świadkiem 5 tego rodzaju po· 
żarów. Straty, powstałe z tego powo-

Korespondent fabryczny „Głosu" du, były bardzo poważne. Raz spalił 
z PZPB 1. fię cały towar, założony do drapania, 

• • • 
Naszym zdaniem, kierownictwo :z:a 

kładów powinno ułatwić ob. Rajcy 
wyprodukowanie dostatecznej ilości 
tego niezbędnego artykulu pomocni­
czego, tym bardziej, że korzyści z u· 
życia zastępczej żyłki są duże i nie 
ulegają wątpliwości. 

Koszt produkcji omawianych żyłek 
beclzie na pewno niższy od strat, ja· 
kie spowoduje brak żyłek . 

koresoondcnt , Głosu" z PZPB Nr I 
Wł. Czekański 



Przed nadchodzącą rocznicą krwawego· września 1939 roku 
~-U...,,__.,- r CM-• łl'i..,_.. -.0' ......--,.. 

1ojna Hl oc:. ach poetów-
[.~on Pasternak 

Tak , bylo 
1 

Kiedy Goering przyjeżdżał na łpwy, 
kiedy Beck mu sprzedawał ojczyznę, 
choć kolanem łamano nam żebra 

'Ądam 
I 

I 

I 
I 

Ważyk -
Dzieje 

01, "0 zginęli w rn'Ul·uch Warszawy, 
ci, co zginęli na Westerplatte, 
oi dali życie nie za nic. 

Władysław Broniewsld 

• • Syn podbitego narodu, syn niepodległej pieśni, 
O czym· i jak mam śpiewać, gdy dom mój - ruiny i zgliszcza7 
Jak czołg przetoczył się wrzesień ziemi ojczystej przez pieni, 
a moja dło6 jest bezbronna i bezbronna jest ziemia ojczysta~ 

- my krzyczeliśmy: Precz z faszyzmem! 

Ci, co polegli w śnfogacn Narviku; 
ci, co polegli w p?a,~kach Tobruku, 
ci nie polegli za nic, 

Ja na tę ziemię powrócę, ja chcę ją zbawić, ocalić, 
stamtąd chcę światu płonąć serca i pieśni pożarem, Za protest - kula w pierś. 

Za strajk - głodcwa śmierć. 
Wstaje z dawnyr.h lat 
widmo krwi i krat. 

2 

Pan Prezydent b~wił wciąż w Wiśle, 
Pan Prezydent polował beztroski, 
nie miewał zastoJu w przemyśle 
pracowity lrnt M$iciejowski. 

A Pan Premier jako kosynier 
pozował do fotoff.rafii, 
biły salwy w Chrzanów i Gdynię, 
ha, Pan Premie".." to przedei potrafił .•. 

3 

A kiedy zaś próby czas nadszedł, 
runął wrzesień jak błyskawka, 
dla nas była walka jak zawsze, 
<ł;la nich była iumuńska granica. 

Olą nich Spała i Białowieża, 
dla nas pała, Kartuska Bereza, 
oni z roli wyrośli i z soli, 
myśmy z tego wyrośli, co holi. 

Za protest - kula w pierś, 
za strajk - głc.t:cwa śmierć. 
Wstaje z dawnyr'i lat 
widmo krwi i krat. 

Zboże. Węgiel. Ropa. 
Oto, czem dla nkh Polska była 
- kartelem dla Lilpopa 
- folwarkiem dla Radziwiłła. 

s 
Kiedyś nawet wspominać nie będziesz, 
jak się z nimi sromotnie skończyło ••• 

Kres połóżcie fałszywej legendzie! 
Pamiętaj, bracie : 
Tak było. 

1943 r. 

Władysław Broniewski 

Ci, co wołali - merde - w Bir-HoJceimie, 
ci, r:L topili statki w Tulonie, 
do tamtych byli podobni. 
Ci, którzy niegdyś padli w Madrycie 
·i którzy wzięli pierwszeństwo śmierci, 
do wszystkich byli po!fobni. 

Ci, 1:'.J bronili murów (Jdessy, 
ci, co bronili Sebastopola, 
bronili siebie i nas. 
Tam, gdzie się Wołga zbliża do Donu, 
tam, gdzie się gruzy Stalingradu świecą, 
tam ocalono nasz dom, 

J6zc:>f. Prutkowski 

Lenili o 
Obywatelu Generale! Rozkaz będzie wykonany. 

Wśró.~ niemieckich szeregów wyrąbiemy przejśeie. 
Upór hitlerowski jutro będzie złamany. 
()zy można odejść? - Oflejdźcie. 

Pod obcym niebiem krzew pod wichrem gnie się, 
Oocy październik, obca slota i bloto, 
A~3 w marzeniach naszą icidzieliśmy je8ień, 
N as:.;ą najdroższą jesień .•. polską.„ złotą: 

- :tołnierze! będę przemawiał najprościej, 

Jutro zapłonie nasza zemsta i gnieio. 
Ruszcie na wroga strasznie, bez litości.! 

Oko za oko! Krew za krewi 

Niech wr6g od polskich luf się ni.e wykręoi, 
Niech polski żołnierz naciera jak lew, 
Za lzy, węzienia, Majdanek; Oświęcim! 
Oko za oko! Krew za kr,d;;J 

Niech trupy Niemców w krwi popłyną, 
Niech 8ię rozdźwięczy nasz zwycięski śpiew, 
Naprzód Polacy! Przed nami Lenino! 
Oko za oko! Krew za krewi 

I pokazali, że nie zginę'ł,a, 
Nawet jeżeli &ni zginą. 

Polska weiąz żyje, Polska -mśoi,ć zaczęła! 
Lenino! Lenino! Lenino! 

,, 

chcę, żeby z gruzów Warszawy rósł żelbetonem socjalizm, 
chcę, żehy Hejnał Mariacki szumiał czerwonym sztandar~m, 

Dumna i piękna Warszawo, chwała twoim ruinom, , 
chcę zliczyć i ucałować twoje męczeńskie cegły. 
Podaj :mi dłoń, Białorusi, podaj mi dłoń, Ukraino, 
wy mi dacie na drogę wasz sierp i młot niepodległy. 

Łuno wolności ludów, moc w zaciśniętej pięści! 
Przeminą dni niedalekie i będzie się świat rówieśnił. 
Piszę dłonią bezbronną, groźną, chociaż się nie mści, 
syn podbitego narodu, syn depodległej pieśni. 

Reprodukc/a plakatu wojennego z 1945 r. 

Stanisław Ryszard Dobrowolski 
' .... ie 

Naprzód 
Więc nie zginęla - i nie zginie! 

Piecdziesi~ciu 
Helena Jaworska 

Obroizcont 
Stalingradu 

Wolność - żywym, chu:ala - temtt, co padnie! 
Za krew bliskich przelaną nieu:imiie 
W pierś Berlina - stalowy bagnet' 

PaMziernikowy mrok, jak kat. 
nad śpiącym miastem grożnie stanął, 
wśród pustych ulic świszc;ze wiatr, 
stukają buty SS·m&nów 
i jak bredzenie citcżko chorych. 
przelata ulicami. miasta 
październikowa noc Szesnasta 
z rykiem motorów. Czy upiorów? 

Warszawa nie śpi, okiem okien 
ra~h\lje auta: siedem .•• osieltl ••• 
War5zawa nie śpi, bo - drapieiną ...­
przyczaja się w udanym śnie, 
a sen Warszaw J - to jej gniew, 
a wtedy czuwa i snu tiie zna. 

Zerwanych mostów nie wyminą 
pociągi, rezerw nie dowiozą : 
już tydzień przy skręconych szynach 
brzuchami świecą parowozy 
i zamarł wszelki ruch na wschód, 
cały garnizon trwa pod bronią, 
tylko patrole tak jak wprzód, 
ch~dzą z pistoletami w dłoni, 
tylko po mieście tak jak zwyklt• 
złowrogo trzeszczą motocykle. 

Październikowa noc okrakiem 
stanęła - eiemu~ - nad Pawiakiem, 
J.'oilała śmierć pu wi~iniów twarzach, 
priez , kraty przepu$ciła świt, 
a wtedy - tupot w korytarzach . 
i w każdej celi klucza zgrzyt! 

Apel pośpiesiny, apel krótki, 
jak salwa : - „Alle raus!" - i wtem, 
jak słowo. kt6re w iardle utkwi, 

ten dzień ia1>rzestał być już biem 

Ich wszystkich było pięćdziesięciu. 
Wiązano grupy po dziesięciu 
i pchano siłą w paszcze aut, 
a potem - Wola, Włochy, Dworzec ..• 
Nad wszystkim bujał jak proporzec, 
dopełniający się już gwałt. 

O patrz, Warszr.wo, to są ci, 
ia których się historia mści, 
to oni wolą nieugiętą 
uczyli nas, jak żyć, jak bić się, 

jak gardzić życiem, kochać życie, 
ażeby syn i wnuk pamiętał .•. 

· O, patrz, Warszawo, toż to tamci, 
któ?zy nas mieli zmiażdżyć, stłamsić, 
przed nasz są powołani sąd, 
by im wyrokiem wskazać krwawym, 
że siła podłych nie jest prawem, 
że to bluźnierstwo, że to błąd. 

Ich było tylko pięćdziesięciu, 
z Powiśla, z Woli byli wzięci, 
z warsztatów pracy, fabryk, hut .•• 
chleb nasz i - o Niepodległą! 
To oni każdą z bruku cegłą 
o wolność bili się, o lud, 
o chleb nasz i - o Niepodleg-łą! 

Jc;h było tylko pięćdziesięciu, 
lecz po nich poszły nas miliony 
w wojennym s~częściu i nieszc.zęściu 
ku dniom tak wtedy oddalonym. 

Ich było tylko pięćdziesięciu, 
a myśmy zaciskali pięście ... 

Obywatele, tow~r:zysze, 
Die wiecei o nich nie napiszę •• • 

N ad Stalingradem 
świt -
jak popiół nieostygły leży. 
Ruiny mglami dymią, 
cierniem w niebo wbite. 

N a drzewach niezwalonych komindtc 
słońce 

rozpostrzyj szerzej. ' 

Takim dzisiaj sztandarem 
niezwyciężone miasto nakryte. 

ChcieU z tej ziemi 
wolność 

pazurami pocisMw wyszarpać. 

Szli w dymie brodząc. 

Czołgami walili do bram. 

Szybciej niż pancerne dywiz~ 
od schyl<mych grzbietów Karpa~ 
parł znad Zatoki Bi.skajskiej okrzyk: 
N? pasaran! 
N o pasaran! Czy słyszysz·1 
Kark ugięty prostuj! 
'l'owarzyszu z Warszawy, Oslo, Paryża, Pragi 
nieprawda; że znad Wołgi daleko. 
Ten okrzyk przerzucić mostem 
i tylko ramię wyciągnięte 
przedlużyć o nabity karabin. 

Znad horyz0ntu 
wolność 

na u;kach stux.tr<lnialych wepa.rta 
w Atlantyk stopę z<murza. 
Blasl; 
o Alpy się oparz. 

Dziś lud wydziera z historii 
przemocy sczerniałą kart~. 
Nad Stalingradem świt. 
I świ~ n.ad EuroptE. 

Za ruiny, za mord, za zgli:;:::c::;a, 
za zbielały śród kaźni iclos -
jeszcze jeden smiertelny wystrzał. 
jeszcze jeden r~ela.zny cios! 

Jeszcze jeden cios, byle z mocą, 
nim ostatni skok oclilc.r•lzu nie w.prze -
aż zawali się wieko na.J nocą 
i wesoły dzień nastwnie nam ... Naprzód! 
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W nieustannym pakcie z diabłem hitlerowskim STANISŁAW SRUCZ 

Komu Ameryka przyznaje 
literackie? 

nagrody 
„Amerykańscy fałszer:t.e histo- jenną Polską! Monsi~ore Pacelli 

rii i ich anglo - francuscy wspól- (obecny Pius XII) dopilnował aby 
nicy usiłują wywołać wrażenie inter~·"Y III Rzeszy byłv w nim 
- czytamy w publikacji Radzie- dobrze zabezpieczone. Wystarczy 
ckiego Biura Informacyjnego zacyto·1.·ać choćby art. 16 tego o­
(„0 fałszerzach hi~torii". 1948 r.) ryglnalnego paktu kościoła z dia 
- jakoby pr7.Yitotowania do dru błem hitlerowskim: 
gi.ej wojny śv.ristowej rozpoczę- „Biskupi przed w<>jściem w po 
ły się jesienia 1939 r. Któż jed- siadanie swych diccE>Zji (niemiec­
nr.k dzisiaj poza zupełnie naiw- kich) złożą na ręce namiestnika 
nym1, ·dającymi wiarę byle iakiej Rzeszy w państwie zainterewwa 
liensacji ludźmi pozwoli się zła- nym (prowincji niemieckiej) lub 
~>ać na ten haczyk? Któż nie wie, na ręce pre-z. Rzeszy przysięf!ę 
że Niemcy rozpoczęły przygoto- wierności o treści następującej: 
wania do wojny bezpośrednio po Przed Bogiem przysięgam na św. 
dojściu Hitlera do władzy? Któż Ewangelię, iż sizanować będę i 
nie wie wreszcie, że reżim hitle- każę szanować podległemu mi 
rowski został utworzony przez kler<1Wi rząd ustanowi<tny na 
koła monopolistów niemieckich mocy praw konstytucyjnvch 
za pełną aprobatą sfer rządzą- państwa, iż dbać będę, tak jak to 
cyeh Anglii, Francji i Stanów jest moim obowiązkiem o dobre 
Zjednoczonych!'' iutereły państwa niemieckiego, 

Dziś, gdy w związku ze zbliża iż starać się będę w sprawowaniu 
jącą się 10-ą rocznicą wybuchu świętego powierzonego mi pó­
drugiej wojny światowej, dema- słannictwa o zapobieżenie wsze) 
skujemy wszystkie ciemne machi kiej szkodzie, mog14cej temu peń­
nacje, które doprowadz;ły do ma stwu zagrażać". 
sowego ludobójstwa w . latach Z artykułu tego chyba jasno 
1939 - 1945, niepodobna nie wynika komoletne podporzadko-
1Vspomnieć 0 jednym z ~łl>wnych wan!e się kościoła niemieckiego 
czynników owych machina;:ji .. „dobru i interesom" reżimu hitle­
/Vatykanie. O ile mianow!c:e vme rowskiego. Oczy'.viśde, że zasadę: 
rvkańskie zwłaszcza bani.ti i tru- Deutschland, Deutschland iibr.r 
sty dopomogly w uws'{aniu wł:l- alles - gv;arantują i pozostałe 
dzy Hitlerowi potężnymi kredy- postanowienia konkordatu. Art. 
t.ami. finansowymi, Wat.vkan 1:.- 17 stwierdza, że własno§ć kościo 
dzielił z punktu twórcy h1tlerow In podlegać b~dzie tym samvm 
i<kiego reżimu nieogrankzone<;o nrzepiwm prawnym, <.'O wszelka 
kredytu moralnego i poitty:::zne- inna własność. art. 30 zobowi:~zu 
g•J poparcia. je duchownych do odprawiunia 

I tak, ledwie Hitler ~dażył - p& niedzielnych mszach modłów 
(w miesiąc po podpaleniu ·Re'.c:h- za pomyśI:iość Rzl'.szy,. art .. 31 i 
stagu, 23.III. 1933 r.) - o-świad-

1
32 zakazuJe orga.nłz.ac3om 1 d!-1~ 

czyć, iż pragnie „utrzymać i roz- ch~wny~ . katohck1m wsz~lk1':~ 
budować przyjazne stosunki ze dz1~łalnosc1 ~ ramach organizac11 
Stolicą Apostolską", już w kwiet poltty~znych itd •.. 
nm tego roku obecny papież. a Jeśli dodamy, .1z .w-w kor:kor­
·v;ówczas watykański sekretarz dat „był ze stanow15ka polityki 
stanu Pacelli, przyjął delegację zagranicznej ~ wewnętrznej pi~r­
hitlerowców z von Papenem na wszym powaznym układem m1ę­
cze1e, a 20. 7.1933 został podpisany dzynarod~wym, zawarłyJ?l z no­
konkordat między Rzeszą a Waty wą Rzeszą, co zostało zapisane na 
kanem. rzecz P8;rtti (hitlerowskiej) i pa~~ 

Niezwykły to „konkordat". stwa, Jako mora~ł'„ sukces ... 
Ani go porównać z wymierzonym („Handbuch der r~hg1osen Gegen 
przeciw żywotnym interesom -pań wartsfragen", Fre1burg 1937 r.! 
stwa konkordatem zawartym autor: kardynał Groeber); jeśli 
m~ ędzy Watykanem 'a przedwo- wspomnimy, iż Hitler w dniu 

MARIAN GOLIAS 
Od/unb Uniw. Lódzlclego 

8.7. 1933 oświadczył: zawarcie 
konk?rdatu między Stolicą Apo­
stolską a rzadem Rze~zy spowo­
duje, iż obywatele wyznania 
katolickiego stać odtąd hQdą 
bez żadnych zastrzeżeń w służbie 
nowego państwa narodowo - so­
<'jalistycznego"; jeśli zacytujemy 
ocenę von Pappena. iż ,.zawarcie 
konkordatu mnacza nadzwyczaj­
ne u.mocnienie zewnętrzne polity 
czneJ pozycji Rzeszy" - zrozu­
miemy dobrze, jak wielkie usłu­
gi oddał monsignore Pacelli (obec 
nie: papież Pius XII) 1udob6jcze­
mu ustrojowi hitleryzmu. Uła­
twił on kapitalnie Hitlerowi. u­
gruntowanie władzy w Niem­
czech, przygotowanie ,.interwen­
cji" hiszpańskiej w 1936 r., au­
striacki „anschluss", napaść na 
Czechosłowację i barbarzyński 
najazd na Polskę„. 

Tych „zasług" niemieckiego pa 
p!eża nie wolno pominąć milcze­
niem w przededniu 10-lecia wy­
buchu II wojny światowej. Nie 
wolno zapomnieć ani na chwilę o 
trosce Piusa XII dla hitleryzmu 
i jego· cynicznej obojętności na 
wojPnny los „zawsze wiernej 
Polski". Wszak po brutalnej a­
!?re8ji na nasz kraj ojczysty Pius 
xn utrzymał w mocy konkordat 
zaw.<>crty z III Rzeszą, podeptał 
zaś konkordat zawarty z Polską, 
przvs1ugując się w dalszym ciągu 
barbarzyńcom hitlerowskim. 

I ani gwałty i bicstialstwa. po 
pt>łniane przez faszystowskich 
zbrodniarzy, na terenie Polski, a­
ni fakt, iż setki tysięcy polskich 
katolików wypełniało obozy kon­
centracyjne i ginęło męczeńską 
śmiercią - nie wpłyne:ly zupełnie 
na zmianę stanowiska Piusa XII 
wobec faszystowskiego reżimu. 
Ten, który do tej pory odmawia 
mianowania polskich biskupów 
dla Ziem Zachodnich, godząc się 
tylko na wyznaczenie „namiest­
ników", pierwszy '!><>śpieszył z 
uznaniem, ludobójczej okupacji, 
wyznaczając od razu dla podbitej 
Polski stałych hitlerowskich 
„duszpasterzy" (sup. Splett w 
Gdańsku). 

Polll.OC rodziców wpra~y szkolnej dzieci 
D omy nasze, gdzie Je1t ncztca aię 

młodzież, przezywajf wa,źne sagad­
nienie. Zaczyna aię nauka w azkole a 
1 nit zwillzane " klopoty dla tych ro­
dziców, któl'lly nie przechodzt obojętnie 
c.h• k trudności, jakie widą w rw.itzku 
s tym u swych dzieci. Niejedna matka 
przypomina aobie cl~We dni roku po­
przedniego np. „kłopoty naukowe" atar_ 
szego ayna, który nareszcie 1acztł pra­
cować na siebie, a teru na jego miejsce 
pr1ych dzi młodsz,- i zaczyna aię mowu 
to samo. 

cy wiemy, le praca ta wymaga pewnych, 
okrdlonyeh warunków. · 

Troaka o wszystkie prawa, warunki, 
wymagania, które naleźt do eamej isto­
ty uczenia •ił. oto treść organizacji we­
wnętrznej pracy ucznia. Zostawmy jll na­
uczycielom. Natomiast to wszystko, co 
jeet warunkiero, aby praca w domu roz­
wijała się normalnie i dawała dobre wy­
niki, należy do rodziców, którzy muszt 
pami~tać, ie chaos i nieporządek 1emści 
się na ich własnych dzieciach. Jeśli mat 
ka nie pozwoli rzucać książek sitkolnych 

(; ~· Cłiciałohy 1i{' pomóc dziecioml - gdziekolwiekbądź, ile czasu i energii u­
ale c(,i _ pomyśli niejedna matka - oszczt'dzi młodemu pracownikowi I Gdy 
nlo wiele mog{' poradzić. Dziś nauka in- nadejdzie chwila odrabiania lekcji, ileż 
aa, inne nowe przedmioty i td. odpadnie biegania, przewracania rzeczy 
~ „Rozgrzeszona" tym opuszcza r~ce i BWoich i rodzeństwa i t. d. Zwyczajnie 

p0nvała, aby nauka dziecka szła t. zw. młody pracownik eiada do roboty raz tu, 
swoim torem, niekontrolowanym a czę- ru tam, nie zawsze w miejscu odpo­
eto niepoż,danym, aż wreszcie przyjdzie wiednim. Któź wi~ jak nie matka w do 
wezwanie do szkoły i zacznt się skargi mu choćby najuboższym ma znaleźć od 
na dziecko. A przecież kaidy dom może powiedni kącik, gdzie nasz Jasio poskła_ 
pomóc dzieciom pod wielu względami. da swoje keiążki i skąd je w danej chwi 

Jest dla k::iclego zrozumiałe, źe ,.,~zcl- li zabieru. Matka też wyznaczy mu miej 
ka praca jeit tym skuteczniejsza, im jest ece, • którego nikt go nie usunie, a da 
bardziej z9rganizowana. Niech na krót- mu kllcik najjaśniejny i najwygodniej­
k<> w fabryce u~tanie porządek i znik- szy, żeby mógł dobrze widzieć, swobod_ 
ni,• plan. a ustać nimi wydajność pracy. nie opneć cale ramię i gpokojnie sta­
Dom każ~ego z nas jest także małym wiać „litery". 
warszt,"ltem, w którym stanowisko nac7.~l Już w tym zewnętrz.nym porządku wy 
ne zajmuje matka za wszy tko odpowie · d · k a~"·k do soliiłne1' . .· h ,. I . tworzy się u tlCC a n n J 

dkz;~lna,k17.a wszystk1r. m, ś ąca, o W!Z) st pracy. A ill'ż to trudności przyspana 
o tros iwa. d · l · „ dom w którym Dzic•ko które rozpoczyna naukę ~zkol z1cc >U uczącemu s1.,. ' . . 

; '. · . · hałas i rozmowy starezych utrudmaJ~. a 
1111 UaJe Się w tym warsztacie po~aznym . i .1. ·. . k , Nie 

·' 'k' kt • m trzeba się li- nawet mcraz un emo z 1w1alfł nau ę. preCO\l."111 iem, z ory „ l • d „ l b 
czvć. Nie wolno mu prz~zkadzać w jtj',o kiedy nie ty e me~go. ne m1eJsce u 
pt:acy ale trzeba od pierwszej chwili brak światła odpowiedniego prz.eszkadza 
pnyz~yezajać je do porządku i łndu, dziecku, ile brak eiszy i apokoJ~· R~z-
którego wy. maga jego Hjoci~ mdou l m- '""''"'. nie pozwala mu eię s~u7 
trwać przea tyle lat. . . pić, a skupienie i uwaga to przec1ez 
„ Dziecko w wieku szkolnym Jest pra główny waru.nek praey umysłowej. Ktoś 

" e~~m uawłlllYDla Ul!~dei ~Z1.• w ~ · mµaUo •ozumie~: swr6~ć _na ...... 

to uwagę i nie dopuszczać dp tego, by 
dziecko pracujące w złych warunkacl1 
traciło czas i marnowało niepotrzelmie 
siły. A każdy, kto kiedykolwiek uczęsz_ 
czai do sikoly, wie dobrze, ~e nauczyciel 
w szkole uczy, pokazuje, „zaprawia", ale 
wiedz~ nabywa się „na własno~ć" tylko 
własną prac11. Dziecko więc musi praco· 
wat": w domu i do tego potrzebuje odpo­
wiednich warwików; stworzenie ich nie 
WJmaga kosztu ani trudu, tylko trosklL 
wości i dobrej woli najlJliższych człon­
ków rodziny. 

Do zewnętrznej organizacji pracy do­
mo~vej należy troska o prawidłowe od­
żywianie i sen. Zwłaszcza bardzo na cza 
sie jest przypomnieć .sprawę snu. Rzecz 
sama w sobie, jak ws1.ystkie inne, bar­
dzo „prosta", a mimo to jak śmie_rtelne 
grzechy pod tym względem popełniamy 
w<ibee dziecka, ezczególnie wcbec dziec_ 
ka uczącego się. Medycyna wykazuje, że 
sen obok pożywienia jest zasadniczym 
warunkiem zilrowia. Sen usuwa ślady 
zmęczenia fizyc:r;ner;o i umysłowego, uod 
parnia organizm do walki z atakuj,cymi 
nas ze wszech stron chorobami, Czemuż 
jednak, jeśli nam rzeczywiście zależy na 
zdrowiu dzieci, nie przestrzegamy pory 
i długości jego snu? To przecież ani ko­
sztowne ani trudne! A jak przedstawia 
si~ rzec:i;ywistość? Wieczorem i późno 
w nocy głośne rozmowy starszych nie 
pozwalają ~cześuiej dzieciom zasmłĆ. A 
w iluż to domach „zarabia się" na „cię:i: 
kie choroby nerwowe i anemię dzieci 
zezwalajllc na to, aby nasi „milusińscy" 
towarzyszyli nam w rozmowach i zaba­
wach do późnej nocy I I jeszcze jedno: 
dlaczego starsi idllc rano do pracy, za­
czynaj11 głośnll rozmowę i · kradnt dzie­
ciom bezcennf rzec:i;: wartościowy sen 
nad rankiem? 

Długo§ć mu powinno dostosowywać się 
do wieku. Im dziecko młodsze, im bar­
dziej nerwowe i niedoknviste, tym wię­
cej potrzebuje snu, w żadnym razie nie 
mniej niż 8 do 10 godzin. 

Bardza wiele zrobimy, jeśli „bacho­
rom'' wątłym i nerwowym dodamy pe)} I 
do jednrj godziny obowiązkowego od- , 
poczynlm tuż po obiedzie. 

Oto kilka uwag dla domu. grlziP, są 

małr, uczące si~ rlzieci. Jr~zcze raz je I 
pr2ypominamy: je~li matka llo:iil11uje, 
oby rlzkcko mia!o swój kącik 1lo pruci, 
za11ewni mu ciszę w rzasie rrac·y, jeśli 
szcze~ólnie w pocz~tkach nauki, przy­
pomni i :>:ach:;-ci chiccko, ,.że pewnit> jest 
tam co;\ do IJOWIÓrzenia", prz~pisywania 
i odrobienia, jem zapewni mu rlos}Ć 
snu, stworzy rozumne i w11rtościowe wa_ 
runki or,:anizacji pracy domowej i przy_ 
zwyczai do porządku i produktywnej 
pracy, tym umym pomoż.<: mu wydatnie 
w nauce szkolnej. 

I acz „ożywiaJący doktrynę na 
rodowo - socjalistyczną duch anty 
chrześcijańsiki kala najwznioślej 

sze uczucia, a istotą jego jest kult 
siły, apalogia gwałtu oraz ubós­
twianie rasy - absolutnie niezgo 
dne z doktryną katolicką - pa­
pież Pius XII nadal trwa w ści­
słym sojuszu z tym, co „pachnie" 
hitleryzmem i wojną. akcentując 
bezustannie swą wrogość dla de­
mokracji. pokoju, postępu i spra­
wiedliwości społecznej. Z tego na 
leży zdawać sobie sprawę zwła­
szcza dziś, w przededniu rocznicy 
wojennej zawieruchy, która nas 
tyle krwi i cierpień kosztowała, 
a do rozpętania której w niema­
łym bynajmniej stopniu przyczy 
nH się paktujący nieustannie z 
hitlerowskimi diabłami namiest­
nik Stolicy Apostolskiej - Pius 
XII, b. niemiecki nuncjusz Pacel­
li, obecnie - niemiecki papież. 

Et. 

Ameryka też ma nagrody llt.e­
rackie. Ale podczas gdy w Eu1"o 
pie, zwłaszcza w krajach demo­
kracji ludowej, nagrod~ literacką 
funduje i przyznaje najc~ściej 
państwo, zarząd mJasta, akade­
mia literatury, organizacja pisar­
ska, popularne pismo albo też 
instytucja społeczna reprezentują­
ca opinię mas czytelniczych - w 
Ame1·yce jest inaczej: tam za ocf'.a 
nem, 'iundatorem i rozdawcą na­
gród literackich jest wielki prze­
mysł lub bog&ta firma wydawni­
cza (co na jedno wychodzi). Sło­
wem, jeśli u nas podłoże nagro­
dy liter3..cltlej jest społeczno-kul 
turalne, to w Ameryce jest ono 
- specyficznie polityczne. 

Tak wirc, najpoważniejszym 
ofiejalnym odznaczeniem Iit.erac-

o zjeździe muzyków w Łagowie 
Łódzkiej Filha~monii 

W dniach 5-9 bm. orlbyła się w I.agowie Lubuskim konferencja h•·Ór-

cza kompozytorów polskich, zorga niT.owan11 przez Ministerstwo Kultury 
i Sztuki, w ramach narad 'twórczych wspókzesnych artystów polskich. 

hk wiadomo,· w tagowie zjawili się niemal wszyscy wybitniejsi kom-
pozytorzy polscy z Woytowiczem, Mycielskim, Perkowskim, Lnto~ławel..im, 
Turskim, Maklakie"iczem, Palestrem 
praktycznie do zadań, jakie stawiają 
ralne Polski Ludowej. 

i in. na czele, ahy usto~unkow&ć się 

11r7.ed noszll muzyką potrzeby kultu-

Korzystając z okazji, iż w zjeździe btgowi;kim uei;estniczył dyrektor łódz­
kiej Filharmonii, tow. Roman Iżykowski, do niego zwróei!Hmy się z pro· 
śbą o bliższe bardziej „bezpośrednie" informacje na temat w-w. zjazdu. 

Tow. Rom.an li.ykowski, który już w 
ubiegłym sezonie mu::ycznym dal się 
poznać jako sprężysty i enersiczny kie­
rownik tnk ważnej placówki, jaJ.."4 jest 
łódzlw Filharmonia - po::ytyu:nie oce 
nia wyniki zjazdu. 

- Jako gl6wne zadanie - potdacla 
- postawiono w Łagowie dotarcie do 
nowego słuchacza. wniknięcie w jego po 
trzeby, tczbudzenie w nim zaintereso­
wań muzycznych i wychoullnie go w 

tow. R. Iżykowski 

tej dzied::inie„. SrodT.:iern prowadzq 
cym do tego celu ma być stworzenie 
dziel, które przy zachowaniu najwyż­
szego poziomu artystycznego mogly by 
być zrozumiane i odczute przez robot­
nika i chłopa polslciego, dziel, które 
11awiqzujqc do tradycji polskiej muzy­
ki narodowej, a przede wszystkim do 
tradycji, wyznaczonych przez twórczość 
Fryderyka Chopina, nie będą mimo to 
rezygnowały z najnowszyc11 zdobyczy 
techniki kompozytorskiej t.ak w :i:akre­
sie form symfonicznych, kameralnych, 
oratoryjnych, operowych i solowych, jak 
i w dziedzinie muzyki tzw. użytkowej, 
chóralnej, solowej itp. Wyrzeczenie się 
formalizmu, kosmopolityzmu i elit.aryz 
mu-walka o wielką sztukę 11arodowq­
oto czego oczekujemy od 11aszych kom 
pozytorów •••• 

Po omówieniu W$Zyst1dch zagadnień 
zwiqzanycli ze zjazdem łagowskim, co 
do których tow. Iżykowski nie szc:ędzi 

nam wycierpujqcyeh wyjainień, przecht1 
dzimy na tak bliskie nnm „potiwórko" 
łódzkiej Filharmonii. 

- .Jeśli chod::i o łód::kq Filharmonię 
- oświadcza jej tiyrektor - nacrelnym 
h<ul«m w Hzonie 1949-1950 - będzie 
rozpoczeta już w ubiegłym sezonie wal 
k11 ? słuchacza robotniczego, a więc or 
gamzowanie audytorium razem z czyn_ 
nikami społecznymi z ORZZ na C'zele 
i podniesienie cy/ ry koncertów dla 
śidat,a pracy do 75 procent ogólnej li­
czby filharmonicznych koncertów. Kon 
certy te pomyślane są „jednolicie" pod 
względem &iylu, a 'lł.iektóre z 11ich hę 
dl} poświęcone sp~cjalnie pos::C'z~g,Sl­
nym kompozytorom (tzw. koncerty mo 
nograf iczne)„. 

Długo i obs::ernie opowia<la nam dy­
rektor łódzkiej Filharmonii o planach 
s1101e1 pracy, idqcej po linii rP:olucji 
wzyjętych przez zjazd w Łagowie. Wie 
rz)7ny, że zadania te - mimo pietrzq_ 
cych się trudności - spełni. Któ:t zre­
sztą bardziej byłby powołany do ich 
wykonania, niż ten ambitny i zdolny 
.•yn łód::hiego włókniarza, który nie 
małym wysiłkiem „przebił się" przed 
wojną przez tak utrudnione wówczas 
dla dziecka robotniczego wyższe studia 
muzyc:me. a który d::iś, w Polsce Lu­
dou·ej, ofiarną swą pracq i ta.lentem a­
tcaitsowal na zaszczytne &tanowislio kie 
rotmika placówki muzycznej na.~zego 
miaua? 

I by nie być golo~lrnt•nym, 11rzytoc::ę 
na zaho1ic=e11ie parę danych, obrazują­
cych działalność tow, Iżykowskiego ja­
ko dyrehtora łódzhit!j Filharmonii za 
ubie.~ly sezon m!łzyczny: tow. Ti.y­
kow!.'ki zamknął go cyfrą 78 koncer­
tów, kiedy w poprzednich latach nie o­
osiqgano nawet lic:oby 30 lwncertów. 
A w koncertach, organi::owa11ych przez 
niego w roku 1948-1949 już się pr=<'ja 
wiała realizacja zadaii, o 1..-tórych mó­
wiono na zjeździe w Łagowie: troska 
o nowego słuchacza, w11i1.·a11ie w jego 
potrzeby kulturalne; wzbudzanie w nim 
zainteresowań muzycznych oraz wycho­
wanie go w tej atmosferze i „duchu" 
sztuki, o jaki milczy we wszysthich dzie 
d::inach naszej kultury Polska Ludowa„. 

STEF'. 

kim jest w Stanach ZjednoczO. 
nych nagroda „Bollingen" (tysiąc 
dolarów), ufundowana przez „kró 
la'' aluminium Andrew W. Mello 
na i przyznawana co roku .za 
„najwyższe osiągnięcie poezji 
amerykańskiej". Otóż w tym to 

ku nagrodę ~ otrzymał Ezra 
Pound. 

Nazwisl<o t-0 nic wam nie mó­
wi? Nie dziw: w ostatnich latach 
było ono bardziej głośne w odmę 
tach zbrodni politycznej i wojen­
nej„ niż w sferach literackich. 
Tura Pound był w okresie 
1920-1930 poetą „awangardy" a­
merykai1skiej; później zdeklarował 
się ja.ko fanatyczny faszysta, an­
tysemita i antydemokrata i z te 
go tytułu zaproszony został przez 
Mussoliniego na katedrę literatu­
ry amerykańskiej jednego z uni­
wersytetów włosl~ich. Ale dopiero 
z wybuchem wojny Ezra Pound, 
który pO'Lostał we Włoszech, uzy­
skał możność okazania całej swej 
miary i rozwinięcia wszystkic.>h 
drzemiących w nim talentów. Ja­
ko mów~ propagandowy rzym­
skie1Z:o radia. osobnik ten rozpęta.I 
wściekłą kampanię przeciw alian„ 
tom, przeciw własnej swej ojczyź 
nie i 7.wiązko"; Uadzieckif'mu; 
sławił Mussoliniego i Hitlera; 
głosił nienawiść do żydów, Mu­
rzynów i demol•ratów; gloryfiko­
lVał nafohnionym słowem hitle­
rowską rzeź żydów europejskich i 
tnki sam los prz:rrzekał żydom 
amerykańskim. W r. 191.j, po 
wyzwoleniu Włoch, Ezra Pounil, 
areszt-O"R•any przez swych rccla­
ków i wtrącony do "'ięzienla. w 
Pizie, stanął niebawem przed a­
merykańskim trybunałem wojen­
·nym, Ale sędziowie w mundurach 
okll7.&Ji się pobłażliwi: orzekli. że 
Ezra. Pound jest niepoczyt.slny l 
skazali go na dłuższą kurację · \V 

domu zdrowia. Ostatnie Iata zdraj 
ca spędził w luksusowym snnato­
rium dla neurotyków - w atruo 
sferze komfortowego spokoju i w 
towarzystwie starej fajki. 

I oto w r. 1949 ten fagas fasZ}f 
stowsldch dyktatorów i podjadek 
Goebbelsa otrzymuje najoennfo,f­
szą amerykańską nagrodę Iit.erac­
ką.. Zapytacie za co? Czy za swą 
dzia.łalncść rzymskij,? JeŃli nie 
ściśle za nią, to w każdym razie 
za jej dalszy dąg, jej transpozy 
cję poetycką. Tysiąc dolarów l\Ie­
llone. (koncern aluminiowy) przyz 
nało jury nagrody .,Bollingen'' 
Poundowi za dzie\\ięć wierszy, 
napisanych w czasie pobytu jego 
w więzieniu i zabranych w tomi 
ku p. t. ,,Pisan Cantos". Te „Pie 
śni Pizańskie", histerycznie zapie­
~one i. rozmyślnie chaotyczne, 
pisane Jakby w malignie naJ.Uch 
szą gwarą brooillyńską przct;rka­
DJI. słowami włoskimi, łacińskimi i 
chińskimi. są peine nfanawi§ci efo 
demokratów żydów i Murzynów. 
Jedna z ,.pieśni" oµłr.kuit> „mę­
czeńską" śmierć Brvifa l\1us-;alim 
i jego kochanf<i mn;-y Petacd. 
Inna jest trMkrypc,ja wsz~1·stkich 
haseł goebbelsowsl<!d1. Inna zno-
wu wzywa ,,jasnn•,•fos;\·rb nryj­
czyków" clo wytępienia żydćrv~ I 
tak dalej. 
Ą zatetn notoryczny" hitlerowiec 

spod znaku SS-, upmwfa.jący po 
dziś dzień propa~andę lmfobójczą, 
uwień< nmy 7.ostał najmmczyt­
ni01,..1szym laurem oficj:iłnym, ja­
kim dysponują Stany ?·'.·"'dnoczo­
ne. ł'akt ten Jest, oczywiście, 
jeszcze jednym dowod2m fa!lzyza 
cji sfer rządzących Ameryką. 
Ale jest ponadto czymś ";ęeej. 
Jeśli weźmJemy pod uwagę, że w 
jury nagrody „Bollingen" nsiada 
1i w ty.tn roku tacy ludzie, jak 
T. S. Eliot, czołowy poeta reakcji 
angloseskiej, Robert LoweIJ, ban­
kier piszący wiersze, przedstawi­
ciel najbardziej arystokratycznej 
rodziny bostońskiej, Allen 'Iate, 
rzecznik rasistowsltlego Południa,, 
- zrozumiemy wymowę tego wer 
dyktu. Jest to nic wspólnego z 
literaturą nie ma~.ący akt poli­
tyczny, więcej - świadom'l. pro­
l'rnkae!a, wymierzona w zt>spól na 
rotlów (z amer:i·k~ńskim włitomie), 
które w walce z faszyi::mem pnez 
pięć lat krwawil:v 11n wszystkich 
polach bitew, Brednie Ezr~ P()u:nda 
oceniono z punhtn rticlz:mia po­
trzeb agitacji wojennej; nagrody 
literaekiej użyfo jeko nun~dzia 
w rozgrywce politycz:r.<",i, której 
celem ostatecznym ,11x~t wojna. 

I W t~.i perspektywie zdratla Ezry 

Słynna Ga'eria Tretiakowska w Moskwie niedługo obchodzić · 
będzie 57 rocznicę swego powstanio 

Pounda, 01>atrzona obecnie offojal 
I ną sankcję,. staje się jednym z cle 

I 
mentów wielkiej zdrady, jaką 
klasa panująca w Ameryce knuje 
przeciw własnemu narodowi i DO• 
•t.eooWYJil siłom świata.. 
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Wiedenki 
manifestują 

swą wolę pokoju 
Odpowiedź na wizy tę 

amerykańskkh 
generałów 

' J „ Praca wśród kobłet i dla kobiet 
Reorganizacja poczynań Zwiazków Zawodo­

W)Ch na odcinku kobiecym 
W chwili odzyskania niepodległo­

ści :.Iość kobiet w ruchu zawodo­
wym, rozumiejących rolę i zadan:a 
Związków Zawodowych, była sto­
sunkowo niewielka. Stanowiły one 
nieliczną garstkę wśród kobiet na o 

Europejska wizyta generałów ame 
rykańskich obji\ła nie tylko Anglię 
i Francję. C: Wysłannicy imper~ali­
stycznych twórców paktu atlm~yc:­

kiego odwiedzili również i Austrię. 

Wiemy, że ludność Paryża przec~w­
stawiła się ootro planom podżega­
czy wojennych : przyjęła dostojni­
ków S'.:\tabu amerykańskiego oibny 
m.imi i burzliwymi manifestacjami 
na rzecz pokaju. W Wiedniu :tie 0o 
szło wprawdzie do man:testacji, -
mieszkańcy tego miasta w inny je­

I Zadanra i rola kobiet w Polsce Ludowej 
gół społecznie i politycz.n:e bier­
nych, nie zdających sobie jeszcze w 
pełni sprawy z zachodrzących prze­
mian w · życiu najszerszych mas. 
Dlatego też zagadnienie uaktywnie­
nia najszerszych rzesz kobiet pracu­
jących nabrało wówczas tak donio­
słego znacrzenia. Narzuciło to kon:e 
czność prowadzenia stałej i syst~­
matycznej prat:y uświadamia ;?, :ej 
wśró::I kobiet. Roię tę podjęła Spo­
łeczno - Obywatelska Liga Kobiet. 
Organizacja ta jednak nie była w 
stanie zająć s:ę wszystkimi za,~ad­
nieniami kobiet pracujących zawo­
dowo. Powstała konieczność utworze 
nia w ruchu zawodowym ogr,:w, 
l;;tóre poprowadziłyby pracę wśród 
kohiet. Powołano do życia wydziały, 
referaty i rady kobiece we wszyst­
kich instancjach związkowych. 

nie oceniano właśc:wie, kulała pra­
ca wydziałów i referatów kob~ecyr:.n. 
Takie doświadczenia narzuciły ko­
nieczność przeprowadzenia reorgani 
zacj: pracy na terenie kobiecym w 
Związkach Zawodowych. Należa~o 
stwcrzyć takie formy organizacyjne, 
które zaiinteresowałyby sprawami ko 
biecymi cały aktyw związkowy 

Dlatego też na wniosek prezyd1u.m 
Rady Kobiet przy CRZZ - Wydział 
Kob:ecy CRZZ wystąp:! o włącze:rie 
odcinka pracy kobiecej do działó-H, 
wydziałów i referatów organivicyj­
nych wszystkich instancji zwlązko­
wych. 

Łódzkie aktywistki PZPR obradują 
W ubiegł:,•m t .. ygooniu 'Odbył a sii: w Łodzi narada aktywu kobie-1 Na zakończenie obrad a'ktyw:stki 

~ego PZPR z udz~ałcm 1-szego sekretan•. Komitetu Łódzkiego, partyjne uchwaliły re1..0lucję nastę-
cw. Dworakwwsluego. Obecnych na odprawie było 380 ko·biet Były . . . . 

t ł k' . ur • • • puiącei tresc1· Na posiedzen'.u sekretar:atu CRZZ 
postanowiono: o. cz en ~me. nyd_nał~ Kobiece go KŁ PZPR partyjne działaczki · 

~~1 ~nb1et 1 Z~'.11!zkow z~wod cwych, c:zło-nkinie prezy~ium Dzieł- „My, kobiety partyjne, oburzo 
. O~Jch Wyduałow Kab1ecyc h. Obradom przewodniczyta tow. ne jesteśmy uchwalą Watykanu, 

Ciesielska. nadużywającego wiary dla celów 

1) włączyć wydział kobiecy do 
działu organizacyjnego CRZZ ora% 
włączyć wszystkie wydziały kobie­
ce zarządów głównych, referaty ko 
biece ORZZ, zarządów okręgowyrh 
i oddz:ałów do właśc:wych wydGi.a­
łów i referatów organizacyjnych; 

dnak sposób zademonstrowali swq R efcrat o charakterze polityczno- działalność w grupach ag: ta torów, 
wolę pokoju, wobec przygolowujq- organizacyjnym wygłosiła kie- brać szers.zy udzi:;.ł w akcji łączno­
cych nową awanturę generałow ame rown:czka Wydziału Kobiecego KŁ ści ze wsią. Aby członkinie part:i, 
rykańskich. W dniu 7 sierp.1ia br. PZPR tcw. Kędrak. W refrrac:e pracujące na tym odcinku mogły 
przez centrum miasta przeciągnęły swym omówi!a ona zarówno sprawy prowadzić planową pracę wśród k;) 
kolumny kobiet : młodych dzhw- organizacyjne, jak i zagadnien;a mię biet w:ejs'.;:~ch, winny być cdpowie­
cząt, przybranych w olbrzymie, u- dzynarodowe. Zwróc'la także uwa- dnia szkolone. 
mieszczone na o:ersiach afis~J. na gę na rolę i działalność Watykanu Staw:amy sobie również ambitne 
których przechodnie czytali has}a - partnera imper:ai:stów amery- zadania wciągnięc;a wszystkich ko­
walczących o pokój kobiet austtbc kańskich. Tow. K<~drakowa stwier- ' biet robotn'.c do współzawodn'.c~ •:n. 
kich. Treść szeregu napisów była dziła, że odpowiedz:ą na szkodnicze I L:dze Kobiet należy pomóc w wy­
bardzo wymowna. „żadna m.it:u - manewry reakcji będzie wzmoż:ma J konaniu zobowiązań podjętych w I1I 
W:edenka nie da wam swych dzie- aktywność kobiet na wszystkich od · etap'.e współzawodn:ctwa mi~dzy 
c: na mięso armatnie". ,.żadnego cinkach pracy. - Należy v.rprowa- Łodzią a Warszawą. Należy otoczyć 
żołnierza dla następnej wojny" itp. dzić do partii najlcp _;z<> kobiety, w opieką· przodownice społeczne, 
Oczywiście ta manifestacja kobiet pierwszym rzędrz.:e przodownice pra wzmóc pracę oświatową, organ:zo­
nie spotkała się z przyjaznym orz;>- cy, aby zdecydowanie zwic:kszyć i- wać: zespoły czytelnictwa, wieczary 
jęciem władz. Man:festantek n '.e do !ość kobiet - członków parti'.. N::i świell'cowe, wycieczk:, brać udział 
puszczono do hotelu, w którym za- o<lcinku szkolenia kadr partyjnych ' w walce z analfabetyzmem. Pracę 
trzymali się dygnitarze amerykań- winniśmy tak pracawać, ażeby prze kob:ecą w Związkach Zawodowych 
scv. Niemniej jednak manifestacja szkolić 40 procent kob·et w szkołach należy usprawnić. Działalność r'.!fc­
w)""varła w Wiedniu i w całej Au- partyjnych i na kursach tereno- rentek związkowych winna być ;'.e­

strii olbrzym:e wrażenie. wych. Kobiety winny wzmóc swoją spolona z pracami Komis,j·i Kobie­
---------------------------------- cych '.Ligi Kobiet. Praca partii na 

Us, Wiadamiamy m~.· SJ 119~ .. iece ~~~~~~uw;~~~e~f'or::a.m~!~d~os~~~;:Gt I ~ rai;_ I\ ~~Ił ka partyjna winna być agitatorką 
gdz:ekolwiek się znajdzie, jej obo-

przodown ice społeczne i ich obow'qzki wiązkiem jest wyjaśniać kobietom 
sluszne stanowisko naszej partL i 

Obecnie wsz~·st1tie zarządy Ligi Ko Wynik'·em zamknięcia II ętapu naszego Rządu. 
b."et wypełniają postanowienia Zaną w~9ółz,awodniclwa oTga niweji kob:e_ Nad referatem wywiązała się oży 

cych było wyłonienie . ponad 5 tysi~cy wiona dyskusja. w której wzięło u-
du Główne.go, nakładające na. n'e t dz:ał 9 towarzy·szek. przodownic ~poleczn:vch, na ereme 
cbowiązek wyznaczenia. 10 procent 6_ciu województw. Trzeci etap współ Tow. Lcirosii1ska zwróciła UW-ł-
spośród czlonki:6. kół przedowni1C spa zawodnictwa ma przy,porz:vć w . ca_ gę, że w chwili obecnej należy oto-

K 
· któ d · h-... lcraJ·u 100 tysięcy kobiet, które czyć specjalną opieką młodr.:e± 

łecznych. obiety, re po eJmą 51ę 'J ~· szkolną, podlegaJ·ąca. często niecd-
, b d · · d podeJ'mą. si" roli przodownic sp<>łecz-tych zada:6., spełnia„ ę ą. wazną i o - .,. powiednim wpływom. 

powiedzia.łną. misję. Na ich ba.rkach nych. Tow. Kuświk.owa zwraca uwagę 
bowiem spocznie obowiązek pTowadze Nad pracą przodownic społecznych na konieczność zwiększen:a wysił:rn 

czuwać będą. za,rządy poszczególnych przy organizowaniu najszersz.y,·h 
:nia. ma.sowej 11.kcji agitacji wśród kół, dzielnice ligowe lub też organL mas kobiecych we współizawod11:c-
kobiet. Dzfała.nie to :m& doniosłe za.cje powiatowe. Aby przodownica twie pracy. 
irmaczenie, gdyż ata.6 się winno naj_ spo~eczna. mogla spclni6. należycie Tow. Gołębiakowa mówi o ~onie 

ł. · t · -swe ?Jadania., musu mie6 przydzielony czności szkolenia kob:et. Nie we 
11kuteczniejszą. ormą. prz.ec1ws 11.WlL . 

oh:reślony ściśle teren swego d:dala- ws·zystkich podstawowych organi.rn 
111i11. l!li.ę wpływem yeakcji·. Wróg kla_ nia., _ gmpę są..~iadek, koleżanek pra. cjach partyjnych towarzysze rozu-
11owy proiwadz;i swą. robotę z ukrycia, cy itp. D1.iałalność jej nie jest akcją. mieją całą wagę tego z.agadn'.enia. 
uporczywie enuj.ą.c intrygi pl<>tek, n.nominową, jest pracą z określ L,ną. Przedmiotem dyskusji była też 
pragnąc przesącz.y6 nastr ·• je n ::eufn.o. gnipą. ludzi. Dla.tego też, wyznaczając ~tatnia uchwała . ~atykanu .. To~. 

swe członkinie do roli przodownic C?nysowa (b .. więz~ ; arka Osw:~.:~-
ści do Państwa. Ludowego, na.stroje sp.ołec'Ztliycli, ?'1lrządy kół lig\)wych I mi.a). przypo:m;i1ała, ze wów~s, ':' le 
paniki wojennej i tp. Przedcwnice winny wy"~iernć takie kobiety, które dy siep~cze h.tlerows_cy pahl~ tys1ą-
11połeczne muszą. przec:wstawi6 tym cieszą. się szacunkiem w swoim śro_ ce 1;1dz.1. W k_re:mat?riach, n.e było 

. k d . . dow1«ku i· które poJ·muJ·· w po·ln1· cu. d_ow lł p. a'J)iez_ milcrz.ał. T. eraz pa-
wrog1m za usom po z1em1a uporczywą. ~ ., 0 b ł T 

. . . ewe zadan.ia. a ponadto ~osiadają. dar piez ogos awi oprawcow. ow.1 
i systematyczną. akcję WYJB.ŚULa.Ją.cą., przekonywa~ia. innych. Przodo~nicom IJas.ka stwierdza,. że _najskuteczniej 
uświadamiającą.. Bowiem · wpływom ł 1 . szym naszym oręzem Jest praca. Mu 

• • • • • BpO ecznym na ezy pomóc w pracy. simy walczyć z Judim! którzy nam 
11zeptaneJ propagandy naJłatwieJ ule_ 1. Poddawać im tematy dostarcza6 ma. kod N" t 1k: 'b · 

· · · . . t · łó , .' , s:z zą. :e y o ze z ro)nym, ~-
ga.Jł wł&śme kob1~y, me b10rą.c6 u- I ei:ia w, nauczy„ Je Teagc_wa~ n.a le z gospodarczym podz:emiem. __ 1 
dz:ia.ła. w pracach. organizacji, gospo_ ka.zdą. plotkę, }':tóra rozchod:n si_ę w Wszystkie uczestniczki dyskusji ' 
" · d · · l °""" ód k b. t dam.ym środowasku. Ty'.lbl dzaęki ta deklarowały gotowość wzmożenia 
uyn1e omcwe,1 wie e sł""'r o ie k" · t · d · 

. . . iieJ pracy ys1ęey grup przo owme pracy - gdyż to jest jedyna i naj-
w1eJskich. !połecz:nych. dotrzeć będz~emy mogli słusznie\jsza od<p0wied~ na zakusy 

Prrodownfoe społeczne pra.cu~ n& do naJsz~rszyoh mas kob1ecych, pro_ podżegaczy wojennych. I 
i&wym terenie, a. więc w zakładzie wa.d.z:ić ~ał_e i systematyczne ioh Podsumowan'la dyskusji dokonał 
pracy i w miejscu swego u.mieszka_ uświada.m1an1e. tow. Dworakowski. 
111:ia.. Dzia.łalnoś6 swą. rozwijają. przy 
pomocy rozmów :imdy-widualnycli lub 
grupowych. Każda z nich prac~ u· 
świa.damiają.cą. prowadz1 przez wpły. 
wanie na. swą. towarzyszkę od warsz_ 
<tatu, na grupę kohiet w sali produk_ 
icyj-nej, kierują,c również rozmowy na. 
itematy polirtyczne i społeczne wśród 
swych najbliższych domowych 11ą.sia_ 

dek. Przodo·,vnicy sp e.łecznej nie wo! 
no zapomnieć o swej roli i wtedy, 
gd; styka się z innymi kobietami 
!Podczas zakupów. Odd2l:iaiływa.6 t.e.l 
maż.DA na. swe otoczen'ie i w czasie 
jazdy tramwaj-em, na zebraniu towa._ 
rzysikim i tp. Mobiliznwanie ko-lJiet 
jest celem wn;vstkieh masow,,·ch WY­
l:'tąpień, urz-ądz.onych przez organiza;. 
eję kobiecą. Na wiece orlczrty, po_ 
gndanki i1 tp. nie prz~·rhodzą jednak 
rwsz:vstlde kohiet;t'.. W!ele spoor6d 
Ti ich nie uilziela się wcrle żyriu ~ro­
łecznem u, a wszrstkie swe zaintere_ 
s owania skupiają. we.kół ~praw go_ 
sp'.ldarstwa domowego S rodzin~·. Do 
tych kobiet wlaiinie najłatwiej jest 
d,· ti:"z.eć przodownic~· społecznej. 
Ażeb~· ta forma prac.y mogla osiągnąć 
jRk najlepsze rezultaty, należy ka_ 
dry przocl!owni c społecznych tak roz 
winąć by świadomy aktyw kobiecy do 
cierał wszędzie. 

Coraz więcej kobiet 
na odpowiedzialnych 

stanowiskach 
·obowlązki kierownika dz:ału ro­

bót remontowych w oddziale kr<1-
ikowskim SPB powierrono kobied~, 
ii.nż. Marji Markowsk:ej. Kieruje o- D7.iś przedstawiamy naszym Czy-1 
:na zespołem wysoce wykwalif:ko- t .elrriczkom wzory sukienek dziew­
wanych rzemieślników, prwprowa- częcych, bluzek oraz sukien odoo- , 
dzających remonty skomplikov; il- wiednich na ciepłe -:. chłodniejsze 

nych zabytkowych budynków. Z'ć!- dni kończącego s'.ę już lata. I 
spół ten przeprnwadza obecnie !"<'- Sukienki dla dz~ewczynek w wie 
mont zabytkowej fasady gmachu Z.a ku od lat 8 do 12 aby były ładne, ; 
kładu Chemii Uniwersyt3tu , pro•va- nie muszą być wcale sporządzon~ i 

dz-. przebudowę gmachu Politechniki kosztovmych materialów. Stawic:my : 

<>@Z k!lkunastu innych obiektów. J :ro jedno wvm""""i"' - nowinnv I 

polityczn~·ch. Cel tego jest ja~ny, 
chodzi o skłócenie naszego społe­
czei1stwa i przcóillrndzenie w bu­
dowaniu adrcdz::nej ojczyzny. 
Solidaryzujemy się z dekretem 
R:lądu, zapewniającym wolność 
wyznania i praktyk religijnych. 
i żądamy surowego karanfa tye!l, 
którzy usiłowaliby WI>rowadzić 
uchwały watykai1skie w życie. 
Nie damy się zastraszyć groźba­
mi papieskimi. uważ"ając je za 
bezpcdstawne i niesłuszne. Kraj 
nasz został odbudowany dziek! o­
fiarnej pra.cy i jedncści całego 
mn·adu. My, kobiety, realizując 
linię naszej partii i wypełnia i::i. c 
wytyczne jej K<Jmitetu Central­
nego, bcdz.icmy stały na straży td 
jedności i nie dapuśriny, by rca;.k 
cyjna część klem używała amho 
ńy clo walki z władzą ludową. 

Zapoczątkowana przd dwoma laty 
działalność tych agend zw:ą ~.'.~o­
wych dała pomyślne wyniki. Wzro­
sło uświadomienie społeczne i p·>ll­
tyczne wśród najszerszych r:resz ko 
biet pracujących, co przede wszy­
stkim znalazło wyraz w zmian'_e 
stosunku do pracy j!:awodowej. ~-\:o­
b:ety biorą dziś masowy udział we 
·współzawodnictwie pracy :w wif~:u 
zakładach stanowią one 70 proce'l.t 
współzawodniczących), doceniają w 
pełni sprawę zwiększenia wydajnn­
ści pracy i poprawien:a jej jakości. 
Wzrosły też poważnie kadry aktvwi 
stek kobiecych. Również podnosi s;~ 
systematycznie poziom wyrobien:a 

Wzmożoną pracą nad rozbudo- społecznego aktY':VU k_pbiecego. 
wą kobiecych szeregów partyj- Osiągnięcia kobiecych ogniw zwią 
nych, rozwojem współzawodnic- zkowych bywały często uwarunko­
twa pracy, wzmocnieniem szerl-'·· wane stosunkiem władz ZFiaz­
gów masowej organizacji kobfo- ku do odc:nka prac kobiecych. ~'3.m 
cej - damy zdecydcwaną odpo- gdzie zagadnienia te były należyci':! 
wiedź tym wszystkfm, którzy oceniane. referaty kobiece pracowa­
chcą prreszirndzić w naszym zwy ły sprawnie i wydatnie. Natomla1'>t 
cięsk1m marszu do socjalizmu". w zarządach, w których tych spra·.v 

2) na wszystkich szczeblacH orga­
nizacyjn~ch w Związkach Zawodo­
wych włączyć do kierowniczego or­
ganizacyjnego aparatu kierownicz:.C 
wydz:ałów i referatów kob'et::T·~h. 

Działalność wydziałów i refera­
tów kobiecych będzie miała na celu 
systematyczną pracę nad j)odn!es!e­
niem uświadomienia społecznego ~ 

politycznego kobiet pracujących i 
żon robotników; uaktywnienie ko­
biet w pracy zawodowej : spe>łecz­

ne j oraz zgłaszan:e poszczególnym 
d2"Jiałom i wydziałom wniosków w 
sprawach pracy i warunków bytu 
kobiet. Ponadto do najważniej­

szych zadań wydziałów i referat-Jw 
kobiecych należy włączen'.e jak naj 
szerszych kobiet do pracy nad rea­
l:zacją uchwał II Kongresu Związ­
ków Zawodowych. 

~ ielka data w historii Rumunii_ 
Co przyniosło wyzwolenie kob:etom rumuńskim I formach ich życia. Dojści~ do władzy 

Dzień 23 sierpnia obchodzony byl skiej Republiki Ludowej zaczęły mas ludowych zapewi_:iło Rul1;1~n­
uroczyście przez cały naród rumuń tworzyć nową, lepszą przyszłość dla kor;i prawa obywate_lsk:~. UmożLi.vi 
sk:. Od tej bowiem daty rJzpocz~ł narodu Rumun.i:. Kobiety Rumunii 10 :.m n~ukę, postawiło J_e W rzędzie 
się punkt zwrotny w historii ludu radośnie <J1bchooZ.:ły to święto, boć bud_owincz~ch le~zego JUtra .. 
rumuńsltiego. Po uwolnieniu kraju przecież dl;i ni'..'h dzień ten przy- Nie. nalezy bowiem z.a.p~nunat .o 
n:·:>"? ·w0iclr'ł ..--·'-ie-'·'- ·· - ~ · A, ~„„„_,_, _ _,_,r ···"h tym, ze do czasu przegnarua rodz1-
. mych faszystów Rumunia na:ciała 

do krajów bardzo zacofanych c:vw1 
lizacyjn:e i kulturalnie, była ośrod­
k;em jaskrawych kontrastów. Ob0k 
przepychu i bogactwa, co krok OC:e­
rano się tu o nędzę. Państwem rzą­
dziła klasa obszarnicza i kapitali­
ści. Masy ludowe żyły w uciem:~ze 
niu ! ciemnocie. Dziś w Rumunii cio 
konał s:ę wielki zw.rot nie tylko vr 
dziedzinie ustrojowej, gospodarczej 
i socjalnej, ale przeobraziła się cał­
kowicie psychika narodu, który po­
czuł się nareszc:e współgospoda­
rzem i budowi1i<:zym swej ojczyzny, 
który wie, że wszystkie wyprac;Jwa. 
ne przezeń wartości nie stają się już 
łupem garstki wyzyskiwaczy, lec2: 

1 stanow:ą własność całego społeczeń 
st wa. 

, 1 j Rumunk(I. żyje _dziś pełn:ą życia 
,ti swego kraJu. Skonczyła raz na zaw 
~a sze z postawą kobiety biernej i cie-

Na zebraniu rumuńskie1 organizacji kob~ecej 
miężonej. Bierze udział we wszyst­
kioh dziedzinach życ~a społeczne­
go. Organizacja demokratycznych 
kobiet Rumunii poszczycić się tn'J­
że wielką liczebnością . Do szeregów 
jej należy blisko dwa miliony ko­
biet. Un~a Kobiet Demokratyczny:!l1 
Rumunii prowadzi szereg akcjJ o 
charakterze socjalnym. Organizacja 
ta zajmuje s..ię urządzaniem nowych 
żłobków i przedszkol!, tworzy ośrc;d 

być uszyte zręczn.:e ~niezbyt ciasne, 
ani też na wyrost). Najodpowiedniej 
szym na ten cel materiałem są ba­
wełniane kretony, bądź też tkaniny 
o wzorze kratki. Możemy również 

zużytkować odzież, n:enadającą s.ię 

już do noszenia przez starszych 
członków rodziny (oczywiście po pod 
daniu jej gruntownej przeróbce). 
Na załączonym rysunku widzimy 
5 sukienek dziewczęcych. Wybór 
jest obfity. Każda z matek znajdzie 
wśród tych ·modeł: sukien.kę, odpo-
wiednią dla swaj pociedly. 

Bluzka jest niezbędnym uzupeł­
nieniem tak modnych tego lata klo­
szowych kraciastych spódnic i „a11-
gielskie.go" jesiennego kost:umu. W 
jesiennej kolekcji bluzek znajdz:e­
my wiele fasonów, przybranych ko 
lorowym hafteni Haft ten zastępu­
je tak modne io niedawna wszel­
k:ego ~odzaju marszczenia, falban­
ki itp. BIU7k:; które nosić będziemy 
jesien:ą, odznaczają się daleko posu 
n:iętą prostotą kroju tak, że wie!e 
spośr6d nas bedzie mogło sporzą­
dzić sobie tę niezbędną część od?.i'!­
ży w domu. 

Sukn:e odpowiednie na cieple dr.'. 
lata j pierwsze tygodnie jesi:mi u­
szyjemy z lekkich tkanin wełnw.­

nych. J('żel' sukienka taka ma n -1m 
służyć i w okresie z:my, po.~1y .~J: ­

my o tym , by sporządzić ją z c1•cm­
niejszego materiału. jeżeli n3.'omir-ist 
przezna::z:::my ją wyłącznie na oiues 
wczesnej jesieni, wówczas m•).i: ~ntY 
ją uszyć z tkaniny o harw:e jaśn;2)­
sze,i 

NJ. załączonych rysunkach przed­
stawiamy 4 modele takich suki~ack.. 

ki zdrowia w m:as!ach i na v1si, ble 
rze udział w rozwijaniu akcji wspcł 
za.wodn:ctwa pracy wśród kobiet, 
twony kob:cce ochotnicze bryga1j;1 
pracy w zakładach przemys~·w:ych 
i na roli, roztacza op:ekę nad m&t­
ką i dzieckiem, prowadzi szeroką 
akcję kulturalno - oświatową. Dziś 
kob'.ety Rumun:ii, mieszkank: wb­
sek i małych miasteczek, nie ży!ą 
wyłącznie w zarr~niętym kręe;u .,so 
b"istych spraw. Interesują się tym 
wszystkim. co s:ę wokół ni::h. d4ie­
je, przykładają swą dłoń do one 
nad twmzFn'.cm lepszego jutra· dla 
całego narodu. 

Pracownicy portowi 
w Dunkierce 

odpow·ada;ą na apel 
matł!k francus1~ ich 

Odpovviadając na apel matek bl­
nierzy francuskich, poległych w It1.­
dochinach, pracownicy portowi w 
Dunkierce postanow:li jednomyśln:e 
wstrzymać pracę w godzinach nad­
liczbowych nad załadowaniem okrę 
tów, odpływających z materiałl:!m 

wojennym do Indochin . Robotnicy 
portowi w Dunkierce postanowi!:. po 
nadto podjąć interwencję w tym 

k:erunku, by Krajowa Federacja 
Pracown!kow Portowych wezwała 

wszystkich ::;wych członków we Fran 
cji i Algerze do całkowitega prz.~r­

wania prac-y nad załadunkiem ok~~ 
tów, odpływających do v:etnamu. 
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"Kronika Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 28 sierpnia 19'19 r. 

D3iś: Augustyna 

WA2NIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M. O. - u3 
Zarząd Miejski - 66 
P. C. Ę. - 112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dworzec Kolejowy - 97 
Telegraf - 213 
PZPR - 4 
PZPB - 23 
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Komenda „Słnżby Polsce" tel. nr 6. 

KINA 
Kino ,,Polonia" wyświetla film 

produkcji radzieck' ej pt. „Młoda 
Gwardia" część I-sza. 

Kino „Robotnik" wyświetla 
film produkcji czesk'.ej pt. „Po­
wrót do domu". 

Redakcja „Głosu 
- Armii Czerwonej 

Pabianic": 
19, tel. 287. 

Nie dobrze się dzieje w „Dobrzynce" 
Dobra praca tkaczy idzie na marne w ·farbiarni 

PZPW Nr U w P:tb'.anicach nie wartośc'.owy towar, Cele sztuki 
pracuje na własnej przędzy. Przę bez błędu robią już tacy tkacze, 
dza wełnirm~ nadchodzi do za kl:\ jak dośw· adc;wna Weronika Osie­
dów z C:zęstochowy, M;vszkow11 i ja, Jan·na Rogowska, Boleiiław Te 
Głuszyc. Nie 1awsze .Jest: ona w lenda, Rutkowski i szereg innych. 
dobrym sratunku, zwłasr.cza trans Na ogół można stwierdzić. że tkal 
porty z Myszkowa wykl!zµją duże nia w 90 procentach, a niektóre 
ilości przędzy bardw kiepskiej ja artykuły nawet w Q5 procentach, 
kości. Normalnie w takich warun produkuje w najlepszym ,gatunku. 
kach spisuje s~ę raport i kwalifi- Istn;ejące na tkalni zespoły naj­
kuje się przędzę do niższe!?o ga- I wyższej jakości dobr:;:i> pojqły 
tunku. Na tym się kończy i przę swe zadania. 
dza dalej przychodzi raz dobra, Jak więc się dzieje, że gotowa 
raz zła. produkcja fabryki zaliczana jest 

Fabryki pozostające w kontak- w 70 zaledwie proc:entach do pri­
cie produkcyjnym mogą wzajem- my? 
nie o.~działywać ·na metody pro- Otóż fabryka sklada się z wielu 
dukc1i stesowane u sieb!e i na sa oddziałów. Towar musi przejść 
mą jakość produkcji. W prosty 

przez wiefe rąk nim ftaje się goto 
wy. Musi między innymi przejść 
z t1<alni na farb' arnię. I tutaj za 
C':-:yna się tragedia PZPW Nr 41. 
Far!,' amia. od dłuższego już cza­
su pracuje źle. Nierówne farbowa 
n· e i powstawanie na doskonale 
utkanych sztukach smug i wstęg, 
przeróżnych plam i cieni, jest zja 
wiskiem powsz~chnym. Śm'.ało 
można powiedzieć, że fa.rbowanie 
na „:Cobrzynce" ·psuje całą robotę 
tkaczy, marnuje wysiłek całej za 
łogi fabrycznej, wyrabia złą opi­
nię zakładom. 

Przyczyny brakoróbstwa w far­
biarni są różne. Jedną z nich nie­
wątpliwie jest brak filtrów. Ot, 

sposób. Trzeba narady wytwórcze 
urządzać wspólnie. Zaprosić na ta 
ką naradę przedstawicieli fabryki 
z Głuszyc, iśf z n'mi na tkalnię, 
pokazać im jak tkacze i;ię męczą 
przy złej przędzy. Niech jadą do 
siebie i opowiedzą robotn'kom z 
Głuszyć czy Myszkowa, że zła, 
nierówna, rwąca się pr;r,ędza, to 
mniejsza i gorsza produkcja, t.o 
marnowan:e cennego surowca i 
obniżanie zarobków tkacza, który 
nie jest w stanie przecież ze zbra 
kowanej przędzy wyrobić extra­
primy. 

. Samorzqdowcy Pabianic 
potępiają antypolskie wystąp1ema papieża 

Mimo jednak stosupkowo du­
żych trudności są w fabryce tka­
cze, którzy nawet w takich wa­
runkach potrafią dawać wysoko-

We wtorek, w wypełnionej po 
brzegi sali strażackiej, odbyła się 
miesięczna konferencja pracowni­
ków miejskich pod przewodnic­
twem prezydenta tow. Lucji Sulc­
jowej. Po referacie i dyskusji przy 
.Jęta została rewlucja, którą dru­
kujemy w skrócie. 

,,Pracownicy wszystkich agend 
Zarządu Miejskiego miasta Pabia­
nic, zebrani w dniu 23 sierpnia 
1949 r. na kolejnej miesięcznej 

konferencji, po wysłuchaniu refe­
ratu o ochronie wolności sumienia 
i wyznania w Polsce - witają 
!):ikret Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 5 sierpnia, 1949 r., 
regulujący kwestie wolności su­
mienia i w:vznania. Solidaryzujemy 
się z posunięciami naszego Rządu 
i protestujsmy przeciwko naduży­
waniu religii w interesie wojow­
ntczo nastrojonych grup imperiali­
stvaznych". 

do farbowania bierze się wodę 
prosto z rzeki, tak jak idzie. Gdy 
deszcz leje woda pełna jest bru­
dów ściekowych i odpadków, a 
na materiałach wszystko się od­
znacza jak na dłoni. Zamulona i 
brudna woda, rzecz jasna, musi 
powodować plamy na tkaninach, 
zwłaszcza gdy operuje s:ę jaśniej 
szymi farbami. Założenie filtrów 
jest niezbędnym warunkiem po­
leo1'lzenia jakości produkcji. 

Nie ulega wątpliwości, że orga 
nizacja partyjna. Rada Zakłado­
wa i dyrekcja zajmą się zagadnie 
niem polepszenia jakości produk­
cji w „Dobrzynce". Jest to niezwy 
kle palący problem. Dłużej w żad 
nym wypadku nie można tolero­
wać bezmyślnego nlszczenia bar­
dzo drogich i sprowadzanych z za 
granicy surowców. B. 

Sprawozdawczość 

Rad Zakładowych 
le uleje 

Trzy miliony oszczędności ponad plan 

Zagadnienie sprawozdawczości z 
pracy Rad Zakładowych i odclzia 
łów Zw. Zaw. nie zostało w Pa­
bianicach jeszcze rozwiązane. Do 
tej chwili Powiatowa Rada Związ 
ków Zawodowych, która winna 
być komórką kierującą i organi­
zującą pracę poszczególnych od­
działów związkowych. nie otrzy­
muje prawie żadnych sprawozdań. 

Zupełnie nie przesyłają sprawo 
zdań o swej działalności PZPB. 
PZW Nr 41, metalowcy, oddział 
Zw. Zaw. Pracowników Budowla 
nych, Fabryka Chemiczna i Fa­
bryka Cewek. Nie trzeba tłuma 
czyć jak bardzo utrudnia tego ro­
dzaju stan rzeczy możliwość kon 
troll i pomocy ze strony Powiato 
wej Rady Związków Zawodo­
wych. Sprawozdawczość nazywa 
się często niesłusznie bawieniem 
w papierki. Miesięczne sprawoz 
dania są niezbędne i są do pew­
nego stopnia wskaźnikiem pracy 
danego oddziału związkowego czy 
danej Rady Zakładowej. 

Zarząd Nieruchomości realizuje system „O'' 
Konferencja samorządowców 

zgromadziła w sali Straży Pożar 
nej pracowników wszystkich a­
gend Zarządu Miejskiego. Obra­
dom przewodniczyła tow. Sulejo­
wa, prezydent miasta. 

W toku obrad, Komisarz Oszczę 
dnościowy tow. Rządziński, złożył 
sprawozdanie z realizacji planu 
oszczędnóściowego za I półrocze 
1949. Pomijając oszczędności Ka-

nalizacji Miejskich, które ze wzglt: I Nieruchomości pm:a planem, zao­
du na prowadzone roboty, będą szczędził 3.102 tysiące zł, na robo. 
mogły być ujęte dopiero w II pół ciźnie i materiałach budowlanych, 
roczu, to pozostałe agendy osiąg- I prze-z prowadzenie rem.ontów do 
nęły w I półroczu ponad 53 pro- I mów specjalnymi brygadami re­
cent zaplanowanych oszczędnoś- montowymi. 
ci. Dowod~i to, ~ż pracowni~y sa- p 0 dyskusji tow. Miller reasu­
mor~ądow1 tak f1zyc~i, Jak 1 urny mując wyniki oszczędności. wez­
słow1, dob7ze zrozumieli system wał samorządowców do dalszego 
oszczędzama. • • .• intensywnego oszczędzania. Dzię­

(Sw. Jana) oraz uporządkowano 
120 mtr sześć. desek i bali, roz­
rzuconych na placu gospodar­
czym. Dalsze zobowiązania będą 
w tych dniach realizowane. 

W sprawach organizacyjnych 
omówiono cały szereg ważnych za 
gadnień, jak; remonty szkół, wcza 
sy, premie i urlopy 

jm. 

Komunikat 
W dniu 31. VIII. 49 r. tj. w 

środę o godz. 18-ej odbędzie się 
zebranie ł'OP - St0(lnuef->~i:l p1 zy 
ul. Limanowskiego 11. 
Obecność obowiązkowa 

Wędrówka 
po województwie 
ZDUN"S~A WOLA 

Kierownictwo Państwowych Za 
kładów Przemysłu Bawełnianeg.:i 
w Zduńskiej Woli zamierza w 
przyszłym kwartale bieżącego t'O~ 
ku zorganizować kurs dla pracow 
ników administracyjnych. Kurs 
ten ma na celu podniesienie kwali 
fikacji zawodowych urzędników 
zatrudnionych w różnych działach 
tutejszych zakładów. Inicjatywę 
utworzenia kursu pracownicy po­
witali z ogromnym zadowoleniem. 

LOWlCZ 
Na terenie powiatu łowickiego 

istnieje w tej chwili 12 bibliotek 
oraz 54 punkty bblioteczne. Posfa. 
dają one obecnie ogółem około 12 
tysięcy tomów. Wszystkie biblio­
teki prenumerują wydawnictwa 
KUK-u. Poza tym subsydiowane 
są przez Wydział Powiatowy, któ 
ry pomaga również przy organizo 
waniu kursów bibliotekarskich dla 
osób zatrudnionych w ter:::nie. 

Robotn'.cy Aleksandrowa 
w Warszawie 

Staraniem Dyrekcji i Rady Za~ 
kładowej Państw. Zjedn. Zakł. 
Przc:n. Dziew. w Aleksandrowie 
została zorganizowana wycieczk~ 
do Warszawy w liczbie 300 osób, 
celem ~wiedzenia. trasy W-Z. Po 
powrocie pracownicy z dumą opo­
wiadają o osią~nięciaeh w odbudo­
wie Stolicy. Widzieliśmy trasę 
W-Z ruchome schody, b11dowę 
Centralnego Domu PZPR, Belwe 
der, Muzeum Wojska Polskiego 
i wiele. innych obiektów. 

·To eosmy zobaczyli - mówi tow. 
Mif!kiewicz - napawa nas dumą. 
Wróciliśmy bardzo ~dowoleni z 
wycieczki. Dzieło dokonane 
przez polskiego robotnika i inży­
niera w odbudowie Stolicy dodaje 
nam bodźca do dalszej pracy. 

L. M. 
Godne uwagi Jest, 1z Za~ąd ki oszczędnościom będziemy mo-

------.,.-------:---~------...... ----- gli o kilka metrów wi~cPj wybu-

Swi e tl ica międnzwiązkowa ~~~:::1:ło~::t~~~~~~;:. Powiatowa Rada Narodowa w tasku 
w Domu Kultury dr~eo:!~ :~::~c~i~e.tow. Sałaciń- zajęła stanowisko wobec polityki Watykanu 

Jak podawaliśmy. przebudowa szym mieście. w wielu wypad- ski złożyli sprawozdania z wyko 
budYnku. przy ul. Kościuszki na kach odwoływano występy i przed n.ania zobowiązań somorządow- W dniu 18 bm. o<lbyłv się w głosił członek PRN ob. Ziółkow-r ru, politykę Watykanu i groźbę 
wielki Dom Kultury jest w peł- staw:enia jedynie dlatego, że nie ców, podjętych dla uczczenia 5 Ł~s~u p~enRarnde NpC>Siedd3en~e Po- ski który podkreślił osiągnięcia ekskomuniki. 
nym toku. Ostatni' o rozpracowa b rncznicy PKWN. Ze względu na w1a owe] a Y :'1~o .oweJ z u- P. ols.ki .Ludowej w ~ią. gu 5 lat jej Po obszerne1· dyskus1'i uchwalo 

yło wolnej, nadającej się do wi- 1 dz·· Iem pr ed t 1 g t · ł no dokładnie rozmieszczenie po- niepogody zoboW ązania te nie ZO '" · Z · S aWlCle i Or' amza is niema Oraz zwrocl uwagę na na została naswuJ'ąca rezolucja: 
dowisk sali. Otwarcie nowej, któ t · ł ; lk · · 1 • •• ł h l't 1 szczególnych sal i pokoJ'ów. w s a y ~eszcze ca owicie zrea.1zo I c1 1 spo ecznyc , po 1 ycznyc i, za- oeną swobodę wiary i praktyk re „Plenum PR wita z zadowo-
re ma nastąpić J. eszcze w tym ro w D t h k d "rodowych <$ospodar h · ł 1· · · h N t · · 1 · ś · d Domu Kultury ma między inny- ane, o yc czas o opano rze ... ' " czyc 1 m o- 1g1Jnyc . as ęprue omowił an- emem o w1a czenie Rządu i Oe-

mi i>OWstać wzorowa świetlica ku przyczyni się do ożywienia ży wa na ul. Wasilewskiej, Berlinga, dzieżowych. Referat na temat tyludową i antypaństwową dzia kret o wolności sumienia i wyz­
mięrizyzwiązkowa dla robotników cia kulturalnego w Pabianicach. Żymierskiego i Armii Ludowej „Polska Ludowa a Kościół" wy- łalność reakcyjnego odłamu kle- nania, potępia .iffiperiali.5tyczną i 
tych wsz~tkich ~kładów pracy~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ n~.mająeąnic~pfilnegozrcli~ą 

i instytucji, które nie rozporzą- Wspo'łza· wodn1·ctwo drogq do lepszego 1·utra politykę Watykanu i postanawia: 
dzają własnymi lokalami świetli- Zwalczać ciemnotę, fanatyzm i za 
cowymi. W nowym budynku znaj cofanie, jakie panuje w środo-

dzie również pomieszczenie b;blio 1 o o d • k' • wiskach obałamuconych prz€Z re 

te~a a~!~a~adowoleniem powita p rz O O W n I OW "1 p r· z Od O W • ~~~y~~isz~~· u~~;~::~~:~~v:~ 
ją zapewne mieszkaficy miasta . • szu robotniczo-chłopskiego, zaape 
wi<.idomość, że w Domu Kultury lować do wszy.stkich or~anizacji 
zostan'e urządzona wielka sala te społecznych, politycznych, zawo-
atralna na 600 widzów. Brak sal • d t lk I do:vych oraz do oi;(ółu ludu pra-
widowiskowych już od dawna da "1IAT •e D"lll V o zea:ipo e CUJącego p()Wiatu łaskiego o roz-
je s'.ę dotkliwie odczuwać w na- YT f1 J . J 1-3' powszechnianie i wyjaśnianie zna 

Z życia Partii 
KM PZPR w Pabianicach komu 

nikujc. że w dniu 30. Vlll :-,:-. o 
godz. 18-ej odbędzie się '.ldpruwa 
sekr, POP i prelegentów w lok:>lu 
wlusnym przy ul. Limanowo;kit>. 
::;o 11. Obecność obowiązl.rnwa. 

z~ soor~u 

PGR C I k k 
czenia Dekretu Rządowego wśród 

ie ętni i może poszczycić się wyni ami. swei pracy ra~~ej~ty~~\~r:ż l~d~oo;~i~g-n~~~~! 
Współzawodnictwo pracy rozwi dobyciu węgla, ono sprawi<B., że renie zespołu zorganizowano 8 Wsp~łzawodnictwo wpłynęło kontroli nad wykonaniem tegC> 

ja się coraz bardziej. Obejmuje każdy dzień niesie nowe tysiące świetlic, 5 dziecińców i przedszko równiez dodatnio na hodowlę D~kretu, służyć pomocą i otoczyć 
ono pracowników i robotników metrów tkanin wykonanych po- li, we wszystkich majątkach ze- kr?w! które przez racjonalne ży- opieką lojalne duchowiet'istwo ka 
tak w miastach jak i robotników nad plan, dzięki niemu dźwiga się społy artystyczne, z których wy- wi.em; i dojenie .podniosły wy- tolickie, oraz wierzących i prak­
rolnych PGR na wsiach. Współ- z gruzów stolica, odbudowuje się bijają się na czoło dwa w Chełmie daJnosć mleczną z 3400 litrów na tykujących katolików b i orących 
zawodnictwo pozwoliło osiągnąć państwo. Jednocześnie ten twór i Sekursku oraz jeden klub spor 3800 litrów mleka. czynny udział w pracy spolecŻnej 
górnikom wysokie normy w wy- czy wysiłek ludzi pracy, przyczy towy w Sekursku. Ak . i państwowej". . . CJa współzawodnictwa oitar 

nia się do podniesienia stopy ży- Przechodząc do spraw aospo- ł " · , 'l ro nę a wszystkie dziedziny gospo-
c10wej społeczenstwa i ogo nego darczych trzeba powiedzieć, że d k' ł 
dobrobytu naszego kraju, właśnie dzięki współzawodnictwu ar I zespo U. W zakładach we 

11,,:11 „. Uilfilf, .:„. Hl!. I· 1)111!1,Y 

chanicznych i przemysłowych. w 

PTC ''Gward'
;o" gra z ,,Radom1'ok1'em" Również pracownicy zespołu prace żniwne zakończono najprę- majątkach rolnych, hodowlanych 

PGR Cielętniki w powiecie radom dzej ze wszystkich zespołów w i rybnych, wszędzie pracowano 
szczańakim bl~rą udział w tym całym województwie. Dzięki rów nad podniesieniem jakości i ilości. 

Z Llgą. A będzi'e to bardzo dotkli marszu do lepszego jutra. Dzięki nież współzawodnictwu i dzięki p ..J~ 

Powiat łowicki 
hkwiduje analfabetyzm 

Walka w II-ej lidze przybiera 
coraz ,bardziej zac:ęty charakter. 
Ostatde spotkania nosiły wyraź­
ne cechy typowej walki o punk­
ty. Tak było również w ostatnim 
meczu PTC (PaLian·ce) z Pomorza 
ninem (Toruń). Pab'aniczanie do­
znali dotkliwei porażki 0:4. 

Ja'< to zwykle bywa, klęskę sta 
rano s:ę wytłumaczyć stronni­
czym i zlym sędziowan•em. Jest 
to zupełn'c błęcl.ne zrozumienie 
f:portu. PTC jest, jak na raz;e, dru 
i:yną bardzo slabą. W skali krajo 
wej liczy się do n1jslabszych dru 
żyn II-ej Ligi. W swojej grupie 
zajmuje przedo„tatnie miejsce i 
jest kandydatem do spadku. 
Prawdę trzeba sobie otwarcie 

pow:edzieć. Wtedy może znajdą 
się środki dla zapobieźenia złu. 
Je:śli bowiem tak dalej pójdzie, 
PTC będzie mus:ało pożegnać się 

Ół dn. b'l' · 1 · · o pow:iumowaniu tych osiągnięć 
"'Y ci'os ni·e ty11.0. dla samego klu wsp zawo ictwu wy i 1 się na racjona neJ uprawie uzyskano po 1 . . 
H ~ ś ód k' h l' na ezy powiedzieć coś o ludziach 
bu' lecz rówm.ez· dla li'cznych k'.- czoło spo r wszyst ic zespo ow próbnych omłotach doskonałe wy b' h d . ł 

P ' G R 1 h 'k l h h iorącyc u z1a we wspólzawod 
bico'w pt'łkars1• 1.ch, jak'ch w Pa- anstw. osp. o nyc naszego m i w p onac z 1 a. Np. chmie- i t i 22 1. b "' · ództ 1 h , n c w e, ipca r. za pierw-
b)·aru· cach ni·e brak. Mi'e"~,·an'cy woJeW wa. u z 1 a omłocono 12 kwintali, t ,1 d """" k 22 5 k · t l' · t 26 d szy e ap wspo zawo nictwa nagro 
miasta zostaną pozbaw'.eni oglą- Zespół PGR Cielętniki składa rzepa u ' win a 1' zy ą 0 dzonych zostało 28 pracowników. 

· się z 18 ma.iątków, 3 młynów, 6 28 kwintali, dania meczy z dobrymi zespołami ·' Od tego jednak czasu współzawod 
krajowymi. gorzelni, 2 tartaków i 1 krochm:;il Zespół może więc odstawić 3515 nictwo jeszcze więcej się rozwinę 

Trzeba więc wytężyć wszystkie ni. kwintali zboża siewnego dla chło- ło, obejmując wszystkich 650 pra 
w tym roku pracownicy zespo pów mało i średniorolnych. Obec cowników zespołu. Dlatego też w 

siły i usunąć braki w technice i lu Cielętniki współzawodniczyli n;e już przygotowano. 1500 kwin drugim etapie do nagrody przed­
wyszkoleniu. PTC n'e może sobie z zespołem Moszczenica w powie tali. Dzięki współzawodnictwu stawionych jest ponad 100 przo­
powolić na dalsze przegrywanie cie piotrkowskim tak w pracach wykonano W 100 procentach podo downików i przodovvnic pracy, a 
meczy. w tę niedzielę drużyna I żniwnych jak i we wszystkich in rywki i wsiano poplony na 260 ha. siedmiu z nich zostało mianowa-
wyjeżdża do Radom:a. Czeka j' nych wykonywanych w PGR ro- Poza uprawą również wspania nych na· rządców majątków. 
bardzo ciężki mecz z Radom:a- botach rolnych. le wygląda hodowla. I tak stan Widać więc z tego, że przez 
ldem, który w rundzie wiosennej Obecnie w związku ze zbliża- pogłow:a mador podniósł się o 10 współzawodnictwo, przez tę rywa 
zwyciężył PTC w stosunku 4:0. niem się końca drugiego etapu procent pon;:id przewidziany plan, lizację w pracy, podni osła się w 
I obecnie wszystko raczej przema współz~wo~ni.ctwa możn~ już po a przeciętną wydajność prosiąt od Cielętnikach kultura rolna, polep 
wia za tym, że Pab:aniczanie zo- da.ć osi~gnięc.1a. pracownikow ze- jednej maciory doprowadzono do szył byt robotników a tym samym 
stawią punkty w Radomiu. Ale społu Cielętniki. 145 procent. W lipcu odstawiono dobrobvt i hoJ?actwo P~ństwa. 
ambicja i serce do 4cy m.ogll zdz;a A więc l'l.oczyn~jąc od prac kul- I n~ 28 zaplanowuwch ...... 55 tucz 
łać wiele. turalnveh i ośw1atowvch. na te- n1ków. Jot. 

Przeprov1adzona w powieci~ ło­
wickim w, cze1·w::!u br. rejestracja 
;rnalfabetow wykaf!;ała, że mamy 
~eh 3080 w wieku do lat 50. Zapro­
.]ektowana przez Powiatowy Komi­
tet do Walki z Ąnal.fabetyzmem 
sieć kursów na rok szkolny 
l ~49-?0 rbejmb nauką czytania i 
p1sama ] 801 analfabetów na. 70 
kursach i 49 zespo!Mh. Pozostl:ili 
analfabeci ob_ięci zostaną nauką 
ezytania i pisania w roku ~zkol­
nym 1950-51. 

Do walki z analfabetyzmem za­
angażowanych zo~ta.nie 135 nau­
czydeli. Ko~zty ~wiąza.ne z prowa­
dzeniem tej aI: : ji wyniosą v1 roku 
1949-50 4 miliony złotych. Fmidu 
sze na pokrycie tych kosztów be­
dą czerpane ~e źródeł pańatwo­
wych, samorzadowvch i społecz-
nych. 04 
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KRONIKA KULTURALNA 
Zamek 

Kazimierza Wielkiego 
w Inowłodzu 

będzie odgruzowany 
przez studentów 

Uczestnicy Obozu Naukowego Sł.u 
dęntów H'istorli Sztuki pod Sulejo­
wem przystępują do odgruizowania 
zamku Katimierza Wielkiego w Ino 
włodzu. 

Historyczny ten zamek nad bne­
g!em Pilicy przechodził różne kole­
je, był kilkakrotn:e niszczony w o­
k.Pesach woje!llilych, następnie odbu 
dowywany. Ostatecznie rzostał zruj­
nowany w XVI! w. Obecnie z gru­
riów wystają fragm.enty baszt, skle­
pień i murów, które sięgają na wy­
sokość ok. 8 m. 

Of'ERA SLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 28 sierpnia br. o godz. 
14-tej opera „Halka" St. Moniuszki 
(przedstawienie zakupione przez 
ORZZ, passe-partout i bi!ety bezpłar­
ne są nieważne). 

W partii tytułowej Jadwiga Lache­
tówna, oraz Nina Dubinówna, Wac­
ław Domieniecki, Antoni

1 
Majak, Cze­

sław Kozak, Piotr BarsKi, Zbigniew 
Platt, Edward Fedorowicz, R. żaba. 
Kapelmistrz - Edwin Kowalski. 

O godz. 19-tej opera „Traviata" 
G. Verdi'egQ (przedstawienie wolne) 

W partii tytułowej Barbara Ko­
strzewska, oraz Romana Wolińska, 
Olga Szamborowska, Bogdan Pa­
procki, Andrzej Hiolski, Piotr Barski, 
Włodzierz lwowicz, Edward Fedoro­
wicz, Aleksander Szczęścikiewicz. -
Kapelmistrz Jerzy Sillich. 

Jutro. dnia 29 sierpnia br. o godz. 
19-tej opera „Carmen" G. Bizet'a 
(przedstawienie wolne). 

TEATR KAMERALNY 
DOMU 2:0ŁNIERZA 

Łódź, ul: Daszyńskiegą 34 
Przez cały miesiąc sierpień co­

dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedio Shawa „Szczy­
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
l~ o 16 i 19.30 .komedia muzyczna 
pt. „Krawiee w za.roku". 

-IK&llal-
ADRIA - „Pepito Jimenez" 

godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 18 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 
godz. 17, 19, 21 - poranek godz. 

9.30, 11.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Trzeci s~rm" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 14 

GDYNIA - „Program Aktualnoścl 
Kraj. i Zagran. Nr 37-49 
~fdz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 

HEL (dla młodzieży): - „Siedmiu 
śmiałych" - godz. 14, 16, 18, 20 

MUZA - ,Kariera" 
· godz. 16, 18, 20 - poranek godz. 

9 i 11 
film dozwolony od lot 14 

POLONIA - „Dni zdrady" 
godz. 17, 19, 21 - poranek godz. 
9.30, 11.30 
film dozwolony od lat 14 

PRZEDWIOSNIE - „Aktorka" 
godz. 16, 18, 20 - poranek godz. 
9ill 

ROBOTNIK - „Lekkomyślna siostro„ 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony od lat 16 

ROMA - „Niecierpliwość serca" 
godz. 16, 18, 20 - poranek godzi­
na 9 i 11 
film dozwolony od !at 18 

REKORD - „Krążownik Warcg" 
dla młodz. godz. 14 
,,Tajemnica wywiadu" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 18 

STYLOWY - „Powrót do domu°' 
dla młodzieży godz. 14 
godz. 16, 18, 20 seanse normalne 

SWIT - „Antoni i Antoninou 
godz. 14, 16, 18, 20 

Na odgruzowanie zamku Mini­
sterstwo Pracy 1 Op.iek: Społecznej 
prrzyzn.alo 1 milion .zł. Miejscowe 
władze przyrzekły udzielić pomocy, 
w sprzęcie oraz szarwarku. 

Prace będą się odbywały pod nad 
rrorem inż. dr. Bohdana Guerquin 
o.raz prof. dr. Ale.ksaruira Gieyszto­
ra. 

Odnalezienie 
cennej rzeźby Sezon bohsershiotuarty VIII 1 , Tour de Pologne'' 

W Jelen:.ogórskim Muzeum Miej­
skim ·wystawiono piękny posąg z 
marmuru kararyjskiego, dłuta wło­
skiego rzeźbiarza XIX w. Giovani Szaliński z Bawełny Już 2 01iliony "7idzów 
Ginottiego. Temat rzeźby prze<lsta- pousuł wczoray· wieczór Czarneckiemu 
wiającej „Arabkę s.pętaną", za-

· oklaskiwało do tej porv kolarzy 
czerpn.:ęto z poematu Byrona „Oblu I D wa tysiące osób - jak na otwar- WYNIKI SPOTKAt'I 
bienica z Abydos". Cenną rzeźbę cie sezonu bokserskiego - +o A teraz wyniki poszczególnych spo 

I przez ata.rter& honorowego biały go­
łąb, symbol pokoju. 

odnaleziono pod schodami Archi- niewiele. Ale jeżeli sią weźmie pod tkań: w wadze muszej Stasiak (Zw. 
wum Miejskiego w Jeleniej Górze. uwagę piękny wieczór letni, jakby -Zryw) zremisował po niezłej walce 

Wieś gdańska „ozna 
dzieła Chvoina 

wymarzony no wycieczką poza dy- z Kargierem !ŁKS Wł.) a Anielak 
miącą Łódź i to, że łodzianie już nie- (ŁKS Wł.I wypunktował słabszego fi­
co odwykli od boksu i sport ten od· zycznie Potockiego !Zw. Zryw), w wa 
kladają sobie na zimę, to te dwa ty- dze koguciej Szaliński (Bawełna! wy· 

Wojewódzki Komitet Obchodu Ro siące osób nie powinny organizato- punktował po b. /adnP.j walce Cz~r-
ku Chopinowskiego w Gdańsku zwo 

1 

rów· wczorajszych zawodów nastrajać neckiego !Zw. Zryw) w wadze piórKo T T do Pologne" ci·e-
ch k ł egoroczny „ our łał naradę d.z:ała~zy. muzycznych, pesymistyc;znie: ! ymc.zasen:i ponowi~ wej Brzóska ( emio) v.ypun town szy się rekordowym zarnteresowaniem. 

podczas któreJ omowiono dotychcza z ŁOZB nie mieli tęg1:h min. Chodzi· Kubiaka (Ogniwo), w lekkiej Jędrzej- Według pobieżnych obliczeń, wzdłuż 
sową działalność Komitetu. I !o im przede wszystkim o to, aby czak (ŁKS Wł.) zmusił do poddania 

Od h .li pocz i Roku Cho I . ·1·, ,.) tl k s1·„ w li rundz"1e M1'koła'1c7yka trasy dotychczasowych 4-ch etapów c wi roz ęc a - nieco zas1 1c swą na•;wą oną osę .... "r 
1 

d ł ś · · 
2 

T 
plnowsk.iego zorganwwano w woj.

1 

a tu, zamiast jakiego takiego decho· (DKS Aleksandrów), w półśredniej Na przyg ą a 0 się wy cigo'\"11 mi iony 
gdańskim 80 koncertów chopinow- du „Otwarcie sezonu" zakończyło gajski !ŁKS Wł.) wypnktował Tomic- osób, a ludność wystawiła 137 bram 
skich .z udz:ałem zi:anych P.ianistów I się prawdopodobnie deficytem. No, kiego !Chemia). w średniej Piórkowski triumfalnych. 
P.<?lsk1ch ora~ orkiestry FJlharmo- ale drodzy pięściarze, nie upadajcie zmusił do pc:ddania się po I rundzie Aparat organiz11.cyjn:v funkcjonuje 
m1 Bałtyc.k.ieJ. na duchu. Przyjdz,ie jesień, później Karnickiego (ŁKS Wł.) w półciężkiej bez zarzutu, zarówno ze strony Pol$ki.e 

Obecnie Komitet przygotowuj<? zima i jak docie nam dobre imprezy, Gampe tOgni~ol zremisował z Wola- o Związku Kolarskiego, Wojska i M1-
szereg dalszych koncertów z pre- to z pewnością wybrniecie z kłopot- szczykiem (DKS Aleks.) i w ciężkiej licji, jak też ze strony organizatorów 
lekcjami o Chopinie. Koncerty od- liwej sytuacji. Jasl(óła (ŁKS Wł.J wypunktował Nie-

1 

~ m.iejsco~ościach. ~rzez ~tóre prze-
będą s:ę w miastach .powiatowyc~ OGOLNA OCENA wodzi/a !Zw. Zryw.). biega. wyścig, Na. ka.zdym niemal star-
wojewódiztwa, a takze na ws1. . . , . . cie wypuszczany je~t w powietrze 
w tym wyjedzie w teren specjalnie Wczora1sze zawo9y, _1esl1 c~odz1 o 

nos dzisiai czeka? 

Piłkarze i lekkoatleci 

dobrana ekipa muzyków, która bę- stron,ę sporto:-vą, tez nie mozna n~· Co 
cizie koncertowałia w świetlicach ma zwac udanymi w stu orocentach. Nie 
jątków państwowych i w bardrtiej był,a :o „prima", mówiąc językiem 
a1..l{tywnych św:ietllcaoh wiejsk:ch. w/okn1arzy. Wpłynęło na to prze~e 
Równocześnie organizowane będą wszystkim to, że nie stawili się w rin-
wysta:wy chopinowslcie. gu młodzi i obiecuiący zawodnicv. wypełnią program imprez w Lodzi 

Na rocznicę śmierci ChO'J)ina Fi~- byłej „Corico~dii" (dziś c;:~em\il, kt~: Po ~ieudanym -wyst<;-pie LKS Włók- barnia. - Bzura, Kolejarz (05tT6w) -:-
harmon:a Bałtycka przygotowt13e rzy ze wzgl...,du . na sv.:o1 sty. ~a 1 I 1<iarza w Krako111a łod1.ianie pode jnrn- Widzem, Radomiak - PTC (Pabiam. 
uroczysty koncert połączony z aka- ~nos~ą zc_iwsze ':"1ele w:goru 1 zyBc.a ja w niedziclP ze8pół Amatorskie<>o° Klu ..ce) Gwardia (Szczecin) - Luhlinian-
d · 1 to ze nie przy1echał wszcze z u· · · • " . ' emią. d ' k' Ł, d. hu Sportowego. Oba te zespoły olwr1111> ka. 

c;1Pleksztu. ~cze1 . iwa,ny przez 0°~b~szz sto ·1a na J'ec1nakowvch T•Oz)·c;aeh w ta- O mistrzostwo drugiej ligi grupy po wie ·q niec1erp 1wosc1ą ,c 1 . ·. · . . · . ·' . . 
Ski . d k oczekaniu wal- beli hgo-wcJ. ·walka mewątphw1e bf.'- ludniowcj: Baildon - Polonia (Prze-

econe ie na na P d · · t d · n J- po · cl.1·śl), Chełmek - Górnik (Radlin) ki nie były pozbawione atrokcy1no- ziebz~~ięfa! r,ro~vk zona Jtełna' win 
ści. Do takich najbardziej atrakcyj- na !" „ air Ja - przys a o na spor- Polonia (świdnica) - Tarnovia, Skra 
nych walk należoło sp::itkanie w w~- towcow. . . . . . (Częstochowa) - Naprzód, G•wardi:1 
dze ko ufr'l' Czarnec~i _ Szaliński. W skła.~zie ło~z1an zaJ.dz1e znuana (Kielce) - Pafawag. 

NIEDZIELA 28 SIERPNIA 1949 g I na pozyCJI obroncy (zamiast chorego 
~.50 Początek. audycji. ?·55 Progr. BRAWO, MŁODZI I Lu.cia). Przedmecz wyznaczono na go_ Z ŻI)CŹG klubów 

dnia. 7.00 Audyqa dla wsi: 7.1:5 Mu- I Pojedynek ten, po :Jięknej walce, dzrnę 15-tą.. 

NA BIE:tNI WIMY 
Zebranie ten sistó~v 

akadem ków 

Kolarze odpoc7.ywają 
W piątek, 26 bm., kofarze, biorlłcy 

udzia.ł w VIII 'l'our d11 Pologne, mieli 
dzień odpoczynku. 

Przed południem zawodnicy odbyli 
wycieczkę statkiem po morzu wzdłu.łl 
Zatoki Gdańskiej, a. popołudniu oglą­
dali na stadionie miejskim w Gdyni 
mecz piłki rowerowej oraz popiRy ja­
zdy figurowej na rowerach. w wyko„ 
naniu mistrzów świata - Komasovej 
i Vaculika (Czechof'łowacja). 

Wieczorem odbyło się na stadionie 
wręczenie nagród. ofia:owanych ucze.. 
stnikom Tour de Pologne prze.z spole. 
czeństwo Wybrzeża. 

W sobotę o godz. 11-t;j ze Skweru 
Kościuszki w Gdyn; nastą.pil sta.rt de 
V etapu Gdańsk - Bydgoszcz, długo.. 
Bci 176 km. Stan lotny nastą.pil o p 
dzinie 12-ej w Gdańsku 

\ 

29 boisk sportowych 
otrzyma· ą 'b. z.~-

na ~ląsku 
Dzi~ki sprawnej dzhblr,ości Woje­

sńdzkiej Rady Sportu Wit'jskiego -przy 
7.~<'11 i czynnej współpracy młodzie­
ży 11·iejskie,i, wzrasta w wojewódz­
twie śl:i~kim zaintereRowanie sportem 
wśród ludności wic,jskiej W sierpniu 
roku bież. liczba Ludowych Zespołów 
Sportowych skupiała w swoich szere­
~ach ponad 15 tys. rułodzieży wiej­
skiej. W samym tylko lipcu br. zare­
jPstrowano 24 nowe Ludowe Zespoły­

zyka rozrywkowa. 8.00 Dziennik po- w której ani razu nie ;>otrzebował in• 
ranny .. 8.20 Muzyka ro.r.ryw_kowa. 8·50 terweniować sędzia ringowy, ob. Si· 
Au~YC!<'.1. Społ~cznego Komitet~ Radio karski, zakończył się zwycięstwem 
fon~zaq1 Krc1u. 8.55_ .lŁ) Chw.ila, mu- młodego i bordzo obiecującego Sza­
zyk1. ?·~ (Ł) Tra~sm1s1a nabozenstwa lińskiego, który po nabraniu większej 
z Kosc1oła .Garnizonowego św .. Du- rutyny i techniki oraz po wyzbyciu 
cha w Łodzi. Mszą. Ś'f". odprawi ~s. się swej sztywności, może stać się 
proboszcz ?· Stemp1en. 9.35 !Łl Mu- groźnym przeciwnikiem dla naszej 
zyka powozna. 10.0? .Reportaz z cy; ekstraklasy. z młodych na oklaski za 

Ludowe Zespoły Sportowe otoczone 
kiej Rady Sportu Wiejskiego i WUKF. 
Zespołu ·Ludo\rn zaopatrz;rne zostały w 
roku bfrżącym w sprz~t sportowy war. 

Drugą. imprez~, godr:ą uwagi, bPd:) K. . S k ·· T · Azc;, tości ponad 5 milionó1v zł. w· planie in. . ierowmctwo e CJl emsowe.1 • 
za.wody lekkoatletvczne pod naim a . , · . to ek 30 hm 0 west,_·c.vJ·n.>m na rok Ul50 przewiduJ·O 
D · ń S f <t ' w' . zawiacrnm1a, ze Wb W P , . „ zie . zta et . yznac;-on.e on~ zo- godz. 17 w lokalu wlasm·m ul Połud- się budowy nowych boisk sportowych. 

stały na. godz. 10. na. 8 tadiome. w.idze. ·ni owa. 10 odbędzi,, się ~alne ~ebranir Ludowe Zespoły Sportowe otoczone 
wa.. Program obeJmuJe dla JUmorck s 1 ·· zostały również opieką. Robotniczych 

klu: „Nauka. w sł~zb1e odbudowy · służyli również Anielak, Jądrzej-
dziewcząt sztafetę 4x100. dla chłopców: eztCJI. l d . u h l~l bó R l · k GS R h" 400x300x20(}xlOO mtr, ·.ala seniorów: e w~g, ę u na. ~aznoo" po.ru~za.nyc \.u w "portowyc 1, Ja : , „ uc , 

10.20 Audyqa .~eg1onalna. 11.00 (Ł) czak i Nogajski. Anielak ma nia- 3xlOOO mtr., SO(P:!lOOx200xlOO m., z~gadmen obecu?śc wszyątkich czło~ .\KS (Bytom), „Szombi1•rki", ,.Na. 
400 300 200 100 ~ 1 k b. t· kow bezwzględnie obowią7.kowa. Na przód" i in. Robutmcze Kluby Spor, 

Prog~am na dz1s .. 11.05 l~t Nowe ho- J bywałe serce do walki i doskonałe x x x m., oraz '' a o ie . b - 1 . · ś' 'k. t t b. d · U.200 m. i 2ooxlOOx75x6o m. ze ran11k~ nta ezy przyme " o.r ę ws ę- towe mrą czynn\ u z1~" w orgamzo-
grania. płyt marki ,Muz~ · 1 ~ ·~ l~l warunki fizyczne. 
K.o~un~katy. 1 ~.30 (Ł) P1osenk1 .włos- I Jądrzejczok zaimponował nom cio­
k1e 1 h1szpańsk1e w wyk. T. ~ZaJkow- I sem i dużą wytrzymolością na cio­
skiej. - sopran, przy fortepianie ~· sy przeciwnika. Stylem walki ten mlo 
Deb1ch. 11.50 (~) M.uzyka z płyt. 11.~7 I dy chłopiec odróżnia się zup:łnie od 
Sygn'Clł. czasu 1 he1nał. 12.~ Pora~.,K swych kolegów. Walczy on podobnie 
symfon1c~ny. 13.00 Ra.diokroniKO. jak Korolew. Uparcie 'dzie do przo-
13.10 Na1c1.ekowsze aud~c1e yrzyszfe du i bije mocno z obu rąk. Z nie!;!O 
go tygodnia. 13.15 "Niedziela na też powinniśmy mieć pociechę. No­
wsi". 14:0? „Odra" - pog?danka A. gajski w walce z bardzo twardym 
Kow.als~1e1.„ 14.10 „Jak .Wo1lek zosta! Tomickim zaprezentował się również 
strazak1em -: ?udyqo słowno-mu nieźle. Chłopak walczył przede­
zyc~na dla. dz1ec1. ~4.30 Konce!t po~ wszystkim jak to mówią z głową, pa 
sk1e1 kap~li ludowej. 15.00 „Ozen.ek miętając, czego nie możemy powie­
- komedia ~· Gogola. 16.0'J Dzien- dzieć 0 Czarneckim, że ciosy w żoią 
nik popołudniowy. 16.20. t:-"~,~yka o- dek bywają tak sam.o, a może bar­
perowa. 16.45 „Nowe. ks1ązk1 .--: fe- dziej skuteczne niż w gołwą, czy no 
lieton. 17.00 Koncert Krakowsk1e1 or- wet szczęką. Gdyby Czarnecki o tym 
kiestry ~1olskieg.o .Ra~ia. 18.00 „Pon pamiętał wynik jego wczorajszej wo!· 
Tadeusz A. M1ck1ew1cza (29).. 18.~0 ki z Szalińskim mógłby być inny. 

l..óDZKA KLASA B. 

O mistrzostwo klasy B okręgu łódzkie 
go odbędą. się spotkania: w 'foma~zowie 
o godz. 16-ej pomiędz,1 tamtejszym 
Związkowcem II a Widzewem IB, w 
Pa.bianicach o tej sameJ porze·gra PTC 
IB z „EMjeden" II. O god:r,. 11-ej w 
Zgierzu rozegran)· zostanie towarzysld 
mecz pomiędzy Włóknia-rzem a. DKS. 
O tej samej porze w Pabianicach tam­
tejszy Włókniarz zmierzy się ze Spój­
nią.. 

LIGA I i Il 

W kraju o mistrzostwo Ligi państwo­
wej odb~dą. się następują.ce spotkania: 
Cracovia ~ Polonia (Bytom), Polonia 
(Warszawa) - Lechia, Ruch - War_ 
ta, Górnik (dawniej Szombierki) -
Gwardia Wisła. 

pu na or . wnniu Ludow,vch Ze~poł6w Sportowych 
---------------mora z roz~rywa ią na ws~ pokazowe .za.-s I • ł I • wocly ~portowe. a e I p ywa n le Na podkrriilc11if' znąługn1e czyn ,,Sta 

d • i W U K F li" (Knto-w1ce), kt6rn ~-· zbiórki, u-prz) Zie a · • ' • zyskanej wśród sympatyktlw KS ,.Stal" 
na .,kartk;•• zakupiła sprzęt sporto"'Y· or,.;-anizują­

Wojewódzki Urząd Kultury Fizycz­
nej przyjmuje zgłoszenia Okr~gowych 
Związków Sportow~·ch, Zrzesz('ń Spor­
towych i organizacji na pzyd:r.iał so 1 
i pływalni w sezonie jP~icnno-ziruo. 
wym. Zgłqnenia. na piśm; e z wym ie-, 
nienicm ilości godzin i dni tygodnia 
należy kie-rować pod adrP~em WUKF. 
ul. Cude-F<l,łodowskiej 28 do dnia 5 
września b-r. 

C<'mU się Lurlo-w"mP Z<'spdowi Sporto 
\Yemn w Orzr~/. 1 1 

Gr, O 8 

Organ ł.ódzklego Komlletu I WoJe· 
wódzkl~go Komitetu Pob'<lej ZJedno­

czoneJ Partii RobotnlczeJ 

Reda~11Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE, 

Wydawca: nsw. „Prasa". 
Adr. Re<:'!.: ł..Odź, Piotrkowska 86, mp 
Druk.: Zli~I. Gr2fk1oe RSW „Prasa" 

LOdź, u 2wlrkl l?, tel- 206-łZ. 

Recital wioloncz:elowy K. W1/kom1r­
skiego. 18.40 „Melodie świata". 19.05 
,Andzia jedzie na wczasy" - ske::z 
J. Słodwińskiego. 19.30 „Z życia Zw. 
Radzieckiego" - aud'fcja słowno­
muzyczna. 20.00 (Ł) Rezerwa. 20.20 
Koncert orkiestry Pols~iego Radia p. 
dyr. J. Cajmera. Transmisja do Pragi 
i Budapesztu. 21.00 Dziennik wieczor 
ny. 21.40 Muzyka taneczno. 22.30 
Wiadomości sportowe z całej Polski. 
22.50 (Ł) Wiadomości sportowe lokal­
ne. 22.58 (Ł) Omówienie progromu 
lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Reportaż z między 
narodowego wyścigu kolarskiego do 
około Polski. 23.30 Muzyka tanecz­
na. 23.50 Program na jutro. 24.00 
Zakończenie audycji r Hymn. 

TERAZ NIECO O STARYCH 
WYGACH.„ , 

Ze starych znajomych z ringu do­
brą formą błysnął wczoraj Stasiak. 
Kargierowi obóz dobrze zrobił. Na­
brał większej szybkości i wytrzyma­
łości. Brzóska po siedmiomiesięcznej 

l rozkładem jazdy ostrożnie~ 
Ostrów nie leży 
drodze do S. ed łec ... o mistrzostwo drugiej ligi grupy -pól na 

nosnej: Ognisko - Pomorza.nin, Gar- Wskutek przeoczenia, w za.mieszczo 
nym wczoraj wywiadzie z kierowni­
kiem sekcji piłka.rskiej Widzewa. p. 
Głogowskim wkradła. się pomyłka. w ... 
rozkładzie jazdy. Jak Czytelnicy mo­
gli się zorientować z omówienia (za­
mieszczonego powyżej) spotkąi!. II li 
gi. - rozmowę z kierownikiem sekcji 
piłkarskiej przet1rowadziliśmy na kil­
ka godzin przed pakowaniem walizek 
do drogi nie do.. Siedlec, a do Ostro­
wie. i nie na me

0

cz z Ogniskiem, a. na 
cez z Kolejarzem. Całe szczęście, be 
widzewiacy nie zdążyli jeszcze wyk·1-
pić biletów do Siedlec i n~e nar? zili 
sę na niepotrzebne koszta. 

T•:efODJ'I 
Redaktor naczelB:f 
Za•tępca reo. m c'll. 
Sekretarz odpowl :d• 
Sekretariat o.~ólny 

216-lł 

219-05 
218-23 
223-2• 
Z54-21; 

• W. Aża1ew 

Uwaga sportowcy 
głuchoniemi 

przerwie w treningach był oczywi· W dniu 28 sierpnia. br. o godz. 10-ej 
ście wolniejszy niż dawniej, ale jego odbędzie się nadnvyczeJne zebranie w 
zaawansowanie technicznd i warunki świetlicy fabrycznej przy ul. Pogonow 
fizyczne pozwalają przypuszczać, że skiego 61-153. 
i w tym sezonie piotrkowianin będzie Wyżej wymienione zebranie związa­
miał wiele do powiedzenia. Pozosta- ne będzie z mają"ym się oó.być Kon­
li Niewadził i Jaskóła pokazali nam gresem OgólnokrajG..-yn. w W-v-'e w 
wczoraj nic walkę, a lekki „Sparring" m-cu październiku rb. Stawiennictwo 
trudno więc coś o nich twierdzić. Cu- dla. członków obowiązkowo pod rygo­
dów jednak spodziewać się po nich rem l-lubowym. Sympatycy milo wi-
już raczej nie należy. I dziani. 

242 

Daleko od Moskwy 
lić się z ładunkiem na trzecie pięho, jeśli lepiej zo­
stawić go na pierwszym? 
Rozmawiając w ten sposób, •bliżyli się do osady. Zał­

kind stał na progu biura. Batmanow przyśpieszył kro-
ku. • 

Dział partyJDY 
wewn. 10 

Dział korespondentów robot' 
nlczy<·h I chlop•kkb oraz re 
dal<tort.w gazet tclenuycb1 ż1~ 

Dział mutacji: 218-it 
Dzlal mleJsk . I sport.I 254-ZJ 

wewn. I I u 
Dział ekonomluny: 223-29 
Dział rolny. wewn. I - 254-21 
Redakcja 0°ot"r.a: J72-31, 156-ll 

Kolportat: 
Lódi, Plot<ko•;ska w, 
At.mi•· !racja· 

tel .222·22 

Dzlai ogloszefl: Lór"7. Plntrl«rn ska s:· 
<'' 111·511 I IH 1• 

D-05124 

film dozwolony od lat 14 
TATRY - „Dzieci z jednego podwćr- Wymówki Batmanowa sprawiały Rogowowi tak wiel-

- Pójdę już - cicho powiedział Rogow. - W głowie 
mi się kręci od tego wszystkiego, co usłyszałem od was, 
Chcę w samotności rozważyć to wszystko ... 

wy zarząd. Załkind zdążył przyjrzeć się ludziom. roz­
mawiał nie ra-: ze wszystkimi członk3m: partii oraz 
bezpartyjnymi. Widział, że oddaniem sprrwie. umiejęt­
l"ą pracą i czystością moralną komnn'ści zdobyli po­
\vażanie wśród zespołu. Typujac kandyc.latów na człon­
ków zarządu wybrał w mvś1i Karpowa. Ro~owa. Uma­
rę, Gonczaruka, Nekrasowa - uważał. że te pięć osób 
zasługuje w zup0łno~ci aby kiero,.x:ać kolet;:tywcm tu, ka" - gociz. 16, 18, 20 - poranek ką przykrość, że aż się odsunął. 

godz. 9 i 11 - film dozw. do I. 7 _ Nie lękaj się, Aleksandrze Iwanowiczu, wprawdzie 
TĘCZA - „Tragiczny pościg" prowadzimy dość szorstką rozmowę, ale nie powinie-

~~zd~~~~;~y9, ~~ lat 18 neś brać jej tak głęboko do serca. Odpowiesz mi: o in­
żynierach mówiłem żartem, a co do historii z maszy-

WISŁA ·- „Dl'li zdrady" nami _ przesadziłem ... Wierz mi: jeśli człowiek nie jest 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - poro- . b . · . · b · b · t d k nek godz. 9 i 11 l!l o oiętny, to nie moze c1 yc o oię na o onana przez 
film dozwolony od lat 14 riiego praca, którą zasłużył na order, ani nawet rzu-

WŁOKNIARZ - „Spiewak nieznany" cone przez niego słówko. Chcesz - będę szczery do 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - pora- końca? Czego się rozglądasz, jak kołowaty! 
nek godz. 9 i 11 Batmanow wziął Rogowa pod rękę. 
film dozwolony od lat 14 · d b · · b t b WOLNOSć: _ „Klęska szpiega" - Wiesz o rze, ze ja pracuię ez zas ępcy, a ar-
godz. 16, 18, 20 _ poranek go- dzo chciałbym go mieć. Jednego mi przysłali - nie wi-

9 działeś go i nikt go nie widział, gdyż Pisarew z miej-
dzina i 11 B ł · ł ł · k 1 · · · film dozwolony od lat 14 sca odwołał go. y to niez y cz owie-. a e Jeszcze me 

ZACHĘT A - Trójka trefl" I dorósł do takiego stanowiska. To samo dotyczy ciebie. 
godz. 16.30,'' 18.30, 20.30 - pora· I ty jeszcze nie dojrzałeś. · Pragnę powiedzieć, że 
nek godz. 9, 11 z przyjemnością wziąłbym ciebie na zastępcę ,ale ro.-
film dozwolony od lat Z 1 zutniem. że jeszcze nie czas na fo. Poco masz ~ramo-

- Idź, idź, rozważ.„ - uśmiechnął . się do siebie 
Batmanow. 

* 
Batmanow rozgrzewaisię, a organizator partyjny 

opowiadał, że z zarządu przyjechał Puszczyn i przywiózł 
na dwóch ciężarówkach urządzenie drukarni. 

- Kazałem mu odpocząć i poleciłem ,aby jutro wy-
puścH pierwszą gazetkę. Musi wydawać krótkie, ale 
dobrze trafiające do celu ulotki wielkości dłoni. 

Puszczyn był redaktorem gazetki fabrycznej. Tutaj 
zaś ogromnie odczuwa się brak organizatora i propa­
gandzisty, Jak sądzisz, towarzyszu naczelniku? 

Batmanow przytrzymał szklankę zesztywniałymi od 
mrozu palcami, pił gorącą herbatę i potakując kiwał 
głową. 
Załkind dużo zrobił podczas pobytu na punkcie, aby 

wzmocnić pracę organizacji partyjnej. Na jutro wyzna­
czone było zebrane partyjne, którego oczekiwano z nie­
c.:ieroliwością, .idYi DA zebraniu tym miano wvbrać no-

:ia najważniejszym odcinku budowy. "' 
- Jutro przyjmiemy do narn kilku dobrych ludzi 

- rzekł Zalkind, pokazując Batm·rnowowi podania. -
Ot, i Po1iszczuk, Wspom;nam czasem nasze spotkanie 
na starc·e. 

Załkind roześm'.ał się, Batmanow uśmiechną! się tak-
~e. 

- Słyszałem przypadkowo rozmowe Aloszy Kowszo­
wa z Topolowem. Czy stary złożył podanie? 

- Złożył. Polecają go Kows:rnw. Ro~ow, i Nekrasow. 
Aleksy pi;;ze w referencj1ch, że br;r1o::c- ie,zcze stu<lentem 
znał 'Topolowa jako wielkiego f() ~ '',i~!fr::go inżyniera. 

- Prawdziwy zuch ze starego. Należy jutro pomó­
wić o nim szczegółowo. J\!lr,żc być pr3y\\la cbm dla mło­
ciych komunistów i w ogóle dh mlodzieży. 

- Zacznij więc w ten sposób rozmowę - poradził 
Załkind. 

d. c. n. 


